„Newa Reforme“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niednieł i ówiąż ureosystych. 


Kraków, Niedziela 1 Maja 1904. 
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Celem uregulowania nakładu 
prosimy © 
wozesne nadesłanie prenumeraty. 


Wynosi ona miesięcznie: 

W Krakowie 2 korony. 

W Aastro-Węgrzech 2 korony 70 hal. 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


„Nowa Reforma" posiada cbecnie także de- 
bit pocztowy w cesarstwie niemleckiem. Pre- 
numerata miesięczna wynosi tam 3 korony. 

Nowi prenumeratorzy, zarówno miej- 
scowi, jak zamiejscow, otrzymają bezpła- 
tnie początek drukvjącej sią w naszym tygo- 
dniowym; książkowym dodatkn powieści Bole- 
sławity p. t. „Bezimienna“. 
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Dr Koerber w natnralnem świetle. 


Korespondent nasz z Wiednia pisze pod 
dstą 29 b. m.: 

(—r.) Położenie zmienia się niemal co go- 
dzinę. Przesuwające się szybko obrazy sytua- 
cyjne trzeba chwytać migawkowo, w lot, aby 
ntrzymać się na wyżynie aktualności. Wskatek 
tego po kuloarach parlamentu obiegają najró- 
żniejsze i najsprzeczniejsze pogłoski, a w dzien- 
nikach miejscowych dużo niedokładnych lub 
wręcz mylnych, albo tendencyjnie zabarwio- 
nych wiadomości parlamentarnych, szczególnie 
o poufnych obradach klubowych i rokowaniach 
pomiędzy stronnictwami. Z chaosu tago mogę 
stwierdzić tyle, że moje wczorajsze przedsta- 
wienie położenia odpowiada prawdziwemu sta- 
nowi rzeczy. Akcya pośrednicząca Koła pol- 
skiego nie ma prawie żadnych widoków wsku- 
tek przeszkód, jakie jej zgotował prezydent 
gabinetu. W Kole polskiem nikt dziś już nie 
wątpi, że dr Koerber nie chce ugody niemie- 
cko-czeskiej, nie życzy sobie uzdrowienia par- 
lamentu, lecz bez wszelkiej żenady dąży 40 
ustalenia rządów absolutnych $ 14. To rzecz 
jasna, stwierdzona, najmniejszej nie podlega- 
jąca wątpliwości. 

Z bardzo wiarygodnego źródła otrzymuję na- 
stępujące szczegóły: 

Prezydyum i parlamentarna komisya Koła 
polskiego ogromnie rozstrojeni po wczorajszej 
konferencvi p. Jaworskiego z drem Koerbe- 
rem. Można powiedzieć, że w polskich kołach 
poselskich panuje oburzenie powszechne prze- 
ciwko rządowi, a jeśli to usposobienie do ju- 
tra się nie zmieni, to powinno znaleść dosa- 
dny wyraz na jutrzejszem posiedzeniu Koła 
polskiego. Wygląda nawet tak, jakoby się w 
Kole zanosiło na zupełną zmianę stanowiska 
dotychczasowego wobec rządu, jakoby Koło 
polskie znajdowało się w przededniu do 
przejścia w opozycyę przeciwko 
gabin etoewi. Naturalnie ostatnie przypu- 
szczenie trzeba brać „Cum gramo salis“, ma- 
jąc na uwadze taktykę i odwage paszych Eks- 
celencyj. 

Zachowanie się dra Koerbera wobec akcyi 
pośredniczącej Koła polskiego jest wręcz nie- 
bywała. Gorliwym peśrednikos polskim udało 
się zniżyé żądania Czechów, z wielkim tru- 
dem, do poziomu pestnlatów, które poprzednio 
sam "dr Koerber im przyznawał w sprawie ję- 
zyka urzędowego i czeskiej wszechnicy ma Mo- 
rawach. Koło polskie zatem dokonało więcej, 
niż ktokolwiek mógł się spodziewać. Przypu- 
szczamo tedy w kierujących sferach Koła pol- 


R 
Z uwag pesymisty. 
(Dwa listy nieśmiałego posła. — Dlaczego nie został 
delegatem, czyli entrzeżenia przed demokratami. — Po- 
święcił Danzera dla sprawy pablieznej. — Smutne prze- 
erueia bliskiego końca. — Zawedy, osyli smutne Eku- 
eoloncye — Nadzieje i hereskopy. — Brat Wilk a ka 
Stejałewski.) 

Ponieważ sytnacya parlamentarna w Wie- 
dnin jest obecnie mniej pewną, niż pogoda 
kwietniowa, więc spieszę z zamieszczeniem 
dwóch fragmentów z listów „nieśmiałego 
posła”, udzielonych mi przez jego przyjaciela. 
Obawiam się, że za tydzień listy mogłyby stra- 
cić aktnalność. 

Wiedeń, 23 kwietnia. 

A tośmy mieli wezoraj batalię. To się nie 
da opisać, co się tu działo. Badykali czescy 
świstali, gwizdali, całą muzykę urządzili, a 
przy tem rozbijali pulpity w drzazgi. Wściekli 
się.. Trzeba tu było sprowadzić moich wybor- 
eów; niechby się przypatrzyli, jakie my tu 
mamy smaki. 

A zdawało się, że wszystko pójdzie gładko, 
bo na porządka dziennym były tylko wybory 
delegatów. Wiesz? Nie wiele brakowało, a 
byłbym kandydował na delegata. Mówiłem na- 
wet o tem: z Ekscelencyą prezesem. To jest, 
ja mu wprost tak tego nie powiedziałem, tylko 
ma dałem do poznania. „W naszem mieście 
zdałby się, — mówię, — koniecznie jakiś gar- 
nizon. Choćby kompania piechoty, albo szwa- 
dron ułanów. Zarazby się miasto ożywiło. Jak- 
bym tak miał sposobność (uważasz!) pomówić 
o tem z ministrem wojny przy delegacyach, 
toby przecież można dla powiatu coś zrobić“. 
A Ekseelencya na to ujął mnie pod rękę i 
mówi: „Dajno sobie spokój z delegacyami. Mu- 
sisz się jeszcze otrzaskać z polityką, a na to 
potrzeba czasn. Teraz mi przedewszystkiem 
glosuj za masea listą. A z demokratami się 
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skiego, że dr Koerber przyjmie z radością 
wieść o tem z ust p. Jaworskiego. 

Tymczasem prezydent gabinetu na konferen- 
cyi z p. A. Jaworskim, gdy tenże obwieścił mu 
przypuszczalnie radosną nowinę, zmarszczył 
brwi poważnie i zimno a krótko odparł, że ża- 
łaje bardzo, leez na żądanie Czechów 
przystać nie może. Gdy p. Jaworski roz- 
goryczony odparł: 

— Wszak Ekseelencya sam to samo Czechom 
ofiarował poprzednio, —dr Koerber od powiedział: 

— Wtedy inne było położenie. Dziś wobec 
stanowiska, zajątego przez Niemców, nie może 
ani sprawa językowa ani sprawa wszechnicy 
czeskiej na Morawach być wyłączoną z kom- 
pleksn podstawowego ugody niemiecko-czeskiej, 
mianowicie obydwie sprawy muszą pozostawać 
w nierczerwalnym związku z poćziałem Czech 
na nowe okręgi sądowe i administracyjne. 

Na uwagę p. Jaworskiego, że sprawa nowych 
okręgów należy do zakresu działania czeskiego 
Sejmu krajowogo i że wymaga co najmniej 
roku czasu, aby mogła być załatwioną, ruszył 
dr Koerber ramionami i szorstko a krótko od- 
parł powstająe z krzesła, jakoby chciał dać 
znak, że konferencya skończona: 

Żałuję mocno. Nic nie mogą zrobić. 

P. Jaworski wielce rozsierdzony opuścił po- 
kój ministeryalny w gmachu parlamentu, po- 
czem zaraz zgromadziła się parlamentarna ko- 
misya Kołowa na obrady. 


Nici dalszych rokowań mimo to nie zer- | osobiście, na czele drogiej 


wano. Lecz nić dalej snnta jest wątła i sła- 
biuchna, jak pajęczyna. Zastępcy Koła pol- 
skiego opierają obecnie całą akcyę na tem, że 
kierujący niemiecki „komitet czterech* nie dał 
jeszcze Koła polskiema urzędowej odpowiedzi 
na przedłożone stronnictwom niemieckim ostat- 
nie warunki, względnie żądania Czechów. 

Ma to nastąpić dziś na konferencyi polskiej 
„czwórki* z „czwórką“ niemiecką. 

Wobec wczorajszej odpowiedzi dra Koerbe- 
ra, udzielonej Polakom z powołaniem się wy- 
raźnem na stanowisko stronnictw niemieckich, 
nie można się zgoła łudzić, iż odpowiedź nie- 
miecka może wypaść pomyślnie. W najlepszym 
razie mogą Niemcy zawinąć swoją odmowę w 


dyplomatyczną bawełnę, aby nie zrażać sobie |w 


Koła polskiego szorstką odprawy, jak to uczy- 
nił dr Koerber. Wszystko to jednak najmniej- 
szej nie budzi nadziei, ani złudzenia, chyba że 
ktoś będzie chciał łudzić się koniecznie. 

Po wczorajszej konferoncyi z drem Koerbe- 
rem skończyło się właściwa pośreńd- 
nRictwo polskie. Wszelkie dalej podejmo- 
wane usiłewania w tym kierunku, eą tylko nie- 
petrzebną stratą czasu. 


Krew za łzy. 


Krwią płacić dziś muszą Niemcy w Afryce 
za łzy, jakie ich brutalna zaborcza polityka 
wyciska wszystkim od nich słabszym a na ich 
łaskę zdanym narodom i ludom. Wojna z Her- 
rerami w poładniowo- zachodniej afrykańskiej 
kolonii, na pozór tak mała wobec elbrzymich 
sił i zasebów Rzeszy niemieckiej, zaczyna coraz 
bardziej przybierać charakter, jeżeli już nie 
katastrofy, to w każdym razie bolesnej wielce 
dolegliwości naredowej i państwowej. Jest to 
rzeczywiście największa i najzaciętsza z ich 


wincyonalnych dzienników niemieckich — w 
mniejszych wprawdzie rozmiarach, lacz również 
bardzo — dokuczliwą i kosztowną“. Widzimy 
przytem ponownie, że Niemcy robiąc sobie wro- 
gów przez swoją bezprzykładną butę i krwawy 
ucisk, umieją ich także doskonale jako wrogów 
wychowywać. 

Pół-dzicy Herrerowie okazali sią bardzo po- 
jętnymi uczniami, zwłaszcza w wojennem rze- 
miośle. Mały ten szczep, liczący niespełna 70 
tysięcy dusz, zaopatrzył się naprzód doskonale 
w broń i amunicyę, następnie przeprowadził na 
wzór niemiecki zupełnie prawidłową mobilizacyę 
wszystkich swych, rozrzuconych po olbrzymiej 
przestrzeni osad, skoncentrował swe siły, ogniem 
i żelazem zniszczył kwitnące przedtem siedziby 
swych ciemięzców, a dziś stawia im opór tak 
energiczny i skuteczny, jakiego się nietylko 
Niemcy, ale wogóle nikt w Europie z ich strony 
nie spodziewał. 

Przeszło trzy tysiące wyborowego żołnie- 
rza. wysłał rząd niemiecki przeciwko nim w pole, 
a tymczasem zanosi się już na to, że będzie 
potrzeba do zupełnego pokonania Herrerów 
może i drugie tyle. Gdy wojsku temu powiodło 
się odeprzeć zbuntowanych Kafrów z pod mu- 
rów obleganych przez nich twierdzy i stacyj, 
gubernator kolonii, Leutewein, ułożył mądry 
plan zupełnego ich osaczenia i koncentrowego 
atakn z czterech stron. W tym celu podzielił 
wojsko swoje na 4 kolumny. Jedną dowodził 
stanął pułkownik 
Dürr, trzecią oddano pod komendę majora Es- 
torff, czwartą dowodził Głiasenapp. Lecz plan 
ten rozbił się zapełnie o dzielną i przebiegłą 
strategię Herrerów, którzy, cofając się w gó- 
ry, umieli zręcznie uniknąć walnej bitwy, a 
za to bezustannie nękali Niemców zasadzkami 
i napadami necnemi. Już z tełegramów wiado- 
mo, jak drogo przychodziło Niemcom okupywać 
drobne zwycięstwa. Dziś łańcuch wojsk, który 
miał ogarnąć powstańców śmiertelnym uści- 
skiem, jest zupełnie zerwany. Prawdziwie Pyr- 
rusowe te sukcesy tak osłabiły poszczególne 
komendy, że są úa razie niezdolne do dalszej 
akcyi. A tu w ostatnich dniach nowe niekez- 
pieczeństwo zawisło nad wojskiem niemieckiem 
pestaci.. gwałtownej epidemii tyfusowej. 
Jak strasznie kule Herrerów i choroba ta 
dziesiątkują szeregi niemieckie, wykazuje lista 
strat kolamny majora Glasenappa. Liczyła 
ona przed potyczką pod Ovikororero, a więc 
mniej więcej przed miesiącew joszcza 348 ofi- 
cerów 1 476 żołnierzy. Od tsgo szaśu poległo: 


W Paryżu Seciótć 


Mutuelle de P. »keltć A. Loretta kune n 
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siłkami, jakie tam odejdą wkrótce, wysłać jako | mil kwadratowych, system biurokratyczny wzrósł 
naczelnego wodza byłego gubernatora wscho-|u nas do potwornych, nieznanych w historyi 


dniej Afryki, generała Throtę, a pułko- 
wnika Lenteweina ograniczyć do roli cywilne- 
go gubernatora. 

Dużo już rodzin niemieckich opłakuje dziś 
stratę swych synów i braci — a tn końca woj- 
ny przewidzieć jeszcze nie można. Słychać, że 
plemię Bondelzwartów, które przed kilku mie- 
siącami, przad powstaniem Herrerów pułkownik 
Leutewein wyparł na terytoryam angielskie, 
wraca teraz i podejmuje walkę na nowo, przez 
co Niemcy zniewoleni będą rozdzielić swe woj- 
ska; słychać dalej, że także silny szczep Owam- 
bów nosi się z myślą chwycenia za broń. Niem- 
cy pocieszają się jeszcze, że krajowcom zabra- 
knie wreszcie amunicyi. Lecz od czegóż usłu- 
żność Anglików i Portugalczyków, których ko- 
lonie graniczą z kolonią niemiecką? 

Wojna staje się bardzo kosztowną. Wojsko 
zużywa tam mnóstwo koni, które za drogie 
pieniądza kupować trzeba, a które padają dzie- 
siątkami z powodu brakn dobrej paszy i wo- 
dy, lub od ukąszenia jadowitych owadów. Żoł- 
nierze narażeni są na ogromne trudy; kolumna 
Glasenoppa odbyła dotychczas 70 polowych 
biwaków pod gołem niebem. Tymczasem zbliża 
się tam zima z długotrwałemi ulewami, nie- 
zdrowa dla Europejczyków. Przy przedzieraniu 
się przez gęstwiny drzew i krzaków ciernistych 


rozmiarów, toczy indywidualne rysy Rosyanina, 
jak grzyb — drzewo, tłumi bezlitośnie w zarod- 
ku każde drgnienie bezinteresowne, każdą pracę 
społeczną większych rozmiarów, każdy poryw 
ka swobodzie i prawdzie, słowem wszystko, eo 
istnienin naszemu daje treść, co je podnosi i 
zdobi. 

Biurokracya wasza przechodzi szkołę gwałtu 
i samowoli, zdzierstwa i bezprawia głównie na 
Litwie i w Polsce i opóźniła niesłychanie ewo- 
lucyę wewnętrzną waszej ojczyzny. Gdzież się 
kształcili gdzie spędzili młodość ministrowie 
i działacze Mikołaja II, którzy znów poczęli, 
jak za dawnych dobrych czasów, ćwiczyć knu- 
tem chłopów i stadentów, skąd przyszli Plehwe 
i Murawiew, Wahl, Kleigels i Klingenberg? 
Gdzie gospodarować bez kontroli nauczył się 
Witte? 

Polska jest głównym argumentem w ustach 
naszych reakcyonistów, że samodzierżawie po- 
zostać musi formą państwową rosyjską, ponie- 
waż kresy, jak tylko uczują wolność, natych- 
miast podniosą głowę, w przyszłości zaś odpa- 
dną. Jakiż więc ma być koniec. kiedy nastąpi 
przesilenie tego okropnego obłędu, że dla utrzy- 
mania w nędzy i niewoli kilkunastu milionów 
zdobytego naredu, własny również naród, niby 
zwycięzki i cieszący się wszelkiami pomyślno- 


mandnry żołnierzy drą się na strzępy. A w tych |ściami, jakie przynosi potęga, utrzymywać ną- 
gęstwinach co chwila grzmią karabiny kra-|leży w zastoju, hańbie i upodleniun? Potęga? 


jowców... 

Dziś dowiadajamy się też nawet z ceraz i2 
czniejszych relacyj niemieckich, że Herrerowie 
bynajmniej nie byli i nie są tak krwiożerczy- 
mi barbarzyńcami, za jakich ich urzędownie 
okrzyczano. — Faktem jest, że podczas na- 
padów na osady niemieckie mordowali oni 
wyłącznie mężczyzn i to takich, z którymi 
mieli specyalne obrachanki. Kobiet i dzieci 
z ich ręki zginęło mało, a wszystkie niemal 
tylko przypadkowo. Schwytane żywcem — 
nietknięte odsyłali Niemcom. Nie 
zamordowali eni ani jednego z przebywają- 
cych tam Anglików, nie zabili żadnego 
misyonarza. Za te sprstoszyli i zrównali 
z ziemią fermy niemieckie, pragnąc prze- 
dewszystkiem tom zemścić się na swoich gnę- 
bicielach. 

Setki osadników niemieckich z tej kolonii 
wracają do Niemiec, strariwszy cała swoje 
mienie. Domagają. się oni ;gwałtem od rządu 
odszkodewania, a tu szarb niemiecki jak świe- 


8 oficerów i 56 żołnierzy, rany odniosło 4 ofi- |że stwierdzono, cierpi już na chroniczny ro- 


cerów i 18 żołnierzy, umarło na tyfus 8 żoł- 
nierzy; jake ciężko chorych odesłano do sto- 
licy kolonii Windhuk 2 oficerów i 62 żołnie- 
rzy, chorych w obozie pozostało jeszcze, 


(mae być zachwiane. 
w |głównie inne przyczyny, mianowicie zbliżenie 


czny deficyt w kwocie 100 milionów marek... 
Krążą pogłoski, że stanowisko hr. Bfilewa 
Wprawdzie podkopały je 


chwili wysłania tego raportu, 44 żołnierzy, |się Anglii do Francyi i Francyi do Włoch, 
czyli z kolumny tej ubyło w ciągu niespełna | czemu Bülow przeszkodzić nie umiał; ale i ta 
miesiąca 14 oficerów i 188 żołnierzy, tak że | nieszczęśliwa wojna edgrywa przytem ważną 
liczba zdolnych do beja obniżyła się do poło- | relę. 


wy. Straty trzech innych koluma są wprawdzie 
mniejsze, lecz również bardzo dotkliwe. Ogó- 
łem wynosi liczba poległych i rannych żoł- 


nierzy niemieskich w tej wojnie już przeszło; 


3001 
Niepowodzenie te wywołały przytem nie- 
snaski wśród dowódców, objaw armii niemie- 


Roefleksye warszawskie. 


III. 
(Dokońoczenie.) 


Uregulowanie kwestyi polskiej — powiemy 


ckiej dotychczas prawie nieznany. Z tego po- do Rosyan — jest pierwszym warunkiem spo- 


wodu pułkownik Dürr poprosił o urlop i zwra-|łecznego uzdrowienia Rosyi. 


Kwestya polska 


dotychczasowych wojen kolonialnych , a co je-|ca już do Niemiec, o to samo prosi pułkownik |jest waszem przekleństwem, ponieważ dla spa- 
szcze najważniejsze, pierwsze wojenne niepo- | Leutewein, podczas gdy majorowi Glasenappo- |raliżowania rozwoju w ziemiach dawnej Rze-|stem sumieniem, uwolnieni najpierw od mary 


wodzenie od lat 40! 


wschodnią — pisał w tych dniach jeden z pro-|stanowiono wobec tego, wraz ze znacznemi po- | niach, obejmujących przeszło jedenaście tysięcy 


nie zadawaj, — powiada, — bo ty do Ras na- 
leżysz“. Jak om na wszystko uważa! To naj- 
widoczniej do tego było pite, że wczoraj przy 
obiedzie siedziałem w bufecie przy Rotterze i 
Stwiertni, bo nigdzie indziej miejsca nie było. 
Więc mówię te Ekacelencyi. „No, no, to tylko 
tak dla przestrogi, — rzekł śmiejąc się dobro- 
dusznie, — jesteś jeszcze młodym posłom. to 
ci się przyda upomnienie“. 

Naturalnie głosowałem solidarnie i Rotter 
nie wyszedł. Tegoby nam jeszcze było potrze- 
ba, żeby taki radykał poszedł do delegacyi! — 
Było też między naszymi hasło: „Każdy inny, 
tylko mie Rotter, bo to wróg wojskowości!“ 
I nie wybrali go do delegacyi. 

Było tedy wszystko w porządku. Kupiłem 
sobie jnż nawet bilet do Danzera na wieczór, 
żeby gdzieś blisko sceny siedzieć. Skąd oni 
tyle ładnych kobiet biorą do tego  Orfeum? 
Powiadam Ci, brzydkiej nie pokażą, i kwita. 
Taką już mają zasadę. I gdzież człowiek mógł 
przypuścić, że od trzeciej do ósmej wisczorem 
nie skończy się wybór do delegacyi? Te rady- 
kały czeskie zepsuli mi całą zabawę. Be ani 
gadania nie było o tem, ażeby się wymknąć 
przed końcem. Kkscelencya Dawid przyłapał 
mnie też przed ósmą, jak się kręciłem koło 
garderoby. „A żebyś kolega — upominał — 
przypadkiem nie wyszedł, be kto wie, co się 
tu jeszcze dziać będzie. Obowiązek przede- 
wszystkiem* — dodał sentencyonalnie. 

No, i ani gadania nie było o wymknięciu 
się. Musiałera siedzieć i słuchać tego ryczenia 
Czechów i rozbijania pultów. „Strach, co się 
dzieje* — mówię do Ekscelencyi Dawida, gdy 
Fressł walił wiekiem w pult, a za nim inni 
czynili tosamo. „Ej, mój kolego -—— odrzekł — 
nie w takim ja byłem ogniu. To operetka w 
porównaniu z tem, co było za mojej prezyden- 
tury. A widzisz kolego, jestem i żyję“. Żal mi 
sią go zrobiłe. Przecież te Ekseelencye, to za- 
służeni ludzie. 


któż jeszcze z was w nią wierzy! Kto wmawiać 
w siebie pozwoli, że uczucie dumy i potęgi 
przenika pierś patryoty rosyjskiego? Ta po- 
tęga jest kłamstwem, którem czynownictwo i 
sprzedajne dziennikarstwo hypnotyzować usi- 
łaje pogrążony w ciemnocie i bierności naród 
rosyjski, aby tylko przedłużyć swoje panowa- 
nie, aby szerzyć zbrodnie i choroby społeczne. 

Całe panowanie Aleksandra III, który wstrzy- 
mawszy wewnętrzny rozwój Rosyi, skrzywiwszy 
lub zniweczywszy instytucye swego poprzedni- 
ka, miał za to swoją „pokojową i stanowczą 
polityką* zjednoczyć społeczeństwo rosyjskie 
wspólnem ncznciem hartu i siły, podnieść do 
stopnia wielkiej dumy jego namiętności naro- 
dowe, nareszcie olśnić świat cały blaskiem nie- 
słychanej potęgi, wszystkie te twierdzenia, z ta- 
ką emfazą wypowiadane, okazują się dziś kłam- 
stwóm w oczach wszystkich, jak były kłam- 
siwem dla umysłów światłych od samego po- 
czątku. Dziś wy i złączone z wami ludy płacą 
długi przez to bruta!ne kłamstwo zaciągnięte. 

Płacą je pod Portom Artura i na wodach 
Oceanu Spokojnego. Ofiarami tego kłamstwa 
stali się oto dwaj wasi patryoci, wielki arty- 
sta i dzielny bohater, Wereszczagin i Maka- 
row. Ila ich jeszcze podobny koniec czeka, ilu 
męczenników — bo im do bohaterstwa zabra- 
knie sposobności i przekonania — pochłonie 
grób bezimienny! 

Tak, uregulowanie kwestyi polskiej jest pier- 
wszym warunkiem waszego moralnego i poli- 
tycznego zdrowia. Dopiero po tym czynie, który 
byłby najpiękniejszym i najrozumniejszym w no- 
wej historyi Rosyi, moglibyście podjąć sprawę 
całej słowiańszczyzny, — o ile ona wogóle 
istnieja -— bo punkt ciężkości sprawy słowiań- 
skiej leży nad Wisłą. Lecz dla was jest nie- 
słychanie ważniejszą od słowiańszczyzny wasza 
własna kwestya wewnętrzna, do której przy- 
stąpić musicie ze swobodnym umysłem i czy- 


„I my mamy naszą Azyę |wi grozi przymusowa dymisya. W Berlinie po- |czypospolitej, czyli w dzisiejszych 19 guber-| Polski zamordowanej, którą was ściga, jak duch 


Banka ucztującego Makbeta, mary, która po- 


mieli przejście. A jaki był zły, gdy wię dowie- 
dział o swojem wykluczeniu! Podobno powie- 
dział do sweich: „Ja ideę, ale i oni tn miejsca 
nie zagrzeją!* Ale ktoby tam zważał na ga- 
danie Wilka... 


. . . . . . . . . . 


Wiedeń, 28 kwietnia. 


„Jost źle — powiadam Ci — jest bardze 
żle. Do żadnego z Ekscelencyj ani przystąp. 
Nie wiem, czy z Twoim Józkiem da się co 
zrobić. Wspomniałem raz o nim Ekscelencyi 
Jaworskiemu, chociaż uważałem, że chwila nie- 
dobra. I nie pomyliłem się, Ofuknął mnie for- 
malnie. „Teraz — powiada — wszystko się 
rwie, Koerber nas nie chce słuchać, Czesi u- 
dają baranków, a w Izbie robią obstrukcyę. 
I ja temu wszystkiemu mam dać rady? 
W dodatku Pan mi przychodzisz z protekcya- 
mi!“ O, źle, pomyślałem. Bo jak nasz prezes 
zacznie mówić do kogoś przez „pan“ — to już 
jest widocznie wzbarzony. Więc zauważyłem 
z cicha: „Nie byłbym się naprzykrzał, ale 
Ekscelencya mi przyrzekał!* — A on na to: 
„Przyrzekałom, przyrzekałem.. Cóż miałem ro- 
bić? Mnie także przyrzekali, a nie dotrzymali. 
Zresztą idź sobie sam do szefa sekcyjnego. Ty 
nie jesteś — powiada — polityczną osobisto- 
ścią, to Ci to nie zaszkodzi. Ale mnie prze- 
cież nie wypada w takiej chwili*.. 

I byłem Ci u tego szefa sekcyjnego. Nie- 
miec niby mnie to bardze grzecznie przyjął, 
ale nic nie chcial przyrzóc. Tłomaczył mi, że 
ten Twój Józek ma zaledwie 3 klasy gimna- 
zyalne (a wiesz, że tego mio przypnszczałam), 
konduitę jakąś nieszczególuą, więc nie sposób, 
aby innych przeskoczył w awansie de złotego 
kołnierza. Ja mówiłem, co mogłem, na jego e- 
brong, ale uważałem, że te wszystko ma nie, 
bo widocznie rząd nas już nie potrzebaje i 
dla tego o mas nie dba. 

Czuję się ekropnie zawiedzionym. Ekscelen- 


Z tym Wilkiem teśmy ta bardzo niemiłe! cye z Koła nie depuszezali mnie aigdy do głe- 


su, ani w Kole, ani w Izbie, bo mówili: naj- 
lepiej robić wszystko poufnie. Obiecywali mi, 
że przez nasz powiat pójdzie kolej, a tymcza- 
sem ani się śni o niej; gimnazyum już niby 
te było pewne dla naszego miasta, a tn poka- 
zaje się, że nawet nikt o niem z ministrem 
nie mówił, Z czem ja, nieszczęśliwy, teraz do 
domu powrócę, jak nas rezpędzą, a „budę“ 
zamkną? O nowym mandacie ani gadania... 
Pocieszał mnie jeden ze starszych, powa- 
żnych a spokojnych posłów, gdy mu się z tą 
moją troską przy obiedzie zwierzyłem. „Ej, 
dziecko jesteś — mówił — Czy to ty jeden 
taki. Porachajno tych, co choćby raz jeden się 
w Izbie odezwali“... Tem mnie espokoił „Ja 
się tam wreszcie nawet odezwałem* — zan- 
ważyłem. „A to kiedy?“ — zapytał. „Nie pa- 
miętasz kolega? Raz motywowałem petycyę po- 
gorzelców z mojego okręgn, a drugirraz wno- 


silem o zamknięcie dyskasyi*. — „A widzisz — 
powiedział z uśmiechem — dradzy i tego nie 
zrobili. Ja Ci powiadam, — tłomaczył mi pół- 


głosem — tutaj najlepiej wychodzą ci, co ci- 
cho siedzą. Nie skompromitujesz się. A grunt 
w tem, żebyś był dobrze ze starostą i z komi- 
tetem centralnym“. 

Otóż w tem sęk, żeby starostę mieć za so- 
bą i w tem liczę na Ciebie, Najdroższy Przy- 
jacieln. Rób, co chcesz, — a starosta musi 
być nasz. Mów z nim zawczasa, bo jutro nio- 
powne. 

A szkoda będzie tego posłowania. I to wła- 
śnie teraz, kiedy przetrwaliśmy tę podłą zimę 
i nieznośną wiosnę, teraz, kiedy Wiedeń za- 
czyna być piękny, kiedy otwierają „Venedig“ 
w Praterze, teraz zamkną nam naszą grecką 
budę. Niech tam siarczyste.. i tych Czechów 
i Wszechniemców i ludowców razem. Żrą się 
jednym ciągiem, a my za to musimy beczeć. 
Co mnie do tego, jak tam ktoś będzie arzędo- 
wał w Czechach, lub na Morawach. Jechał go 
sęk. Ale widzę, że teraz wszystko się rwie. 
Nasza KHkseelencye chodzą smatae, zamyśloneo, ! 


prezes nawet Koła nie chce zwoływać. Czuję 
coś niedobrego w powietrzu. 

Poradź się zawczasu, czyby nie było dobrze 
zwołać czemprędzej Sejmik relacyjny, albo co 
zrobić, żeby mnie kto nie ubiegł, bo potem bę- 
dzie zapóźno. 

Trzeba grant zbadać. Ja jestem zdecydowa- 
ny nawet z innej partyi kandydować, jakby 
mnie oni nie chcieli. Mówiłem już nawet o tem 
z Szajerem. To sprytny chłop. A jak nie, to 
ja im jeszcze pokażę, co ja potrafię. Napraco- 
wałem sią dla nich przez tyle lat, a teraz na- 
wet mówić ze mną nie chcą. Powiadam Ci, 
teraz tylko radykali coś znaczą, bo się ich 
wszyscy boją. 

Do widzenia, — bo zdaje się mi, że się 

wkrótce zobaczymy. Powiem Ci w zaufaniu, że 
zupełnie straciłem wiarę do naszych Ekscelen- 
cyj. Myślałem, że oni bardzo mądrzy i wszyst- 
ko potrafią, a tn pokazuje się, że Koerber nic 
się ich nie boi. Jakbym jeszcze raz dostał się 
do parlamentu, to nikogo nie będę słuchał, 
tylko gębę rozpuszczę i w Kole i w Izbie. Ja 
im pokażę. Tylko teraz cicho, sza... 
Notując wynurzenia „nieśmiałego posła“; 
śmiem twierdzić, że cała fatalna sytuacya par- 
lamentarna jest następstwem wykluczenia „bra- 
ta Wilka* z Koła polskiego. Najoczywiściej 
rzucił klątwę na parlament: „Ja idę, ale i oni 
tn miejsca nie zagrzejąl..* I zdaje się, że prze- 
powiedział przyszłość. Raczej należało mu po 
chrześcijańska winę darować. 

Na zakończenie nie mogę nie wyrazić rado- 
ści, że ks. Stojałowski, usłuchał mojej rady, 
i jak fama niesie, rzeczywiście ma zamiar kan- 
dydować w miejsce brata Wilka. W ten spo- 
sób wprawdzie brat Wilk nie byłby syty, ale 
ks. Stojałowski wyszedłby cało, — naturalnie 
gdyby został w jego miejsce posłem zd 
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mimo ciężarn szyderstwa i płyty grobowej, ja- 
ką ją przywalić usiłujecie, wychodzi bezustan 
nie z waszych ukazów, dzienników i kart TEE, 
tury. 

Ta nieszczęsna kwestya połska, dła której | 
prowadzicie na wielką skalę hodowlę despoty- 
cznej biurokracyi i wstrzymujecie rozwój sa- 
mowiedzy społecznej w Rosyi, zatruwa jednych 
z was jadem niskiej nienawiści, dla innych, 
mądrych i sprawiedliwych, jak Tołstoj i Czy- 
czeryn. jest stałym wyrzntem sumienia. Twier- 
dzenia, że polityka nie rua związku z moral- 
nością, nie przyjmie za artykuł wiary kieru- 
nek, który chce być twórcą nowych kształtów 
i nowych dusz, który chce urabiać społeczność 
na podobieństwo wzorów, powstałych z długiej 
pracy dncha i zmagania się z kłamstwem, ze 
zdrojów czystej myśli, z walk o prawe i go- 
dność Indzką. To twierdzenie oddać musicie 
na niepodzielną własność reakcyi i waszemu 
systemowi państwowemu, które go używały tak 
długo bez skrupułów, jęż to obładnie, już to 
cynicznie i skrycie, dokąd ojczyznę waszą przy- 
prowadziły. 

I jeżeli wtedy, prawi, silni i trzeźwi, czy- 
stem ogarniecie spojrzeniem stosunek wasz do 
Polski, to sprawa nie wyda wam się tak nie- 
słychanie trudną i skomplikowaną, za jaką ją 
zwykle podają. Wyda wam się łatwiejszą i 
prostszą, i to nie tylko ze stanowiska. wiekui- 
stej sprawiedliwości, lecz ze stanowiska ja- 
snego i nmienprzedzonego umysłu. Zobaczycie 
wtedy, że Polska, rozwijająca się według swoich 
praw przyrodzonych i pędu własnej umysłowej 
kultury, wierna zasadniczym wyobrażeniom 
swojej historyi, autonomii i federacyi, swobo- 
dzie i tolerancyi, nie zuborcza i nie chciwa 
na cudzą ziemię, ogólnemi węzłami państwo- 
wemi z wami złączona, lecz wewnątrz wolna, 
widziałaby także jedno ze swoich zadań, część 
swego cywilizacyjnego przeznaczenia, w koje- 
nia silnej, lecz ciężko zranionej daszy rosyj- 
skiej, przejmując w zamian od niej konse- 
kwencyę w działaniu i postępowaniu. 

Nie zawołacie zapewne zwyczajem mania- 
ckich ratynistów: „A co się stanie z Litwą 
Rusią i Ukrainą!“ Litwa, Ruś i Ukraina, ró- 
wnież ogólnemi węzłami z wami spojona, we- 
wnętrznie należeć nie powiuny ani do Rosji, 
ani do Polski, lecz do samych siebie. Są to 
kraje o naturze pośredniej, jakby przeznaczo- 
ne na arenę walki między cywilizacyą rosyj- 
ską a polską, lecz chociaż walka należy do 
zasadniczych praw ustroju Świata, umysł i go- 
dność ludzka mają obowiązek utrzymania jej 
w granicach prawa. I w tym wypadku o nic 
innego nie chodzi, chodzi tylko o prawo. Kraje 
te mają ludność mięszaną (Litwini, Polacy, 
Białorusini i Rosyanie) i już ów fakt wsks- 
zuje im obranie najszerszego równouprawnie- 
nia za hasło przewodnie. 

Kto jednak wie, czy mi nie odpowiecie, że 
jest to rozdział romansu politycznego, nie ma- 
jącego odpowiedników w rzeczywistości twar- 
dej i nieubłaganej! Łatwo przewidzieć tę uwa- 
ga i towarzyszący jej uśmiech ironii. Ciężka, 
brutalna rutyna dnia powszedniego przegryzła 
u nas zdolusść do zapała i entuzyazmu, do 
wiary w odrodzenie. Jeżeli tak, to cóż nastą- 
pić może? Jedno bowiem z dwojga: albo oj- 
czyznę waszą, pomimo szczytne sumienia jej 
wielkich synów, pomimo Sołowiewów, Czycze- 
rynów i Tołstojów, zdeptała na zawsze gruba 
stopa bezprawia i nie będzie już ona nigdy 
krajam wolnych obywateli; albo Rosya, jak 
inne znakomite narody, jak Niemcy i Włochy 
w czasie walk o zjednoczenie, jak Francya za 
pierwszej rewolncyi, zdołną się stanie do uczuć. 
cnót i czynów narodu wielkiego, płodnego na 
siepia przyszłości. W pierwszym razie nie masz 
miejsca na harmonię i połączenie moralne na- 
rodów, które Rosya zagarnęła i każdy z nich 
oddzielnemi do celów swoich pójdzie drogami, 
w drugim — objąć je może wspólny zamiar 
dokonania największych zadań, jakie jeszcze 
w starej Europie do spełnienia pozostały. 

Stosław Troska. 


Szanse wojny na morzu. 


Zniszczywszy trzy handlowe, względnie trans- 
portowe okręty japońskie, rosyjska eskadra 
władywostocka szczęśliwie wróciła do portu. 
Szkoda, jaką wyrządziła Japończykom, jest dość 
znaczna. Wraz z parowcem „Koncziu* zatopio- 
no kilka tysięcy cetnarów węgla, ryżu, oraz 
innych materyałów, przeznaczonych dla japoń- 
skiej floty wojennej, nadto zginęło około stu 
żołnierzy japońskich, podczas gdy reszta załogi 
dostała się do niewoli. Eskadra japońska — 
jak donoszą — nie mogła przeszkodzić tej śmia- 
łej wycieczce krążowników władywostockich z 
powodr gęstej mgły, jaka w tym czasie zale- 
gała morze. Japończycy przybyli do zatoki nau- 
ryjskiej w chwili, gdy okręty rosyjskie znajdo- 
wały się już w porcie. 

Ten rosyjski sukces na morzu, odniesiony 
tanim kosztem, nie zmienia wprawdzie na razie 
sytuacyi na morskim terenie wojny, mimo to 
. pewnego znaczenia odmówić mu nie można. 
Niektóre dzienniki angielskie słusznie wskaza- 
ją na moralną jego stronę, na dobre wrażenie, 
jakie on sprawić mnsi po stronie rosyjskiej. 
Przedewszystkiem atoli dowodzi on, że rzekome 
panowanie Japonii nad morzami wschodnio-azya- 
tyckiemi nie jest jeszcze zupełne, że japońskie 
transporty wojskowe nie są jeszcze bezpieczne 
przed ewentnalnemi przykremi niespodziankami. 
I wobec tego tem natarczywiej nasuwa się py- 
tanie, jak się ukształtuje dalsza sytuacya wo- 
jenna na morzu, gdy Rosya wystąpi tam z no- 
wą silną eskadrą ? 

Nad kwestyą tą zastanawiają się obecnie 
fachowcy marynarscy w prasie niemieckiej i 
angielskiej. Nie ułega już bowiem wątpliwości, 
że rząd rosyjski zamierza rzeczywiście wysłać 
do Azyi wschodniej swoją flotę bałtycką. — 
Wnioski, do jakich fachowcy ci dochodzą, są 
przeważnie niepomyślne dla Japonii. Zwła- 
szcza były kapitan floty niemieckiej, br. Re- 
ventlow, stawia dla niej horoskopy wprost 
ponure. 

Rosyjska flota bałtycka — pisze Reventlow 
w berlińskim „Tageblacie* — w dotychczaso- 
wym swym składzie, obejmującym typy okrę- 


Jak daleko postąpiła ich budowa — nie wia- 
domo. Reventlow wątpi, czy dwa ostatnie będą 
gotowe już w roku bieżącym, dodajo jednakże, 
że pod naciskiem konieczneści dokonują się 
nieraz rzeczy, na pozór niemożliwe. — Nadto 
przyłączono teraz do floty bałtyckiej pancer- 
nik „Osłabja”, który wraz z kilku mniejszemi 
okrętami pod dowództwem admirała Wireniu- 
sza był już w drodze do Azyi wschodniej, laez 
po pierwszych klęskach rosyjskich odwołany 
został i szczęśliwie wrócił do Petersburga. — 
Admirał Wiraninsz w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem oświadczył, ża bałtycka flota 
rosyjska będzie gotowa do odpłynięcia około 
15 lipca. Gdyby rzeczywiście powiodło się R7- 
syi ukończyć do tego czasu budowę i wyekwi- 


poprzednio okrętów, flota bałtycka przedsta- 
wiałaby się jako potęga morska, która Śmiało 
stawićby mogła czoło flocie japońskiej. Diczy- 
łaby ona bowiem wówczas 15 okrętów linio- 
wych, uzbrojonych w działa najcięższego kali- 
bru i pancerze, nie ustępujące w niczem ja- 
pońskim. Przejazd jej przez oceany na daleki 
wschód azyatycki połączony będzie z wielu 
trudnościami, nie jest jednakże niemożliwy. 
Opuściwszy Bałtyk 15 lipca, może ona poja- 
wić się na wschodzie Azyi w końcu sierpnia 
lub we wrześniu. 

Gdy to nastąpi — flota japońska w fatal- 
nem znajdzie się położeniu. Trzeba wziąć na 
uwagę, że jest ona dziś już cała na linii bo- 
jowej, że nie posiada żadnych rezerw, a dalej, 
że w ciągu półrocznych przeszło, chociażby 
najostrożniejszych operacyj, znacznie się zn- 
żyje. Wobec tego dwa tylko dla niej pozostają 
cele: ałbo zniszczenie reszty obacnej floty ro- 
syjskiej w Azyi wschodniej i zajęcie oba por- 
tów wojennych, Władywostoku i Portu Artura, 
albo też dalsze ścisłe unikanie wszelkich strat 
i zużywania materyału wojennego. Od ewen- 
tualnych katastrof jednakże żaden z tych dwóch 
celów zupełnie jej zabezpieczyć nie zdoła. Po- 
łożenie madpływającej floty rosyjskiej byłoby 
bardzo niefortunne, gdyby tak Port Artura, 
jak i Władywostok zostały już w rękach ja- 
pońskich, gdyż wówczas nie miałaby tam ża- 
dnej podstawy operacyjnej. Atoli zdo- 
bycie tych dwóch portów nie mogłoby się obyć 
bez ciężkich strat floty japońskiei i kto wie, 
czy po takiej akcyi nie byłaby już za słaba 
do stawienia czoła chociażby tylko samej bał- 
tyckiej flocie rosyjskiej. Jeśli zaś flota japoń- 
ska nia będzie forsowała zdobycia portów ro- 
syjskich, jeśli i nadal, jak dotychczas, ochra- 
niać się będzie, podczas gdy Rosyanie w tym 
czasie zdołają naprawić chociaż część szkód 
poniesionych w Porcie Artara, — znajdzie się 
w razie połączonych operacyj trzech eskadr 
rosyjskich: bałtyckiej, portarturskiej 
iwładywostockiej, wobec przygniatają- 
'cej ją wprost liczebnej przewagi. Biada 
zaś Japonii, gdyby w walce z tą przewagą 
flota jej ponieść miała klęskę. Wówczas bo- 
wiem armie japońskie w Korei lub w Man- 
dżuryi zupełnie byłyby odcięte od kraju ojczy- 
stego i wkrótce już uledzły musiały armiom 
rosyjskim. 

Tak sobie wyobraża ewentualny dalszy prze- 
bieg wojny na morza kapitan Revertlow. — 
I rzeczywiście, pod wzgiędan ściśle materyal- 
nym tradno odmówić pewnej słuszności jego 
kombinacyom, Na wojnie atoli decydują nie 
tylko materyalne siły i względy, niezmiarnie 
ważnym jest także czynnik moralny. A 
potęgę tego czynnika po stronie japońskiej 
odsłoniła nam znów ostatnia wyprawa rosyj- 
skiej eskadry włiadywostockiej. Posłachajmy 
tylko, co donosi korespondent rosyjskiej agen- 
cyi telegraficznej o zatopieniu transportowego 
parowca japońskiego „Koacziu*. Na jego po- 
kładzie było 130 żołnierzy piechoty, którzy nie 
chcieli się poddać, lecz dali ognia i zranili 
kilku marynarzy i jednego sternika rosyjskie- 
go. Wówczas parowiec zapomocą miny mecha- 
nicznej i kilku strzałów zniszczono. Japończy- 
cy i wtedy jeszcze strzelali i nie robili ża. 
dnych prób ocalenia się, mimo iż 
roezporządzali szalupą. Strzelali oni, 
aż wreszcie zalały ich fale“. 

Z takimi bohaterami można dokonać rzeczy — 
które kłam zadadzą wszelkim rzeczowym obli- 
czeniom i rozumowym kombinacyom! 


Krwawe zajście w Warszawie, 


Wczoraj dopiero, to jest w 48 godzin po 
wypadku, pojawiło się w urzędowym „Dniew- 
niku Warszawskim“ lakoniczne doniesienie, po- 
twierdzające opisane już przez nas w korespon- 
deneyi wczorajszej zajście z żandarmeryą w War- 
szawie. Doniesienie owo brzmi: 

„Dnia 27. kwietnia, około godz. 2 po poł., 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych, 
rotmistrzowi oddzielnego korpusu żandarmów, 
Winniczukowi i pomocnikowi komisarza 
VI cyrkułu, sztabs -kapitanowi Ordanow- 
skiemu, okazano opór zbrojny, przy- 
czem rotmistrz Winniczuk i sztabs-kapitan 
Ordanowski zostali zabici. Z pośród towa- 
rzyszących wyżej wskazanym oficerom poli- 
cyantów, ragionych jest trzech. Zabójcy ujęci.* 

Ze stylizacyi powyższego doniesienia widać, że 
władzy zależy na utrzymaniu w tej sprawie jak 
największej tajemnicy. 

W uzupełnieniu podanych wczoraj w tej 
sprawie szczegółów otrzymujemy dziś 
z Warszawy list następujący: 

Oprócz zabitych dwóch oficerów, których na- 
zwiska wymienia dzisiejszy urzędowy komunikat 
„Dniewnika Warszawskiego“, zginął także od kuli 
wachmistrz żandarmów. Skonal on nie na 
miejscu, lecz w drodze do szpitala. Obdukcya 
zwłok jego wykazała, że kula zadana była wy- 
żej pierwszego kręgu w karku, najprawdopo- 
dobniej więc wtedy, gdy się już ratował ucieczką. 
Rotmistrz żandarmeryi trafiony był w czoło. 
Trzech rannych leży w szpitalu, o ich zdrowiu 
brak jakichkolwiek pozytywnych wieści. 

Dzisiaj w południe odbył się z niezmierną 


powanie chociażby tylko pięciu wymienionych į 


NOWA REFORMA 


burskich. Pancerników tych jest pięć: „Stawa“, | Trumny zarzucono ze strony rządu wieńcami 
„Aleksander III“, „Kniaź Saworow*, „Oreł* i |i żywemi kwiatami. Najwidoczniej obawiano się 
„Borodino“. Oprócz nich budowano tam jeszcza 
dwa kolosy morskie o pojemności 16.600 ton. 


kontrdemonstracyi, bo na całej długości pocho- 
du w odłegłości pięciu kroków jeden od dru- 
giego stali konni żandarmi po obu stronach u- 
licy. Ulice któremi podążał pochód zamknięto 
dla wozów i doróżek już o godz. 11, choziaż 
pogrzeb wyruszył dopiero o godz. 1. 

Aresztowanego sprawcę zabójstwa odwieziono 
do dziesiątego pawilonu. Dziś jeszcze niewia- 
domo czy sądzić go będzie sąd wojskowy, czy 
zwykły karny. Drugi sprawca, jak donosiłem 
poprzednio, zbiegł. 

Jesteśmy wszyscy w nerwowej niepewności 
co do dorocznej manifestacyi socyalistycznej na 
1. maja. Bezwątpienia, ostatni wypadek krwawy 
nie wpłynie uspokajająco na przebieg manife- 
stacyi. Wczoraj wieczorem rozlepiono plakaty 
od władz, przypominające ludności m. War- 
szawy przepis, obowiązujący do rozejścia się na 
wezwanie organów policji. Pomoże to tyle, co 
umarłemu kadzidło. Ci, którzy stosują się chę- 
tnie do przepisów rządowych, nie wezmą na 
pewno udziału w majowej demonstracyi, a ci, 
co decydują się na skutki manitestacyi, nie wezmą 
zbytnio do serca podpisu oberpoliecmajstra na 
plakatach. 

Nastrój opinii jest taki, że powszechna zacho- 
dzi obawa o ogłoszenie stanu oblężenia. 

Tyle nasz korespondent. 

Dzisiejszy „Dziennik Poznański* uzupełnia 
w liście warszawskim wiadomości powyższe na- 
stępnjącemi szczegółami: 

Głównym sprawcą ran śmiertelnych miał być 
właśnie, jak wieść niesie, żydowski emisarynsz 
socyalistyczny z Niemiec — jak chcą niektó- 
rzy, doktor filozofii, nazwiska stwier- 
dzić dotąd nie było można. 

Kiedy policya, pomimo zaciętego oporu, 
wtargnęła do środka, zgromadzeni zaczęli wy- 
skakiwać przez okna, ale policyanci, przycza- 
jeni pod murem wraz z kozakami, schwytali 
wszystkich, prócz jednego, który nszedł, a po- 
dobno nie ujęto go dotychczas. Jak słychać, 
wszyscy, bez wyjątku, byli żydzi. 

Rannych i zabitych odwiozła karetka pogo- 
towia ratunkowego do szpitala. Śledztwo na 
miejscu rozpoczęło się natychmiast, a było tak 
energiczne, że skutkiem zeznań i na mocy 
znalezionych papierów aresztowano jeszcze w 
dniu wczorajszym około 40 socyalistów 
Żydowskich. 

Mają oni być sądzeni sądem polowym, a 
więc pewna ich część skazaną zostanie na 
śmierć. 


W sprawie Banku Galicyjskiego. 


Kraków, 30 kwietnia. 

Przed tygodniem odbyło się w Krakowie 
walne zgromadzenie akcyonarymszów Galicyj- 
skiego Banku dla handlu i przemysłu. Insty- 
tucya ta posiada tak rozległe statutowe przy- 
wilsje, jak żadna inna w kraju. Trudno nawet 
przypuścić, aby udało się w obecnych stosnn- 
kach uzyskać od rządu centralnego dla kió 
regokolwiek z banków galicyjskich tak daleko 
sięgające koncesya. Oprócz wydawania wła- 
snych banknotów, wolno właściwie Bankowi 
Galicyjskiemu podejmować akcyę we wszyst- 
kich kierunkach —, bez nowego i specyalnego 
zezwolenia rządu. Foży więc w interesie kraju, 
aby instytucya o tak rozległych pełnomocni- 
ctwach rozwijała się z tym dla niego poży- 
tkiem, jaki przynieść powinna. Tymczasem fun- 
kcyonowan:e jej od szeregu lat zostawia bar- 
dzo wiele do życzenia i w skutkach przynosi 
coraz boledniejsze rozczarowania, 

Wystarczą pizeczytać sprawozdanie z osta- 
tniego walnego zgromadzenia Baaku, aby się 
o tem przekonać. Zarząd Banku w dziale „a- 
ktywów* wykazuje: wierzytelność do Banku 
kredytowego w likwidacyi w kwocie 2,218.184 
koron, (w tem pretensyz do kopalni wosku 
w Borysławia 1,785.089 kor.), a w rubryce 
„Papiery publiczne“ emisye cukrowni Łubną 
i Szreniawa „wartości bilamsowej* (de- 
likstne wyrażenie sprawozdawcy bankowego) 
913.283 kor. Jaką faktyczną i realną 
wartość mają te „aktywa“, świadczy opinia 
Zarządu Bankn, który przyznaje, że „w każdym 
razie suma w te interesy inwestowana, a wy- 
nosząca 2,.698.373 nie jest tak łatwą do 
zrealizowania i cięży na płynności 
kapitału akcyjnego, którego jednak (1) 
nie wyczerpuje, lecz nawet (!) pozostawia 
zwyżkę w kwocie 1,095.626 kor.* 

Jak ma publiczną spowiedź Zarządu banko- 
wego, przedstawiono rzecz dość jasno. Przed- 
stawi się ona w treści i formie jeszcze dosa- 
dniej, gdy, pozostawiając treść, zmienimy sty- 
listyczną formę, i powiemy: z kapitału akcyj- 
nego 3,800.000, operować może Bank jedynie 
kapitałem 1,095.626 — reszta.. jest uwięziona, 
„nie łatwa do zrealizowania“... 

W ocenie wartości tych „aktywów“ Banku, 
wyręcza nas komisya rewizyjna, która z lawała 
sprawę i przedstuwiała wnioski na publicznem 
posiedzenia Banku. Rzecz znamienna, że komi- 
sya, złożona z pięciu osób, nie przedsta- 
wiła jednolitej opinii i wniosków. — 
Większość, której wnioski walne zgroma- 
dzenie odrzuciło, a w której skład wcho- 
dzili pp. Schütz, Wielowieyski i Wło- 
dek, zażądała notaryalnego zarejestrowania 
nastepnjącej rezolucji: 

„Wydział rewizyjny nie może przyjąć gwa- 
rancyi co do aktywów bilansu w pewnej 
części. Wskutek tego większość Wydziału sta- 
wia wniosek na odroczenie absoluto- 
rynm aż do skorygowania bilansu 
przez oszacowanie aktywów“, 

Natomiast zgromadzenie uchwaliło wniosak 
mniejszości komisyi rewizyjnej, złożonej z dra 
Bednarskiego i dyrektora Strzyżow- 
skiego. Wniosek ten, pod względem istotnym, 
tem się właściwie różni od opinii mniejszości, 
że, jakkolwiek „wstrzymuje się z udzieleniem 
absolutoryum dla niektórych członków zarządu 
poprzedniego, przecież wnosi absoluto- 
ryum dla zarządn obecnego*. Natomiast po- 
dziela uajoczywiściej ta mniejszość pesymisty- 
czne zapatrywania większości na realną war- 
tość „s„ktywów*. Wydział, — mówi ta mniej- 
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wało, stwierdza, że zarząd Banku w latach 
1902 i 1903 odpisał przeszło milion 
strat, tak że „prawdopodobnie“ (sie!) 
nieprzewidzianych dalszych strat obawiać się 
nie należy, a sporną może być tylko kwe 
stya wartości niektórych aktywów. 

Jak z tego wszystkiego wynika, zaprzepa- 
szczono, bo ubezwładniono na nieoznaczony 
okres czasu, lwią część zakładowego kapita- 
łu, — a pozostałą resztą operuje obecny za- 
rząd, wysilając się głównie w kierunku zdo- 
bycia funduszów na odpisywanie strat. 
I tak w roku ubiegłym wykazano wprawdzie 
zysk bilansowy w kwocie 106.510 kor., atoli 
użyto tej samy na częściowe pokrycie „odpi- 
sów strat“, wynoszących w tym roku 271.217 
koron, gdy reszty dostarczyła rezerwa w kwo- 
cie 472.133 kor. Pomimo tego wszystkiego, re- 
szta aktywów „kryje zupełnie długi Banka i 
może być uważaną za czynną“, — To ratuje 
życie, egzystencyę Banku, aczkolwiek jest ona 
w znacznej części sparaliżowana, a w działal- 
ności swej wypaczona. Albowiem zamiast 
spełniać swoją misyę, zamiast zasilać społe- 
czeństwo i kraj swojemi kapitałami, zamiast 
obudzać niemi i ożywiać ekonomiczne życie, — 
Benk wyzyskuje to, co zrodziło się bez niego 
i pomimo jego dewastacyjnej gospodarki, pra- 
gnąc jedynie uratować swoją własną egzysten- 
cyę, wydobyć ze soków kraju fundusze do 
pokrycia swoich własnych strat, poniesionych 
przez lekkomyślność i złą gospodarkę poprze- 
dnich zarządów. 

Że ta gospodarka była równie fatalną, jak 
gorszącą, jest publiczną dziś tajemnicą. Pp. 
Tołłoczko i Wiśniowski gospodarowali w ten 
sposób, że obecnie ciągle jeszcze z ich ery o- 
kazują się straty. Jak się dowiadujemy, filia 
lwowska Banku ma być zwinięta; wiedeński 
Bankverein nabył nawet już kamienicę, w któ- 
rej mieści się filia, a zakład zastawniczy, przez 
nią utrzymywany, przejąć ma gmina m. Lwowa. 

W tym stanie rzeczy Bank ma wprawdzie 
warunki życia, mie przedstawia  niebezpie- 
czeństwa upadku, atoli, pomijając jaż zupełnie 
niespodzianki, jakie sprawił swoim akcyona- 
ryuszom, chybia w zupełności celu, w 
jakim został założony. Po prostu Bank, 
założony przez Polaków, na pelskim oparty ka- 
pitale, żyje, — jeśli to życieram nazwać mo- 
żna, — dla siebie, nie dla kraju. Obecny 
zarząd Banku niestety nie przedstawił żadnych 
wniosków, zdążających do zreformowania go- 
spodarki, do wytyczenia jej dróg nowych. Do- 
póki tego się nie doczekamy, z tak wielkiemi 
na przyszłość nadziejami założona, tak rozle- 
głemi przywilejami wyposażona instytucja, po- 
zostanie nadal martwym czynnikiem w bilan- 
sie ekonomicznym kraju. 

Uwagi nasze nie zdążają tedy do utrącenia 
Banku, lecz do podniecenia baczności ludzi 
bezpośrednio do tego powołanych w kierunku 
ożywienia tej instytucyi i skierowania jej dzia- 
łainości na właściwsza, niź dotąd, tory. 


Armia japońska. 


Specyalny korespondent chicagowskich „Daily 
News“ nadesłał z Tokio następujący barwny 
list: 

Obecnie rozgrywają się tu na stacyi kolejowej 
sceny, przypominające mi czasy wojenne w Ame- 
ryce. Popisowi, w jasnych, nowych uniformach, 
przybywają na peron, każdy w towarzystwie tuzi- 
na przyjaciół i krewnych. Gdy dzwonek daje znak, 
że pociąg ruszy wkrótce, zaczynają się ukłony, pie» 
szczoty i słychać wszędzie „banzai“ lub „sajonara*, 
nakoniec starsi Żołnierze wyciągają rekrutów z tła- 
mu i wpychają ich do wagonów, zamykając drzwi 
i bohaterowie odjeżdżają na wojnę. Liczne pociągi 
z wojskiem napływają do punktów mobilizacyi na 
południe. Stacya w Jakohama i Tokio przybrane 
gą kwiatami i flagami. Tłumy publiczności godzi- 
nami całemi czekają cierpliwie na przejeżdżające 
pociągi, które witają, powiewając flagami i papie- 
rowemi latarniami, Niektóre domy i sklepy są bar- 
dzo ładnie przystrojone bluszczem, mchem i różne 
mi kwiatami. Latarki papierowe wiszą nieprzerwa- 
nym łańcnchem wadłaż ulicy, wiodącej do stacyi, 
a kiedy noe nastaje, światło ich pada na kwiaty, 
chozągwie i winogrady, rozpięte na pięknych bu: 
dynkach, co razem tworzy bajeczny obraz, Wiado- 
mości o sukcesach floty japońskiej pod Portam 
Artura podniecają zapał patryotyczny — w kie- 
runku dekorowania domów i sklepów. A dekoracye 
te choć bardzo liczne, są jednak wszystkie pełne 
smaku, a nieraz nawet wysokiej wartości artysty» 
cznej, 

Królewska gwardya opuściła jaż Tokio. Jest to 
jedyny korpus w armii japońskiej, który ma żółte 
wyłogi i żółte opaski na czapkach, Wszystkie in- 
ne oddziały wojsk, tak piechoty, kawaleryi, jak 
artyleryi, noszą carną czapkę 1 szeroką czerwoną 
opaskę. Japońska kawalsrya zacieławia w wysokim 
stopniu cudzoziemców, bo jeżeli wszyscy przyznają, 
że piechota i artylerya japońska jost wyborowa, 
to japońska kawalerya, które ma wyetąpić przeciw 
najlepszym jeżdźeom europejskim, budzi muiejsze 
lub większe wątpliwości. W każdym razie, z ja- 
kimkolwiek skutkiem będą walczyć kawalerzyści 
mikada z kozakami, przedstawiają się bardzo de- 
brze. Być może, iż kawalerya japońska nie doró- 
woa kozakom w nagłych napadach, ale też i czasy 
takiej akcyi wojennej minęły już zdaje się bezpo- 
wrotnie. Koń japoński donlesie swego jeżdzca na 
ponkt oznaczony równie szybko, jak każdy inny, 
a jeździec, zsiadłszy z siodła, umie walczyć tak 
dobrze, jak każdy piechór. Japońska kawalerya 
tworzy idealny korpus piechoty konnej, a eksperci 
twierdzą, że uzbrojenie jej obecne w Karabiny re- 
petierowe, otwiera właśnie epokę piechoty konnej, 

Rząd japoński zaopatrzył swoich Żołnierzy znako- 
micie we wszystko. Każdy piechur ugina się pra- 
wie pod ciężarem blaszanek, płócien namiotu, na- 
czyń kuchennych, zapasowych par butów i innych 
rzeczy które niesie na plecach, Lecz stosownie do 
systemu japońskiego, świeży rekrut nie wpierw wy- 
ruszy na plac boju, dopóki nie przestanie być sa- 
rowym wojennym materyałem. Z chwilą wysłania 
regularnej armii, powołano rezerwy. Regularna ar- 
mia staja na wojennej stopie, zasilona rezerwistami 
I klasy. Pierwsza zaś rezerwa uzupełnia swoje 
braki ladźmi wziętymi z II rezerwy. 

W japońskiej armii wielkie znaczenie odgrywają 
nagrody. Zwyczaj ów, znany jako „kandżo kisoka“, 


Niedziela, 1 Maja 1904. 


wiązane do takiego odznaczenia było niezwykłe, 
Podczas rozdziału bardziej „materyalnych* nagród 
na właściciela „kandża* zwracano główną uwagę. 
Znajomość ludzkiej natury i doświadczenia wojenne 
nauczyły Japończyków, jakim potężnym bodźcem 
do czynów walecznych i bohaterskich jest podobna 
nagroda. Do dziś dnia istnieja książka zwana „Ba- 
szo kandżo-ki*, gdzie są wpisane imiona tych, któ- 
rzy otrzymali podobne odznaczenia i gdzie znajdają 
się również podobizny wszystkich „kaudżo*. 
Zwyczaj ów wznowiono obecnie. Szereg przapi- 
sów p. t. „Kai Riku Kandżo Dżujo Kitel* ogłoszo- 
no niedawno. Pierwszy ustęp powiada, że każdy 
niezależnie dowodzący oficer, jakiejkolwiekbądź ran- 
gi, może wręczyć „kandżo* swemu podwładnemo, jeśli 
ten niezwykle się zasłużył w walce z wrogiem I 
jeśli jego postępowanie może być wzorem dla żoł- 
nierzy. Jeśli wręczono komu „kandżo*, to ten wy- 
padek ma być ogłoszony całej armii i flocie. W ra- 
zie jednak jakiegoś późniejszego uchybienia, odzna- 
czenie może być odebrane obdarzonemu. O fakcie 
odznaczenia ma być zawiadomiony minister wojny, 
który składa o tem sprawozdanie ze wszystkiemi 
szczegółami samema cesarzowi. (t.) 


Z krak. Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. 


W poniedziałek 2 maja odbędzie się zgromadze- 
nie delegatów Towarzystwa, którym przedstawiony 
będzie obraz działalności instytneyi w ubiegłym 
roku administracyjnym w dziale ogniowym i gra- 
dowym (od 1 kwietnia do końca grudnia z powoda 
zrównania z rokiem kalendarzowym), w innych 
działach od 1 stycznia 1903 do 31 grudnia 1903. 
Najważniejsze daty są następujące: W dziale 
ogniowym rok ubiegły okazał się wprost fatal- 
nym. Od 1 kwietnia do 31 grudnia z. r. wysta: 
wiono polic ważnych 418.294, wartość w tym cza- 
sie ubezpieczona wynosiła 1,307,421.696 koron, ze- 
brana zaliczka 8,481.766 koron, wypłacone wyna- 
grodzenia wraz z kosztami likwidacyi i rezerwą 
na szkody nieuregulowane wynoszą 7,981.127 kor. 
Porównując szkody z 12 miesięcy roku poprze- 
dniego ze szkodami z 9 miesięcy roku ubiegłego, 
przekonać się można, że w stosunku procentowym 
do zebranej zaliczki wynosiły szkody z roku po- 
przedniego 63:530/,, zaś szkody z roku ubiegłego 
94:090/, i przeniosły cyfrę szkód, wypłaconych 
w 12 miesiącach roku poprzedniego o kor. 1,857.893. 
To jest główny powód, dla którego zwrotów nie 
można było przyznać. 

Dyrekcya starała się zapobiedz wzrostowi szkód 
szelkiemi sposobami, do jakich się uciec mogła. 
Główną przyczyną tak częstych pożarów jest prze- 
dewszystkiem nieprzestrzeganie i tak niedostate- 
cznych przepisów o policyi ogniowej i budowałczej. 
Koszta zarządn w dziale ogniowym wynosiły w r. 
1903 — 11'860/, zebranej zaliczki (w 1902 r. 
12:680/,). Fandusz rezerwowy działa ogniowego 
wynosił z dniem 31 grudnia 1903 r. kwotą koron 
6,370.829. 

W dziale gradowym w r. 1902 wydano 
polie 6.743, w r. 1903 zaś 7.838, więc w r. 1903 
więcej o 1.0956. Wartość ubezpieczona w r. 1902 
wynosiła 42,933.687 koron, w roku 1903 zaś 
33,618.444 (więcej o 684.757 K). Zaliczka w r. 
1902 koron 913.430, w 1903 r. 911.050 (mniej 
o 2.380 koron). — Szkody wynosiły w roku 1902 
koron 534.069, w r. 1903 zaś 1,448.470 (więcej 
o koron 914.400), Zamknięcie rachunkowe wyka- 
zuje też wskutek tego stratę 397.440 K. Na po- 
krycie tej straty pobrane będą w myśl statuta 5*/ę 
kwoty, potrącone od wypłaconych szkód w samie 
64.639 koron, a pozostanie do pokrycia pożyczką 
z fanduszu rezerwowego kwota 33280] koron. — 
Fanudusz rezerwowy wynosi 2,109.069 koron. 

W dziale życiowym. Wzrost produkcyi w 
nowych ubezpieczeniach życiowych w r. 1903 wy- 
nosi w ubezpieczonym kapitale 5180.886 kor, w 
r. 1902 5,072.5652 kor. Stan w ubezpieczonych ka- 
pitałach z końcem r. 1902 wznosił netto 94,641.613 
kor, ogólny więc stan w ubezpieczonych kapi- 
tałach i zabezpieczonych reatach (277.686 kor.) wy- 
nosi poważną snmę 100,100.186 kor. Zebrane pre- 
mie wynosiły w roku poprzednim 3,412.164 kor., 
w roku ubiegłym 3,752.763 (-}- 340.599 kor.). Re- 
zerwy matematyczne z początkiem r. 1903 wynosiły 
21,254.454 kor., z początkiem r. 1904 22.271.651 
kor., wzrost w ciągu r. 1903 wynosi 1,017.196 kor. 
Fundusze bezpieczeństwa, jak fundasz rezerwowy, 
rezerwa wojenna, fundusz na dubiosa, fundusz spe- 
cyalny, fnndnsz na różnicę karsa i fondusz na 
amertyzacyę realności, wynoszące z początkiem ro- 
ku 1903 1,957.501 kor., wzrosły z początkiem ro- 
ku 1904 do kwoty 2,319.649 kor. (-|- 362.146). 
Fundusz emerytaluy akwizytorów doszedł do kwoty 
47.177 kor. i będzie dalej zwiększany, 

Smiertelność w roku ubiegłym była większą 
od przewidywanej i dlatego wypłacono większy ka- 
pitał o 115.024 koron, aniżeli był przewidywany; 
zmarło zaś osób o 8'310/, więcej, aniżeli oczekiwa- 
uo wedle tablic śmiertelności. Natomiast z powoda 
większej śmiertelności w ubezpieczeniach rentowych 
zyskało Towarzystwo kwotę 47.238 kor. 

Stan pożyczek hipotecznych z końcem 
r. 1903 wynosił 7,796.4832 kor. Bieżące faudusze 
lokowane są w pożyczkach, udzielanych różnym sto- 
warzyszeniom, i wynoszą 4,113.045 koron. Stopa 
procentowa wynosi przeciętnie 4'970/,, a przychód 
w lokacyi kapitałów powiększył się o 48.428 kor. 

Czysty zysk w r. 1903 jest wyższy w po- 
rówuania z rekiem poprzednim o kwotę 24.202 i 
wynosi 294.821 koron, Z tego przypadnie na fun- 
dusz rezerwowy 186.362 kor., dałej dywidenda 70/ę 
w dziale ubezpieczeń pośmiertnych i mięszanych łą- 
cznie z ubezpieczeniami wojennemi, czyli 84.522 
kor., oraz dywidenda 40/, w dziale ubezpieczeń na 
dożycie, czyli 23.936 kor. 


CREWE NEUE NE TE ROEE DE 


Majowa legenda. 


Morze traw młodych... Zejdź, słońce, i spal je 
Pocałankami ust złotych w zarania! 

Pod cień czeremchy na leśnem posłaniu 
Zakwitły nocą pachnące konwalie, 


Srebrzone dzwonki schylają nad tonią, 
Co pośród lasu roztacza krąg złoty — 
I w gibkich ramion wilgotne oploty 
Taląc kielichy, drżą trwożnie I dzwonią. 


Płynie podzwonne w las cichy, w głąb ciemną 
I budzi echa uśpione. Z gęstwiny 
Wsłuchane w pieśni legendę tajemną 


tów niezbyt silne, po części przestarzałe, nie 
byłaby zbyt groźną dla Japonii. Wiadomo jaż 
atoli, że rząd rosyjski mie wyśle jej tam ry 
chlej, dopóki nie będą ukończona do niej włą- 
czone olbrzymie pancerniki, już spuszczona na 
morze, względnie budowane w dokach peters- 


ostentacyą pogrzeb obu zabitych żandarmów.  szość — nie może przyjąć gwarancyi 
W orszaku pogrzebowym kroczył delegat generał-|co do wartości aktywów bilansn w 
gubernatora, urzędnicy, oficerowie i władze a-|pewnej części* przypuszcza atoli, że Bank 
dministracyjne. Kondukt otwierał szwadron uła-| „w przyszłości powetuje straty przez akcyona- | 
nów, zamykał szwadron huzarów. Z taką pompą |rynszów poniesione“. Tasama mniejszość, z któ- 
chowają zazwyczaj generałów najwyższej rangi. |rej opinią walne zgromadzenie się zsolidaryzo- 


Patrzą się twarze dziwaczne. Kaliny 

Warg rozognionych szukają się słodko, 

Za każdą mocniej spajsjąc się zwrotką, 
Jan Pietrzycki. 


niedawno odżył na nowo, Jost to odznaczenie Żoł- | 
nierza za nadzwyczajną odwadę na polu walki. — 
W dawrych czasach Japończycy wręczali na polu 
bitwy lub zaraz po niej dzielnemu „samurai“ do- 
kument, zwany „kandżo*, Dawano go tylko w wy- 
padkach wyjątkowej działalności, znaczenie zaś przy- 


Niedziela, | Maja 1904. 


Z krakowskiego bruku. 


Admirał Toge, morze Żółte, przygody kerespen 
dentów dziennikarskich na dalekim Wachodzie, po- 
gróżki rosyjskie i zimna krew japońska — wszy- 
stke to nie drażni już należycie naszych nerwów. 
Gdyby dzisiaj zawitała de mas Bada-Jakko i wy- 
stąpiła na seonie nawet w popularnem przedsta- 
wieniu po zmiżenych cenach, publiczność jeszczeby 
nie spieszyła tak zbyt pochopnie do teatru. Wojas 
gesyjsko-japońska ciągnie sią joż trzy miesiące i 


a ABA 


odd 


6 maja firma Zajączek & Lankesz, eras kaneola- 
rya „Sokoła“, 

1 maja. Organ polskiej partyi socya Ino-demokra 
tycznej „Naprzód* zapowiada na jntro w całym 
|kraja obchód „Święta robotniczego, W Krako- 
wie odbędą się dwa zgremadzenia ludowe e go- 
dzinie 10 rane w ajeżdżalni pod Kapucynami i w 
sali przy ulley Starowiślnej. Wygłoszone będą re- 
teraty o równem powszechnem prawie wyborezem, 
o ochronie robotniczej o 8.godzinnym dnia pracy i 
e międzynaredowem braterstwie ludów. Pe zgroma: 


jeszeze nie byłe „perządnej* bitwy. Czekamy abyt| dzenin odbędzie się pechód demoenstracyj. 


aługe i nudzimy się. Już nawet na prowineyi wej 
na nie zajmuje ludwi w tym stopniu, jak duwniej. 

W Krakowie sadzawka na plantacyach wabudma 
teraz większe zajęcie, niż morze Żółte. Zamiast 
ślęcseć nad mapą i ssakać rozmaitych miast i 
rzek, idziemy na plantacye i przypatrujemy się bu 
dowie owej sadzawki, Takich widzów, zwłasz eza o 
rannej porze, jest bardzo wielo. Wszyscy steją na 
chedniku i patrzą na robotę, prócz tege zań każdy 
stoi ma swejem oedrębnem stanewisku: jeden na by- 
gienicznem, drugi na ostetyssnem, trzeci na finan- 
sewem, czwarty ma idealnem, piąty wroszcie na pe- 
zytywnom. Słychać przeróżne zdania i sądy, wypo- 
włiadane tylko dla przekery. 

— Będziemy mieć pyszną hodewię kemarów — 
powiada tłusty pan, którego peliczki megłyby rae- 
ezywińcie być eldoradom dla komarów. 

— MSadzawka dla illiputów. Przecież tu nie bę: 
dzie nawet miejsca dla jednej pary łabędzi — sza- 
wołał sąsiad tłastoge pana. 

— Pal sęk łabędzie! Będziemy tn chyba naszą 
biedę pławić — mruknął jakiś pesymista, który 
ewego dnia zaczął pić wodę maryenbadzką i miał 
skntkiem tego czarne myśli. 

— Najuboższe społeczeństwo ma także idealne 
cele; nie żyjemy samym ehlebem — zauważył pan, 
którege okulary w rogewej oprawie mogły świad- 
czyć równie dobrze e idealnom, jak o realnom u- 
speaebieniu swejege właściciela. 

— Tak, idealne eadzawka! — wybuchnął jego 
towarzysz, trzymający pod pachą parasol i laskę, — 
Nam potrzeba pozytywnych bruków, pezytywnych 
kavsłów, a nie idealnych sadzawek. 

Tłosty pan odszedł, a jege miejsce zajął nowy 
przybysz, który zapytał: 

— O eo panom chodzi? 

— Już pe kazania — odrzekł pan, pijący „ma- 
ryenbadzką*, i ezemprędzej pobiegł ku rynkowi, a 
pozostali znajemi jege rzucali za nim zastosowane 
de chwili dowcipy. 

Jeszcze więcej, niż © sadzawee 3 wedotryskiem, 
rozprawiają ludzie o urlopach i wilęglaturae. Kra- 
ków nagle stał się dla wieln mieszkańców sweich 
ogniskiem chorób wszelakich, brudnem gniazdem, 
kamiennem więzieniem. Przepraszam, kamienną pu- 
stynią! To efektowniejsze. Wszystko tutaj ma być 
ehare, blade, anemiczne. Drzewa na płantacyach sa- 
zieleniły się?.. Co warta zieloneść taka!.. Słońce 
świeci?.. Takie to słeńce teatralne!.. Błękit nieba 
rozpiął się nad mami?.. Tak, błękit wypłewiałege 
porkaln!... 

— Boże! Dlaesege nie stworzyłeś mnie chłe- 
pom? — zapytuje taki wiosenny bajronista. 

Panie złoty! Idź we wtorek albo w piątek na 
płac Szczepański, na którym gremadzą się wieśnia- 
ey, przybyli na targ. Idź tam i = _,rzyj na nich. 
Wiełu między nimi ujrzysz Cyganiewiczów?., Ja 
widziałem wielu tak wybladłych, jak gdyby mio- 
szkali w smtorenaech krakowskich. Bo widzisz, mój 
wiesenny bajrenisto, ma wsi jest niezapraecaenie 
bardso wiele wspanisłych rzeczy, pecząwszy od błę- 
kita niebios, a skończywszy ma kroplach rosy, ale 
szęste bywa za mało chleba.. Niestety. A kiedy 
się ma desyé chleba i czasami kawałek mięsa, to 
można i na „kamiennej pustyni“ wcale nieśle wy- 
glądać. Wieś posiada swój czar, ale nie róbele 
z niej „merizona*, który na wszystke pomaga, 

A teraz uderzam we wszystkie struny mej lutni 
kromikarskiej , albo, jeżeli tom instrument jest wy- 
łączną własnością wieszczów naszych, kręcę kerbą 
katarynki. Wszak jutro mamy niedzielę, a zarazem 
dzień 1 maja. Rozsiędę się na werandzie u Jani- 
kewskiege i słuchać będę dźwięków „Harmenii* — 
oczywiście, jeżeli dopisze pegeda. A pragnę pegedy 
z eałego serea. Ludsie miewają w niedzielą, a 
zwłaszcza na pierwszego, debre hnmory, niejeden 
więe, usłyszawszy predukcye naszej krakowskiej ka- 
pell, przystąpi do Towarzystwa, które ją utrzymuje. 

Henryk Josse. 


Kronika. 


Kraków, 30 kwietnia. 


Program uroczystości 3 maja, którą nstano- 
wil kemitet Keła mieszczańskiego, jest następujący: 
O godzinie 11 przed poładniem odbędzie się ure- 
czyste nabeżeństwo w kościele N. P. Maryi, cole- 
browane przez ks. prałata Krzemieńskiege, kazanie 
wygłosi ka. kanclerz Bandarski. W earsie nabożeń- 
stwa śpiewać będzie ehór „Lutni*. Po nabeżeń- 
stwie zgromadzeni udadzą się w uroczystym pocbo- 
dnie linią A-B wokełe Rynku. Na miejscu przysięgi 
Tadensza Kościuszki złożony będzie wleniee od włe- 
ścian ziemi krakowskiej. Następnie pochód nda się 
ulicą Grodzką na Wawel, gdzie wygłeszone zosta: 
ną mowy, poczem złażone zostaną wieńce w gro- 
bach królewskiak ma sarkofaga Tadeusza Kościu- 
saki od komitetu włościan I stowrayszeń. 

Przypominamy następnie, że we wtorek, dnia 
3 b. m., odbędzie się w sali krakowskiego „%o- 
koła“ uroczysty obchód ku aczczenia 113 rocznicy 
ogłoszenia wiekopemnej konstytucyi. Piękny pro- 
gram i wzniosły cel obehodn zgromadzi niewątpli- 
wie liczne zastępy publiezności. Peczątek uroczy- 
stości ściśle © godz, 71/, wieczór. Bilety wstępu 
sprzedaje firma pp. Zajączek i Lankesz przy linii 
A-B, wieczorem zań we wtorek, e ile ich nie bra- 
knie, będą de nabycia prsy kasie u wstępu de 
sali. Pe uroczysteści wieczsrnica w górnej sali dla 
członków „Sokoła“. 

Dorocznym zwyczajem panie z krakowskiege 
koła pań Towarz. Sskoły ludowej w dniu 3 maja 
będą zbierały dobrowolne datki składane na polskie 
szkoły na kresach, oraz przyjmować na członków 
osoby chcące się do koła zapisywać. Panie zasiądą 
przy stolikach, które będą ustawione: jeden w Ryn. 
ku kołe pomnika Miekiewicza, drugi na  płantach 
koło cukierni Janikowskiogo, trzeci na plantach 
koło eukierni n wylotu Placu Szczepańskiego, czwar- 
ty koło uniwersytetu, piąty koło parku dra Jorda- 
na. W razie niepogody, składki odbędą się w naj. 
bliższą niedzielę. 

Uczta dla dra Jordana. W niedzielę dnia 8 
maja b. r. pe ebchodzie piętnastolecia parku dra 
Jordana edbędzie się wieczorem bankiet na eześć 
twórey parku w sali „Sekoła*. Nie należy wątpić, 
że wezmą w mim udział jaknajszersze afery masso- 
go miasta. Bilety po korea 4'50 sprzedaja do dnia 


ny, który posnwać się będzie ulieami: Pedwalem, 
Bzczepańską, Sławkowską, Basztową, kełe Rondla, 
Floryańską, placem Msrysckim na Mały Rynek 
przed Związek stewarzyszeń rebotniezych, W Poq 
góran © godzinie 9 rano odbędzie się zgroma- 
dzenie ladowe pod gołam niebem na Małym Rynkn, 

Zarządzenia z powodu 1 maja. „Karyer Lwow- 
ski“ donosi: „Z obawy przed demenstracyami i roz 
ruchami robetniczomi w dniu 1 maja rozperządziło 
prezydyum namiestnietwa, aby niektóre urzędy po- 
cztowe pałniły służbę telagraticzną bez przerwy 
w dzień i w nocy ed 30 bm. de 2 maja włącznie, 
Szczególnie ebawia się namiestnictwo powiatów: 
stanisławewskiego, tarnopolskiege, drehobyckiego, 
stryjskiego, rzeszowskiego, bocheńskiego, sanockie- 
ge, jarosławskiege, tarnewsklego, bialskiego, pod- 
górskiego, chrzanowskiego, przemyskiego, newosą- 
dockiego I kołomyjsziego, a także siedzib większej 
liczby robotników górniczych, jak Jaworzna, Bory- 
sławia i Szezakowy. W tych ekręgach ma być 
także wojsko i Żandarmerya skonsygnowane, aby 
zapobiodz owontualnym większym rozruchom. Zwró 
cono też uwagę na przestrzeń budującej się kolei 
Bęmbor— Użok*, 

Zamknięcie kursu drukarskiego odbyłe się dziś 
przed południem w sali Muzonm techniczne:przemy- 
słowego w Krakowie w obeeności radcy miejskiego dra 
E. Bandrowakiege i wiceprezydenta dra J. Lee, 
pp. instruktora cechowego dra Schoeneta, inspe- 
ktora przemysłowego Krem era oraz radcy magi- 
stratu Bnczkowskiege, tudzież zaproszonych 
gości, w gronie których były i panie, właścicieli 
drukarń i litografij w Krakowie i Podgórza, jako- 
też tewarzyszów i uczniów sztuki drukarskiej oraz 
grona profesorów. 

P. Wacław Anczye, którege staraniem kurs ten 
powstał i został z dedatnim rezultatem zamknięty, 
powitał zebranych. 

Następnie jedem z azłonków komitetu szkolnego 
odczytał referat p. Bonina p. t. „Rys dzie- 
jów drukarstwa w Pelsce*. Auter referatu zazna- 
czył, że jaż w peczątkach XV wieku, gdy istniał 
druk ksylograficzny, ukazała się książka takim dra- 
kiem edbita, p. t. „O przygotowania grzesznika na 
śmieró*, Autorem jej był Marcin Polak. W ten 
aposób już pierwociny sztuki drukarskiej związana 
były z polskiem nazwiskiem. 

Wynalazek Qłatenberga polegał na zastesowaniu 
lużnych, rnchomych czcionek. Wynalazca strzegł 
swej tajemnicy, którą w  rezmaitych krajach 
starane się odkryć. Tradycya niesie, że Twar- 
downki na Krzemionkach trudni? się próbami zo 
sztuką drukarską. Pe wojnie domewej z r. 1462, 
gdy Meguncya została zdebytą, nezniowie I współ 
pracewniey Gutenberga rezonali się pe eałej Eure- 
pie i po większych miastach zakładali drokarnie. 

W r. 1466 wychodzi w Krakowie pierwsze 
drukowane dzieło, zawiorające objaśnienia de psał- 
terga. Drakował je Głlntor Zainer, Niemiec z po 
chodzenia, Drukarstwo krakowskie liczy się webec 
tege do nejstarzzyth na świecie, Polacy ardzo 
wcześnie zajęli się sztuką drukarską | zaałynęłi 
nawet sa granicą, jak Adam Polak w Neapolu, tu- 
dzież Stanisław Pelak w Sewilli, 

Gdy Zainer epaścił Kraków, pojawiały się w mie 
ście naszow aż de r. 1600 przelotne drukarnie. 
Pierwszą drekarnią, założoną przez mieszczanina 
krakowskiege, była drukarnia ruska Świętopełka 
Fiola, który czcionkami ałowiańskiemi wytłaczał e- 
kołe r. 1490 księgi ruskie, 

Peczątek wieka XVI zaznacza się wzrostem dru- 
karstwa w Krakowie, gdzie drukowano książki go- 
tykiem, italiką i kursywą, a wydawano nawet dzieła 
w języku greckim, ruskim, węgierskim i hebrajskim, 
De najznakomitszych drukarzy owego czasu należą: 
Haller, Ungier, Wiater i HSeharfenbergowie. Pier- 
wsze polskie książki drakowane pojawiły się w r. 
1512. Okres sasu do r. 1550 nazwać można okro- 
sem rezwoju pelskiej sztuki drukarskiej. W poło- 
wie XVI wieku była oma w pełnym rezkwicie. Za- 
esęło sią wtedy rezwijać drukarstwo w eałysa kraju, 
Pewstawały nawet tak zwane drakarnie „wielko- 
pańskie“, zakładane przez magaatów polskich, jak 
m. p. drukarnia ks. Radziwiłła w Brześciu. 

W pełewie XVII w. Kraków straeił eharakter 
stelicy drukarstwa polskiege, która wogóle zaczęło 
się chylić ku upadkowi, uwłasaeza w opece klęsk 
ed r. 1650 de 1750. tewstawały drukarnie kla- 
sztorne, ale drukarstwe świeckie zaledwie wogoto: 
wałe. Dopiero w połowie XVIII wieku zaczęły wy- 
bijać się na wierzch drukarnie warszawskie, W esa- 
sach Sejmu czteroletnisge podniosło się dalej dru- 
karstwo polskie Nawet wolno byłe szlachcie bez 
nbliżonia jej henerewi trudaić się drukarstwom, 

Utrata samodzielności państwowej była w Polsce 
także klęską i dla sataki drukarskiej, Depiere na- 
szo czasy przyniosły poprawę stesunków w drukar- 
stwie. Dsisiaj drukarnie krakowskie znów prym 
traymają w Pelsce, a wyroby tutejsze mogą i z sa- 
granicznomi stasąć de konkarancyl. 

Odczyt zaintereswwał zebranych i pracę antora 
nagrodzeno oklaskami — peczem zabrał głos prezes 
komitetu szkolnego, p. Anczyc, zdając sprawę z prze- 
biegu kursu. Obejmował ou 140 godain , peśźwięco- 
nych wykładowi języków: polskiego, niemieckiego, 
greckiege i rosyjskiego, układu technieznego , moe- 
chaniki, rysunka i kolorystyki. 

Zapiuamych było nezniów 58 (53 drukarzy, 5 lito 
grafów), tewarzyszów 68; — do końca kursu nezę- 
sacżało 45 uszni — s towarzyszy ani jeden nie 
wytrwał. Frekweneya uczni była bardze dobrą i re- 
zultaty tege pierwszego, próbnego kursu przyniosą 
bardzo debre owoce — okazało sią takża, ik wła- 
ściwą była myśl urządzenia go dla nezni, którzy 
otrzymają świadectwa. 

Koszta karsa wyniosły 1.400 koron i zroduke- 
wane były do najniezbędniejszych uteusylij , pomio- 
waż leka], dany przez gminę miasta Krakowa, był 
zupełnie nieodpowiedni, a na postawienie maleńkiej 
szafki na książki i materyały pisemne musiały ed- 
być się aż 3 konferoncye. Na zakończenie złożył 
p. Anczyc gościem podziękowanie za uczestnieżwo 
w zamknięciu kursu, oraz gremium profesorów za 
wywełanie tak pomyślnych rezultatów. (Wykładali 
pp.: St. Anczyc — maszyny, Frycz — rysunki i 
farby, F. Juny — układ, W. Kowalski — język 
resyjski, I. Stein — polski i grecki , A. Style — 
niemiseki), 

Po zamknięcia karsa goście i właśctsiele drukarń 
słeżyli pedziąkewanie p. Anezycowi , którego dzieło 
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jest wielkiego znaczenia dla rezwoju sztuki drakar- 
skiej w Polace, 

Litwini w Krakowie. Stowarzyszenie litewskie 
„Ruta“ odbyło wczoraj zgromadzenie swych ezłen 
ków wraz z udziałem gości, na którem przewodni- 
ezący stewarzyszenia, p. Herbaczewski, przedstawił 
zebranym cele nowe założenego a sympatycznego 
stewarzyszenia. Stowarzyszenie te ma na celu sjo- 
dnoczenie wszystkieh Litwinów oraz miłośników 
Litwy etnograficznej, celem pielęgnowania języka, 
literatury i kultury litewskiej, zachowania ideało- 
wej łączności s Polską, oras Litwą i emigracyą 
litewską, wreszcie eelem wzajemnej bratniej pomo- 
cy. Stowarzyszenie „Ruta“ liczy jaź obecnie 40 
przeszło członków. Na zebrania wczorajszem nuchwa- 
lone wniosek p. Niedziałkowskiego, zastępcy przs- 
wodniczącege stowarzyszenia, aby odnieść się do 
Rady miasta, iżby zechelała, w myśl ogólnych ży- 
czeń, wyrażonych jnż niejednekrotnie, zarówno przez 
tewarzystwo, jak i prasę, wziąć w opiokę pomnik 
Adama Mickiewicza, który obeenie znajdnje się w 
nader opłakanym stanie. 

Z Towarzystwa kredytowego rękodzielników 
i przemysłowców. Wesoraj po poładniun w sali 
Rady miasta odbyło się nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie ezłonków Towarzystwa kredytowego rę- 
kodzielników i przemysłowców w Krakowie, poświę- 
cone wybraniu nowej komisyi rewizyjnej, 
któraby była złożona wyłącznie z fachowych bu- 
chalterów. Do komisyi takiej wczoraj wybrano pp.: 
Jana Armółowiesza, prokurzystę krakowskiej 
filii Banku krajowego, Witolda Mokrzyckiego 
adjunkta krakowskiej filii Banku austro-węgierskie 
go, Wiktora Gablensza naczelnika rachunkowo 
ści w Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń, a jako 
zastępców pp. Gustawa Adama, em. rach, Tow. 
Wzaj. Ubezp. i Edwarda Pompę urzędnika krak, 
filii Banku krajowego. 

Oprócz tego przewodniczący zgromadzenia, p. Ka- 
rol Markus zawiadomił zebranych członków o wy- 
borze (w miejsce é. p. Korneckiego) p. Michała 
Stępińskiego jako dyrektora z wyboru, a p. Izydo- 
ra Bilińskiego jako dyrektora z nominacyi. 

Wycleczkę na kopiec Kościuszki urządzą „Elon: 
terya* jutro. Punkt zbormy o godz. 4 po południu 
w lekału przy alicy Zwierzynieckiej 1. 84. 

Z Towarzystwa „Polska sztuka stosowana". 
Dotychczasowy sekretarz Tow. p. Jerzy Warcha- 
łowski s powodu złege stanu zdrewia wyjechał na 
pewien czas z Krakowa i ałeżył obowiązki sekre 
tarza. 

Datki na cele dobroczynne. Na wezerajszem 
posiedzeniu Rada nadzorcza Towarzystwa wzajo- 
mnych ubezpieczeń rozdzieliła datki zə swego fun- 
duszn dyspozycyjnego na cele dobroczynne i hama» 
nitarne. Datki otrzymały: Bursa imienia Issakewi- 
cza w Czerniowcach koron 100, komitet restaura- 
cyjny kościoła pojezuickiege w Przemyśla 50; 85. 
Folicyanki w Krakowie 100, komitet restauracyjny 
kościoła św. Piotra w Krakowie 200, kemitetom 
budowy kościołów w Żabin 50, w Ditkowieach 60, 
w Sokołówce 50, w Patiatyńcach 100, w Głębo- 
kiem (łac.) 50, komitet „Domn praey“ w Krakowie 
100, komitet budowy kaplicy w Tuezempach 50, 
„Przytulisko uczestników powstania z r. 1863/4“ 
w Krakewie 100, Spółka echrony i pomocy ;naro- 
dowej w Białej 100, stowarzyszenie PP. Ekonomek 
w Kołomyi 60, Tercyarze św. Franciszka w Stani- 
sławowie 50, Towarzystwo wzajemnej pomocy ucze- 
stników pewstania 1863/4 we Lwowie 100, Towa- 
rzystwo epieki nad epuszczonemi dziećmi w Krako- 
wie 100, Towarzystwe Doma Naredowego w Cie- 
sanle 500, Towusaystwa fe. (Winecniago á Panio 
w Brodach, Mielcu , Kełemyi i Krakowie pe 100, 
Towarzystwo Oświaty ludowej w Krakowie 100, 
Towarzystwo wzajemnej pomoey kapłanów archidye- 
eeayi lwewskiej 100, Towarzystwo pedagogiczne we 
Lwowie 50, Zakład ubogich t kalek ma Blichu 
w Krakowie 100, zarząd kolonii leczniczej w Ry- 
manowie 150, zarząd lecznicy dla dałeci skrofali- 
cznych w Rabce 100, zarząd ochrenki 83. Felicya- 
nek we Lwowie 100, Bursa imienia Mickiewicza 
w Czerniowcach 50 koron. 

Sankcyonowana ustawa. „Wiener Ztę* ogła- 
sza gankcyonewamie przez cosarsa uchwalenej przez 
Sejm galicyjski ustawy w sprawie pozwolenia Ra- 
dzie pew. Tarnobrzega zaciągnięcia peżyezki 20.000 
koron. 

Żnowu germanizator ! Jest nim p. Graiwer | 
Ska w Chrzanowie, któray swoje reklamy rozoyłają 
w kopertach epatrzenych miemicskiemi napisami 
n Drucksache“. 

Sezon pożarów. W Niecioczyeach pod 
Żsbnem pożar zniszczył dnia 26 b. m. 18 gospo- 
darutw (około 60 uabudowań gospodarskich) W P o- 
wikewiey (Brody) zgorzałe onegdaj 10 domów, 
w Nasatasowie (Tarnopel) 40 budynków. — 
W Zalesiu (Czortków) dnia 26 b. m. auiszczył 
pożar 37 zabudowań gospodarczych. 

Jarosław. Prefesorowi gimnazyaum, Franciszkowi 
Słuszkiewiezowi , eksplodowała retorta podczas ówi- 
ezeń chemieznych, Płyn poparzył mu ebie ręce — 
szkło zaś pokalsczyło silnie twarz. — Żołnierz 10 
p. p., Franciszek Nogaj, odebrał sobie życie wy- 
strzałem z karabinu dnia 22 kwietnia, a żołnierz 
40 p. p, Władysław Kusza, 28 kwietnia, — Wy- 
bory uzupełniające do Rady miejskiej z III koła 
przyniosły pe raz trzeci mandaty osobom, w któ- 
rych rękach speczywają rządy miasta, t. j. drowi 
Dietztinsowi i posłowi drowi Jahlowi, — Wicepre- 
zeBem Towarzystwa „Sokół“ wybrano profesora Igna- 
cego Rychlika, byłego posła do Rady państwa. — 
Pogłoski o rezygoacyi Wilka nie są x prawdą 
zgodne. 

Zmarli. 

Michał Starycki, pisarz maləraski, zmarł w 
Kijowie w 64 roku życia. Tłómaczył Byrena, Mi- 
ekiewicza, Heinego, Syrokomlę, Szekapira, Lermon- 
towa, Niekrasowa i w. i. Oryginalny jege dramat 
p. t. „Nie sadzone“, uważa krytyka ruska za jo- 
den z najlepszych w ruskiej literaturze dramat y- 
cznej. 


Że świata. 


Dziwne skutki strejku kolejowego na Wę- 
grzech. Jak donesi „Pester Lleyd*, zarząd armii 
zajmuje się pytaniem , czy mie należałoby wdreżyć 
dochcdzenia sądu henorowege przeciwke tym urzę: 
dnikom kolejowym na Węgrzech , którzy są rezer- 
wowymi oficerami, a którsy przez strejk „złamali 
przysięgę ułużkoewą*. Prawdopodobnie przeciwke 
tym, którzy za należenie de strejka zostaną ska- 
zani przez sądy węgierskie, wystąpi również i woj- 
gkowy sąd honerowy, gdyż, wedle przepisów woj- 
skewych, sąd hoenerowy ma i wtedy wystąpić przeciw 
oficerem, nie podlegającym sądownictwa wojskowe- 
mo, jeżeli ci, skazani szestamą przez sąd cywilny 
na kurę za przekroczenie, „rznoające plamą na ho- 
nor*. Śledztwe sądu honerowego w takieh razach 
następuje pe ukończeniu prososu i na pedstawie 
aktów prosesn , które sąd cywilny przedkłada wła- 


dzy wojskowej. Prsoelw tym urzędnikem, którzy od 
rządu węgierskiego otrzymają amnestyę, mógłby ró- 
wnież zarząd armii wdrożyć śledztwo sądu honoro- 
wego, prawdopodobnie jednakże władza wojskowa 
pójdzie za przykładem władzy cywilnej i zamiast 
ustawy, zastosuje „łaskę*. Tyle „Pester Lloyd“ o 
skutkach strejku ped względem wojskowym. Otóż 
jedBę uwagę musimy tutaj uczynić. Jakkolwiek się 
ktoś będzie zapatrywać na strejk, czy go pochwali, 
czy go stanowczo potępi, nikt jednakże nie będzie 
chyba twierdził, jakoby należenie do strejku miało 
rzucać plamę na honor. Pojmujemy, że megą być 
strejki, urządzone z perłidyą , graniczące z wymu- 
szeniem, ale strejk węgierskich kolejarzy był upra- 
wnionym aktem samoobrony. Tataj nie chodzi o 
„łaskę*, ale e sprawiedliwość. 

Pożar Witebska. Na podwórzu synagogi w Wi- 
tebsku powstał onegdaj pożar. Spaliła się ogromna 
dzielnica, mająca 177 domów. Straty wynoszą prze- 
szło 500.000 rubli. Wielu pogerzelców zostało pod 
gołem niebem. 

Naszyjnik królowej francuskiej. W Paryżu 
stawał w czwartek praed sądem policy! poprawczej 
Ernest Doligne, rzekomy kr. de Spa, obwiniany e 
sprzeniewierzenie i eszustwo. Deligne, były sekre- 
tarz ks. Jaime Bourke, wyładził i zastawił na- 
szyjnik królowej Antoniny ed pewnego jubilera, 
który tę kosztowność otrzymał de przechowania ja- 
ke depozyt ed ks. Jalme, Deligne wobee sądu o: 
świadczył, że działał z polecenia księcia, w którego 
interesie jeżdził de Lendynu, gdzie układał się z 
dwoma finanslstami e sprzedaż dóbr księcia, znaj- 
dających się w Austryi. Owi finansiéei londyńsey, 
wedle zeznań Deligno'a, Żądali prewizyi, tudzież 
kaucyi na ewentnalne koszta, więc Deligne złożył 
u nich naszyjnik, pożyezywszy prócz tego 30.000 
franków, celem załatwienia innych interesów księ- 
cia. Obydwaj bankierzy lendyńsey, którzy przybyli 
de Paryża na rezprawę, zaprzeczyli stanowczo 
wszystkim tym zeznaniom Deligne'a, a sąd skazał 
go na 10 miesięcy więzienia i 25 franków grzy- 
wny. Paryskie dzienniki deneszą, że nie ks, Jaime, 
lecz siostra jego Alieya dała ów naszyjnik do prze- 
chowania jubilerowi. 


R A 
Mianowania. Cesarz zamianował radcę wyższego sądu 
krajowego w Krakowie, dra Stanisława Bełcikowskiego, 
radcą dworu przy najwyższym trybunale kasacyjnym. 
Odznaczenie. Dr Kazimierz Iwanicki, lekarz pułkowy 
w Krakowie, otrzymał od papieża Piusa X order „pro 
ecclesia et pontifice*. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W niedsielę: „Wielki ozłowiek do małych interesów". 

We wtorek: „Śluby panieńskie“. 

We środę: „Eros i Psyche*. 

We ozwartek: „Śnieg“. 

W sobotę: „Lilia Weneda*. 

W niedzielę: „Lilla Weneda*. 

Z kalendarza. W niedzielę 1 maja: Filipa i Jakóba 
apostołów; w poniedziałek 2 maja: Zygmunta kr. m. i 
Atanazego; we wtorek 6 maja: Znalezienie Krzyża ów. 
i Aleksandra p. m. 

Z krakowskiego ebserwateryum. Dnia 29-go kwietnia 
termometr doszedł od + 26 do + 190 C.; barometr 
bardzo nieznacznie wahał się. 

Dnia 80 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometro 
744'8 mm, termometru + 86 C.; cisza. 


Gabryelaxi (Kraków) ku- 
puje, sprzedaja i majmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pianołe — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
na spłaty —- bez zaliczki. 


| Pomysłowy oszust. | 


(Z sali sądowej.) 
Kraków, 30 kwietnia. 


Żyjący przykład łatwowiermońci ludzi s jednej 
streny, a bezczelnej pomysłowości na pelu oszustw 
a druglej przedstawił się dzisiaj w sądzie przed 
ławą praysięgłych w eBebie niejakiego Poświa- 
towskiego, towarzysza celi więziennej w ślede 
twie Józefa Orłowskiego. — Pedług aktu eskarżenia 
sprawa przedstawia się jak następuje: 

Julian Poświatewski, obecnie 31-letni mężczyzna, 
miał ukończyć w Królestwie Polsk. 6 klas realnych, 
następnie był zajęty jako dependent notaryalny w 
Jekaterynosławin. Z początkiem roka 1903  zastę: 
pywał swego szefa | podczas jego nieobecności Bfał 
szował 14 połnomocnietw okoliesnych właścieieli 
dóbr, na podstawie któryeh m miejscowyeh kapita- 
listów zaciągnął pożyenki hipoteczne w kwocie 
14.000 rubli. Z pieniądzmi temi wyjechał a Rosyi, 
podróżował z żoną po Francyi i Włoszech, następnie 
z portu genueńskiego edpłynął do Brazylii. W koń 
en r. 1903 wrócił Poświatowski do Eoropy, prsy- 
był do Galleyi i zamieszkał w Zakopanem. Tan, 
gdy pieniądze sprzeniewierzone w Jokaterynosławin 
wyczerpały sią mu, a Peówiatowski chciał dalej żyć 
wygodnie, wziął się na eryginalny spesób przyspo- 
rzenia sobie doshodów. Oto w kele snajomych sma- 
ezął rozgłaszać, że miliardewe Towarzystwo trasta 
stalowego z Chicago pestanowiłe otworzyć filię w 
Galicyi dla zbytu maszyn i przyrządów rolniczych 
i że jego nstanewieno dyrektorem tej filii, eraz że 
polecomo ma postarać się o osehy na posady przy 
rzeczonym Bkładaie maszyn. Wedle zapewnienia 
Poświatowskiege, przez zaprowadnanie wsorowoge 
gospodarstwa stan ekenemiczny Galleyi na inne, 
wielkie pchnąć en miał tery. W tym cela Peźwia 
towski ją? się oglądać za... ofiarami. 

Pierwszą ofiarą pemysłowogo osBzasta był Józef 
Mazurkiewicz, były obywatel ziemaki z Królestwa 
Polskiego, miesskający chwilowo w Zakopanem, któ 
remu oflarewał posadę rządcy stacyl deńwiadcza|- 
nej rolniczej, mającej być utwerzoną przez owych 
miliarderów amerykańskich w pobliża Krakewa. Po- 
bory Mazurkiewicza na tej pesadzie miały wyno- 
sié 3600 koren roeznej płacy, wolne mieszkanie i 
wiele innych dodatków, w zamian za to Mazurkie- 
wicz miał złożyć kaacyę 2400 keron. Traktewano 
e dzierżawę Kobierzyna i Łagiewnik, na założenie 
w niej owej stacyi, bądż z właścielelami osobiście 
bądź za pośrednietwem Edwarda Lipinera i Bor- 
narda Woblfelda. Mazurkiewicz z Poświatowskim 
wyjechał do Wiednia, gdzie zawarli umowę, przy- 
ezem Mazurkiewicz złożył kwetę 1000 korom BA 
ręce swego „szefa* tytułem pierwszej raty kaucyi 
na posadę. Lecz gdy kweta ta nie na długo wy- 
starezyła „dyrektorowi“, dlatego ten i przeciw in- 
nym osobom swoje oszakańcze manipulacye skiero- 
wał. W Zakopanem poznał Poświatewski rodzinę 
Antoniego Śtilkra, chemika, a dowiedziawszy Bię, 
że Stilkr choo zmienić posadę I osiąść w Galicyi, 
ofiarował temuż pesadę kasyera w przedsiębierstwie 
galicyjskiem z płaeą 3000 koron roeznie. Stilkr 


skwapliwie przyjął ofiarewaną posadę i złeżył 1200 | 


koron tytułem kaueyl na ręce Poświatowskiego. 
Naiwny chemik Stilkr miał się wkrótce ożenić a 
posadę miał ebjąć z dniem 1 stycznia 1904 r. 
Wynajął więc w Krakowie mieszkanie, przedtem 
sprzodawszy w Warszawie, gdzie przebywał, mo- 


Nr 100 


ble, I tu w Krakowie zajął się uraądzeniem swego 
nowego mieszkania. Przez to podstępne pestępowa- 
nie ze Stilkrem, naraził go Peówiatowski na stratę 
3700 koron, poniesioną przes złożonie kancyi, 
sprzedaż mobli ze stratą i urządzenie mieszkania 
w Krakowie. 

W podobny sposób wyłudził Poświatewski cd 
Stanisława Chelewy kwotę 40 keron, którema ofia- 
rowa? posadę stróża w  „przedsiębierstwie" i od 
Jana Rzepki 400 koron, efiarująe mu posadę do- 
zorey, przedstawiając się mu jake „obywatel ka. 
mieniesny *, 

Człowiek ten, mime niepozornego wyglądu, umiał 
wzbudzić zaufanie, to też nietylko ów Mazurkiewicz, 
typ nieoględnego hreczkosieja polskiego, ale nawet 
pp. Edward Lipiner i Bernard Wohlfeld pomagali mu 
do rzekomych wydzierżawień telwarkówień pod „stacyę 
doświadeaalną* ma uprawę gleby. Nawet Wohiteld 
starał się o względy Poświatowskiege, licząe, Że 
otrzyma od niego pesadę przy „filii gal. trastu 
stalowego“. 

Ostatecznie, gdy żaden z wymienionych kandydatów 
nie otrzymał, mimo złożenia kaneyi, żadnej posady, 
bo takich do rozdania Pońwiatowski nie miał, ndali 
się poszkodowani, a głównie Mazurkiewicz, © po- 
moe do pelicyi, 'a ta wpadła ma trep, że Poświa- 
towski jest najzwyczajniejszym, choć dosyć pemy- 
słowym oszustem, który nawet własną żonę osso: 
kał, gdyż ta nie wiedziała, że mąż jej nieszystemi 
zajmuje się sprawami. 

Bezczelność Poświatowskiego dochodziła do tego 
stopnia, że sprowadziwszy chemika Stilkra s War- 
szawy do Krakowa na posadę „kasyera*, dopaścił 
do tego, że ten bez środków utrzymania ożenił się, 
przyczem Poświatowski był na ślubie i weselu swej 
ofiary, ofiarował pannie młodej bukiet, toastował na 
cześć młodej pary i t. p. 

I byłby długo tak grasował jeszcze ów pomysło- 
wy oszust, gdyby nie wkroezenie policyl, skutkiem 
czego aresztowany 9 lutego b. r. w Krakowie, po 
dłaższem śledztwie zasiadł on dzisiaj na ławie 
oskarżonych, ebwiniony o zbrodnię oszustwa. 

Rosprawie przewodniezył radea sądu krajowege 
p. Błonarowicz, oskarżenie wnosił zastępca proku- 
ratora dr Solak, obwinionego bronił z urzędu dr L. 
Filimowski. 

Na dzisiejszej rozprawie Poświatowski do zarzu- 
conych mu czynów w zupełności się przyznał, tło: 
niacząc się tylko tem, że miał zamiar wyjechać do 
Ameryki powtórnie eelem zrobienia tam majątku, 
z któregoby wszystkim poszkodowanym przez niego 
straty ich zwrócił. 

Pe przeprowadzonej rozprawie sędziowie przy- 
sięgli zatwierdzili wszystkie pytania w kierunku 
zbrodni oszustwa jednogłośnie, a trybunał skazał 
obwinionego na 5 lat ciężkiege więzienia. Po od- 
sierpienin kary, Poświatowski wydany zostanie Ro- 
syl, edpowiadał będaie sa sprzeniewierzenie 14.000 
rnbli w Jekaterynosławia. 
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z teatru. 


Występ Le Bargy'ego, w sztuce Lavedana 
„Markiz Priola*. 

Żyjemy w czasach, w których sztuka dramaty- 
czna staje się coraz więcej międzynarodową. Nawet 
w Krakowie, położonym na uboczu od szlaku wiej: 
kiego ruchu światowego, zdarza się od czasu do 
czasu sposobność widzenia artystów europejskiej 
miary i rozgłosu, którzy uchodzą słusznie czy nie- 
słusznie za wyrocznię w sprawach gry scenicznej 
i wzór nowoczesnej metody aktorstwa. Takim jest 
wczorajszy nasz gość, Le Bargy, stowarzyszony 
komedyi francuskiej, jeden z najwybitniejszych 
aktorów paryskich, z którego nazwiskiem zrosło się 
pojęcie elegancyi salonowej, wytwornych manier 
i tej iście francuskiej nonszalancyi, która małemi 
posługując się środkami, zdobywa sukees, oklaski 
i pieniądze. Typowy Francuz, ze wszystkiemi uło- 
mnościami rasy i temperamentu, prawdziwy dyktator 
mody, nie olśniewa bynajmniej nadzwyczajnym ja- 
kimś indywidualizmem twórczym. Nie jest to Żaden 
geniusz sceniczny, ale bezsprzecznie niezrównany 
mistrz techniki i wirtuozeryi słowa, pełen werwy 
temperamentu salonowiec, podbijający intelligentnem 
akcentowamiem frazesu, causeur niezrównany w dya- 
logu Pod tym względem wrażenie wczorajszego 
występu jego dorównało zupełnie oczekiwaniom. 

Rola markiza Prioli w znanej nam sztuce Lave- 
dana jest jakby stworzoną dla Le Bargy'ego. Autor 
pisał ją podobno dla niego. Obraca się w niej fran- 
cuski artysta z taką swobodą, elegancyą i wytwor- 
nością ruchów, że mimowiednie roztacza dokoła siebie 
tę atmosferę salonu, jakiej wymagać można od pierw- 
szego amanta pierwszej sceny świata. Priola jest, jak 
wiadomo, mistrzem w używaniu miłości i życia, za- 
wodowym zdobywcą kobiet, typem nowoczesnego Don 
Żnana, a sztukę uwodzenia dopr radził de wirtuozo- 
stwa. Le Bargy gra ją z pełne wniknięciem w jej 
istotę, jest salonowcem w każdym calu. Wdzięk, 
harmonia i estetyka ruchów, tryskąjące z każdego 
słowa Życie, wreszcie nadzwyczajna naturalność 
i swoboda są tu środkami, służącemi francuskiemu 
artyście do ukazania zupełnie nowoczesnego typu 
komedyowego. Było prawdziwą rozkoszą dla oka 
śledzić po kolei te wszystkie momenta gry, te wszyst- 
kie ponętne, pełne pikanteryi, zdradzieckie i podbi- 
jające akcenty w jego mistrzowskiej dykcyi, ten cały 
arsenał zwrotów bnduarowych i salonowych. A mimo 
całego tego mistrzowstwa widz teatralny czuje nie- 
szczerość i płytkość tej postaci, czuje jej moralną 
nicość i dlatego, nie wgłębiając się w jej psychiczne 
rysy, znajduje zadowolenie w śledzeniu wyłącznie 
tych rysów zewnętrznych, które jej daje pomysło- 
wość i intuicya artysty. 

Jak na artystę, który wkroczył w piąty krzyżyk, 
Le Bargy zdumiewa tryskającą z każdego słowa 
i ruchu werwą. Na tle otoczenia więcej niż mier- 
nego przedstawia się jak bohater sceniczny w oto- 
czeniu komparsów. Łagodne na pół dramatyczne 
przejścia końcowe jak starcie z synem i napad 
apoplektyczny, w których widocznym jest wpływ 
Ibsena, oddał artysta z dyskrecyą środków zna- 
mionującą dobry smak i odczucie nieszczerości tej 
sytnacyi. Poza tem jego Priola był tem, czem być 
powinien, t. j. wcieleniem typu, który z życia spo- 
łecznego przeszedł do komadyi, typu skupiającego 
w sobie rysy setek innych tego rodzaju postaci 
stworzonych przez francuskich autorów dramaty- 
cznych. 

Z miernego otoczenia Le Bargyego wyróżniła się 
panna Roggers z teatru „Cymnase* w roli pani 
de Valleroy, łącząca z sympatyczną powierzcho- 
wnością pewną subtelność ujęcia roli i delikatne 
odcienie francuskiej finezyi. Reszta otoczenia nie 
wyrosła ponad mierność. 

Z powodu nadmiernie wyśrubowanych cen pu- 
bliczność słabo zapełniła teatr. Le Bargyego przyj- 
mowano życzliwymi oklaskami i kilkakrotnie wy- 
woływano. W. Pr. 
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Wiadomości nankowe literackie i artystyczne 


— Wspomnienia Edwarda Jelinka. W Pradz 


mnienia* nieodżałowanego naszego przyjaciela cae 


obek cyklu nowel, wspomni*ń peafnych familijnyeh 
i literackich, osobny dział wspomnień polskich, gdzie 
Jelinek opowiada wrażenia swe z podróży po zie- 
miach polskieh i stosnnki z Polakami. Rozpoczyna 
je szkic: „Mistyczne poznanie malarza polskiego, 
oraz spotkanie z rosyjskim generałem*, Jelinek opo- 
wiada tn e poznaniu malarza J. Styki, u którega 
w Kielcach spotkał się z gen. Dewillierem 

Z rękopisów, znalezionych w spościżnie 
ckiej Jelinka, widać, 


litere- 
iż zamierzał on napisać ob- 


jowych i angielskich najnowszej mody, oraz 
wybór podszewek najwykwintniejszych. — Je- 
dnem słowem, nie zachodzi już potrzeba , obe- 


opuściły prasę wydobyte s pozgonnej teki „Wspe- | cnie po gotowe ubrania, czy też na zamówienie, | jechały w górę na rzece Jalu, nieprzyjacielska 


udawać się do firm nam „zupełnie obcych — 


skiego Jelinka p.t. „Vspomiaky*, Książka ta, przy odbierających zarobek tutejszym rzemieślnikom. | Jenamfo ogień, który jednakże był bezskutecz- 
gotowana do druku przez A. Czernego, zawieri | Zwraca się uwagę na ogłoszenie. 


(1.315) 


| 


Ostatnie wiadomości. 


nx 


— W Izbie poselskiej Rady pań |syanie, pozostawiwszy wielu rannych, co- 


stwa pod koniec wczorajszego posiedzenia 
poseł Klofacz żalił się na przewodniczącego 
komisyi nagany posła Berksa, że sprawę obra- 
zy posła Choca przez poała Steinwendera nie 
traktował poważnie i bezstronnie, lecz w spo- 


NOWA REFORMA. 


a 


vam o Z, wasanane ams 


| poński. Jest to raport komendanta flotylli, która 


|dnia 25 b. m. wjechała ua rzekę Jalu. Podaje 
on następujące szczegóły. „Gdy okręty nasze 


w rezerwie do eweniuslnej jakiej nowej poży 
czki wojennej. 


Brzegi japońskie bezpieczne. 

Londyn. Teleyrafują do „Daily Express* z Kv- 
be, że minister marynarki zniósł strategiczną 
sferę w Kanale Kii, który wiedzie z Oceanu 
Spokojnego do Morza Nródziemnego i tworzy 
dostęp do Kobe. Miny założono w celu 
bezpieczeństwa usunięto, ponieważ 
południowe brzegi Japonii uznano obecnie za 
całkiem bezpieczne. 


artylerya otworzyta z brzegu rzeki naprzeciw 


ny. W delcie rzeki pojawiła się rosyjska kawa- 
łerya, lecz cofnęła się, gdy nasz oddział otwo- 
rzył ogień. Dnia 26 około 100 ludzi rosyjskiej 
| kawaleryi strzelało do naszych parowców. Nasz 
i torpedowiec odpowiedział ogniem, poczem Ro- 


fnęli się poza pagórek, Po naszej stronie nie 
było żadnych strat. Tego samego dnia o godz. 
5 po południa nieprzyjaciel rozpoczął ogień z 
Ancznsz, na który odpowiedzieliśmy. Po godzi- 
nie Rosyanie ogień wstrzymali. Po naszej stro- 
nie i tym razem nie było strat“. 

O przejścia rzeki raport ten nie nie wspo- 
mina. 

Pewną sensacyę wywołała wiadomość ze źró- 


Telefoniczne i telegraficzne 


z dnia 30 kwietnia 
Tryest. Dzisiaj odbyło się w sposób uroczy- 


wiadomości „N. Reformy" n*e 8. 


Niedziela, 1 Maja 1904, 


$: 


Fizykalno-dyctatyczna 1870 1 10 
Lecznica 


D" A. Tarnawskiego w Kossowie 


stacya kolei Zabłotów (za Kołomyją) 
jotwarta od 1-go maja do końca października. 


„04.35 lat sa w użycia BERGERA mydła smołowcowe 


lw Anmstro-Węgrzech i we wszystkich cywilizowanych 
| państwach do mycia i kąpieli przeciw wyrzatom skór- 
| nym i nieczystościom skóry. Każda etykieta 
j musi mieć ten znak PEES 

Że z 


ochronny i podpis fir- 
my fabrycznej, gdyż pół 

| w przeciwnym razie nie są to prawdziwe, 

od 35% lat wEhandlu się znajdujące mydła Bergera 

Hurtownie 6. Hell et Comp., Wiedeń, l., Stern- 

1292 13 


Dr KOŁACZKOWSKI 
ordynuje jak lat ubiegłych 


Karlsbad dom Stadt Athen, Kreuzstrasse, 


naprzeciw kolumnady Mülbrannn. 


deł rosyjskich, że do Gasusan zbliża się od 
północy silna kolumna rosyjska, która 
znajduje się jnż tylko w oddalenia 30 mii od 


sty puszczenie na morze okrętu wojennego 
„Arcyksiążę Fryderyk". : 
Cannes. Wczorej obiegały ta nogłoski, że b. 


Dr Franciszek Dobija 


conych po ezasopismach, które Jolinek też zamie- 
rzał dołączyć de swoieh pamiętników; te drukowana 
już szkice pamiątkowe wyjdą w drugim tomie. 
Nie należy wątpić, iż wiela przyjaciół zmarłego 
zapragnie mieć tę sympatyczną książkę (książka 
wyszła nakładem spółki wydawniczej literackiej 
„Nakladatelská drażstyo Máje“ w Praizo i kosztu 
je 1 kor. 5 hal.). Jeszcze w 7 lat po śmierci E. 
Jelinka niesie ona do nas jego ostatnia pożegna- 


nie... 

— Bibliografia polskiej filologii klasycznej. 
Czasepismo „Książka“ przynosi w ostatnim sessy- 
cie elekawą praeę dra W. Hahna ze Lwowa, oma- 
wiająsą stan filologii klszycznej a nas w ostatnich 
trzech latach. Auter zestawia w nim sumiennie 
cały nasz dorobek na polu filologii klasycznej i do- 
chodzi do wniosza, Że stan naszej filologii jest bar: 
dzo wątły w porównania z rozwojem badań filolo- 
gicznych w Niemczech, Anglii i Franeyi. „Doró- 
wnywamy ilością i wartością prac badaniom uczo- 
nych włoskich, szwedzkich, rosyjskich, czeskich; 
przewyższamy znowu naród węgierski i raski. Zaa 
cznej poprawy stosunków na lepsza spodziewać się 
mie można, chyba — gdyby nastąpiło większe oży- 
wienie badań filologicznyeh w dwóch innych dziel- 
nieach. Na to się jednak wcale nie zanosi. Filolo- 
gia klasyczna w Polsee — powiedzmy to bez osło 
nek i bez obwijania prawdy w bawełnę — nie ma- 
jąc odpowiedniego gruntu zarówno w przeszłości 
jak i w teraźniejszości, pozostanie i nadał egzoty- 
ezną rośliną, sztucznie podtrzymywauvą nsilnym sta- 
raniem kilkudziesięciu jednostek*, 


Dział ekonomiczny. 


>< Gal. Kasa oszczędności we Lwowie od'ę- 
dale walne zgromadzenie dnia 7 maja o godz. 10 
przed poładniem. 

>< Krochmalnia. W pobliżn jednego z większych 
miast wschodniej Galicyi znajduje się wielka kroch- 
malnia, w której ruch przed niejakim czasem z przy- 
czyn, nie leżacych w samem przedsi bioretwie, sa- 
stanowiono. Krochmalnia ta może liczyć na zbyt w 
okolicznych fabrykach drożdży, te też wskazanemby 
było, gdyby ktoś na nowo tem zakład (dobrze urzą- 


PRZED UMYWALNIE 


tralny Związek galicyjskiego przemysłu łabrycznege 
we Lwowie (Batorego 13). 

>< Wystawa przemysłowa. W Łańcucie urzą- 
dza tamtejsze Towarzystwo „Pomocy przemysłowej* 
ośmiodniową wystawę wyrobów przemysłu krajowe- 
go, której otwarcie nastąpi 1 czerwca. Charakter 
wystawy będzie taki, jak i innych wystaw, które 
się w ostatnich czasach w kraju odbyły. Komitet 
porozumiał się już z zarządem Jarmarku lwowskie- 
go i przedmioty wystawowe będą mogły być prze- 
słane po zamknięcin wystawy wproat do Lwowa. 
Zgłoszenia do udziała w wystawie adresować nale- 
ży: Komitet wystawy przemysłu krajowego w ań- 
cueie na ręce przewodniczącego komiteta p. Kazi- 
mierza Wiercińskiego. 

> Jury wystawy spirytusowej postanowiło 
rozdać 200 madali złotych, 300 srebrnych, 500 
bronzowych. Nastąpi to za 2 tyzodnie. 


Z targów zbozowyoh. Kraków. 29 kwietnia. Płacono 
za 100 klyr. nette: Pezenioa biała cd 18:20 do 18770, 
Pszenica czerwona i żółta od 1780 de 1850. Pszenica 
węgierska od 18°20 do 1840 Zyto krajewe ud 18:80 do 
1420. Zytu węgiers:': od 1510 ido 1580. Jęczmień bro- 
warny od — — de —'—. Jęcemień na krupy cd 12:80 
de 1840, Owies z opłatą akcyzową od 18:80 do 14'10, 
Groch od 1450 do 24:00 Tatarka od J400 do 1540. 
Proyo od 1150 do 18—. Fasola od 19340 do 26—, 
Jagły od 27— > 48—, Siano od 600 de 680. Słoma 
od 4'20 do 460. Keniczyrn od 8'20 do 860. Ziemniaki 
za hektolitr od 400 do 6'20. Jaja za kopę od 2'80 do 
780. Masła za | kig. od 2:20 do 2.40. Nasta za gar- 
niec ed 8700 dn 8770. Spirytus na 359/, Tralesa za he- 
ktolitr od —* do 190—. Okowita na 750/, Tralesa 
za hektolitr od -—- -- do 150.--. Kukoradza za 100 kg. 
ed 13'20 do 14:40. Wyka za 100 klg. od L''00 do 1150. 
Rzepak zimowy za 100 kig. od —* o Koni 
czyna nagienna czerwoma za 100 kig. 90— do 132 —, 
Koniczyna nasienna biała za 100 klg. od —' - de 
Tymotka za 109 klg. 36'- do 48 —. 

Busapęszi. Fszonioa na kwiecień —— do — —, Paue- 
nica ma październik 7:97 do 798. Żyto na kwiecień 
do ' Zyto ua październik 6'47 do 6:48 Owies 
na kwiecień —*— do —'—. Owies na paździerzik 548 
öt.  Kuaknrudza na maj 502 do 5'04. Kukurydza na 
HH 517 do M18. Rzepak na sierpień 10:86 do 

Oferty dostateczne, chęć kupna mierna, usposobienie 
lepsze; pogoda piękna. 


Głosy publiczne. 

Myli się wielu, chcąc wstąpić do Związku 
krawców (Kraków, ulica Floryańska L. 7, tuż 
przy Rynku), jedynego w Krakowie magazynu 
z ubraniami gotowemi krajowego wyrobu Po- 
wodem tych pomyłek jest portal nowy i wy- 
stawa, której dawniej nie było. Również i we- 
wnętrzne urządzenia w porównaniu z dawniej- 
szemi — prawie nie do poznania odmieniły 
Związek. Pracownia przykrawaczy, gabinet dla 
gości. kancelerya, oświetlenie — wszystko dla 
dogodności kupujących jaknajlepiej obmyślone. 
Co jednak ponadto jest ula tej, tak potrzebnej 
instytncyi korzystną zmianą --- to administra- 
cya inna. 

Przedewszystkiem przykrawacze (naturalnie 
Polacy) — jeden z Wiednia, ze znanej firmy 
Ebenstein, c. k. dostawcy dworu drugi 
z Karlsbadu, dawny pracownik firmy Zawoj- 
skiego, c. k. dostawcy dworu. Uwagę zwraca 


"WoA < sa M [|| M a ž 


KÓJTAX RUG RINAU I 


wielka obfitość różnorodnych materyałów kra-|26 nadszedł teraz także raport urzędowy ja- 


dzony) uruchomił. Bliższych informacyj udzieli Cen- |' 


d szerny eykl wspomnień warszawskich. Niestety, adą- | sób ubliżający Chocowi. Prezydent Vetter od 

5 Żył tylko część ich spisać. Bardzo ciekawe są piezw- mówił interwencyi w tej sprawie, pvczem za 
sze jego spostrzeżenia w Warszawie, oraz opisanie | mknięto posiedzenie. — Następne odbędzie się 

wrażeń, które rozstrzygnęły o całem życiu Jelinka. |w poniedziałek. 

Wogóle dla Warszawian, oraz Polaków z Królestwa 

U i Litwy stanowią te wspomnienia warszawskie naj- y 

E ciekawszą część książki. Po raz pierwszy były ona T- 

> wydrukowane jeszcze za życia Jelinka (w książua Kronika lwowska. 

zbiorowej „Szara godzina“, oraz w dodatku nie Lwów, 30 kwietnia. 

3 dzielnym do dziennika „Hias Naroda“) do „Wspo-| Trzeci maja. „Sokół“ we Lwowie urządza w ro- 

3 mnień*. Pozostaje jeszcze garść wspomnień, rozrzu |cznicę konstytucyi 3 maja nroczysty wieczór muay- 


kalno-deklamacyjny w niedaielą d. 1 maja a współ- 
ndziałem pań Maryi Steffel i Kozłuwskiej, pp. dyr 
Stanisława Majerskiego, L. Bojarskiego, draba Wł. 
Janikowskiego i chóra „Echa“. 

Wiadomości osobiste. P. Stanisław Wyspiański 
bawi w naszem mieście. Pobyt autora „Wesola* 
we Lwowie łączy nię z układami, jakie toczą sią 
pomiędzy dyrekcyą teatru a p. Wyspiańskim o wy- 
stawienie „Legendy*, 

Ż Towarzystwa urzędników prywatnych. Wezo 
raj popołudniu odbyło się dragie z ragda plenarne 
posiedzenie Rady nadzorczej Towarzystwa Waajo 
mnej pomocy urzędników prywatnych. Obrady po- 
przedził odczyt dra (łargasa, a ochronie prawnej 
podatników. Następnie referował p. Dołżyski nowy 
statut Tewarzystwa, który po dysknsyi przyjęto. 
Nowy sratut odczytał jeszsz6 raz notaryusz Ony- 


szkiewicz, poezem obecni eałonkewie Rady nadzor- |grsfaja do cara pod datą dzisiejszą: 


czej go podpisali. Dalsze cbrady dzisiaj. 


Na dzisiejszem przedpoładniowem posiedzenia za- | b. m. "nieznaczna siły Japończyków przekro- 
mianowała Rada nadzorcza prezesa Zdzisława hr  Czyły Jalu, a parowce Japończyków wjechały 
Tarnowskiego swoim członkiem honorowym. Hr. Tar- w ujście rzeki. Dnia 28 b. m. koło godziny 2 


nowski podziękował zgromadzonym za zaszczyt i za- 


pawnił, że dobro urzędników prywatnych leżeć ma |Szerujące z Jlongampho do Wiczu 


będzie zawsz» na serva, Po załatwienia eserega po 


tycyj dokonano werytikacyi wyborów wydaiałów po- | dział wywiadowczy. Japończycy dotąd żadnych 
wiatewych dla oddziałów brzeskiego i tarnobrze- |Czynnych operacyj nie podejmują. 
Następnie nadano stypendynm z SZA | 


skiego. 
imienia Stefana hr. Zamoyskiego w kwocie 400 
kor. Kornelii Mańkowskiej, tndzież nadano z tej 
samej fandacyi posag Maryi Zotockiej w wysokości 
400 kor. Następnie przyjęto akt fandacyjny fnn- 
daeyi Franciszka Ujejskiego i upoważniono wydział 
centralny do nutwerzenla komitetu badowy buray 
dla spraw ezłonków Towarzystwa arzędników pry- 
watnych. 

W dalszym ciągu zgromadzenia uchwslonu budżet 
w rozchodneh 193.365 koron, w dochodach 295.800 
koron, poczem przystąpiono do wyborów. Proezssem 
wybrano przez aklamacyę posła Zdzisława hr. Ta r 
nowakiego, I wiceprezesem p. S$uaezsrbiń- 
skiego, II wicepr. p. Padewskiego. Do wy- 
działa weszll pp. dr Szymański, Trojan, Makare- 
wicz i Gostyński. 

Na tem zakończono obrady tegorocznego walne- 

go zgromadzenia. 
Rozstrzygnięcie konkursu. Konkurs „Macierzy 
Pelstiej* na sztukę ludową został rozstrzygnięty. 
Pierwszą nagrodę w kwocie 200 kor. otrzymał Jan 
Kmotycki z Grodziska an dramat jednoaktowy 
„Janek sierota“. 

Wycieczka teatru lwowskiego do Warszawy. 
Między dyrektorem p. Pawlikowskim a dyrekcyą 
„Filharmonii“ warszawskiej toczą się pertraktacya 
w sprawie wydzierżawienia sali „Filharmonii* na 
szareg przedstawień lwowsziage dramatu. — Jeżeli 
pertraktacya te uwieńczone zostaną pomyślnym skat- 
kiem, w takim razie dramat nasz grałby w War 
azawie w czasie między I czerwca a 15 lipca Ze- 
leżeć to będzie jednak cd tego, czy cenzara rosyj 
aka zezwoli p. Pawlikowaskiemu ne wystawienie 
„Nadziei*, oraz „Mieszczan* Gorkiego. Z Warsza- 
wy udałby się teatr Iwewski do Krynicy. 

Z gremium aptekarskiego. Daiś przed poła- 
dniem odbyło się walne zgromadzenie gremium 
aptekarskiego Galicyi wschodniej ped przewodni. 
etwem wiceprezesa p. Sklepińskiego. Na wstępie 
odczytano list prezesa gremium, posła Piepesa Po- 
ratyńskiego, który stwierdza, że z powodu sytuacyi 
parlamentarnej | spodziewanego zamknięcia sesyi, 
a nawet rozwiązania Izby, nie me nadziel, 
aby projekt ustawy aptekarskiej został uchwalony, 

Przyjęto następnie sprawozdanie i dokonano wy- 
borów do komisył egzaminacyjnej, poczem p. Skle- 
piński wygłosił referat o ustawie aptekarskiej. Po 
referacie nastąpiła wyczerpująca dyskusya, 

Posiedzenie komisy! wykonawczej centralne- 
go komitetu wyborczego odbędzie się w niedzieią 
dn. 1 maja w poładńio w Towarzystwie kredyto- 
wem ziemskiem. Na porządku dziennym uzarełaia- 
jące wybory do Sejmu. 

Pogrzeb Joachima Fraenkla. Wczoraj po po- 
ładniu e godzinie 4 odbył się pogrzeb Joachima 
Fraenkia , jednego z głównych przywódców racha 
robotniczego we Lwowie. Po odprawieniu modłów 
rytualnych przez rabina dra Caro, w asystencyi 
kantoru, ruszył pochód ulicami Gródecką i Janow- 
ską ma cmentarz izraelicki, Na czele pochoda szła 
deputacya stowarzyszeń robetniczych z wieńcami, 
dalej niesiono wieńce od młodzieży socyalistycznaj, 
od redakcyi Żydowskiej „Gazety Ludowej“, reda- 
kcyt „Głosu robotniczego“, rasko-ukraińskiej party! 
socyalno-demokratycznej. Przed karavanom niesiono 
wieniec z napisem: „Komitet partyi soeyalne-domo- 
kratycznej — swemu długoletniemu przewodniczą- 
comu“, a za nim Bzła deputacya komitetu partyj- 
nego, Za rydwanem szedł dr Caro, rodzina zmarłe- 
go oraz liczna publiczność. Od wrót cmentarza nie- 
óli tramnę przyjacisle zmarłego. Nad grobem prao- 
mówił po odśpiewaniu modłów dr Caro, a po nim 
p. Hudec, podnesząc zasłngi zmarłego około roz- 
woju strounictuwa. — Obrzęd pogrzebowy zakeńczy- 
ło odópiewanie „Czerwonego sztandaru“, 

Repertoar Teatru lwowskiego 

W niedzielę: „Posłaniec Nr 6666“; wieczór „łlros i 
Psyche". 

W poniedziałek: 
wiana“. 

We wtorek: „Wesele“. 


„Lysistrata“ i „Cavalleria Lwo- 


Wojna. 
O starciach nad rzeką Jalu w dniach 25 r 


tego miasta. Wiadomość ta wymaga jeszcze po 
twierdzenia. Załoga japońska w Gensan liczy 
podobno 800 ludzi. 

Ocaleni oficerowie i marynarze z okrętów 
wojennych „Warjag* i „Korejecć* przybyli 
wczoraj do Petersburga, gdzie władze i publi- 
czność witały ich owacyjnie. 

Na bankiecie w sali Mikołajewskiej dla ofi- 
cerów i podoficerów car dziękował im za oka- 
zaną waleczność i zaznaczył, że nazwisko „War- 
jag“ i „Korejec* przejdą do historyi! 

(Telegramy „N. Reformy“ z 30 kwietnia). 

Kolonia. W Rostoku nad Bałtykiem widziano 
znowu 7 okrętów wojuunych rosyjskich, jadą- 
cych w kierunku zachodnim. Przypaszczają tu, 


że to rosyjska flota bałtycka wykonuje mane- 
wry próbne. 


Przekroczyli Jalu. 
Petersburg. Generał Kuropatkin 


prazydeut Kriigor ciężko zachorował, Po 
wstały one stąd. że Kriiger dostał ataku nie 
mocy i jest bardze osłabiony. Obecnie ma on 
się lepiej. 


Posiedzenie Koła polskiego. 


Wiedeń. Posiedzenie Koła polskiego odbędzie 
się dziś, w sobotę, o godzinie 5-tej po połu- 
dniu. 


Sosya Rady państwa. 

Wiedeń. „Mittagsblatt* donosi, jakoby we 
wtorek odbyć się miało już ostatnie posiedze- 
nie Izby. Wiadomość ta spotyka się z niedo- 
wierzaniem. W dobrze poinformowanych ko- 
łach twierdzą, że Izba obradować będzie je- 
szcze co najmniej do 10 maja; dr Koerber nie 
zamknie sesyi rychlej już dla zachowania pe- 
wnego „decorum*, a także ze względu na przy- 
rzeczenia, dane Koła polskiemu, że przez 
przedłożenie sesyi da im sposobność do dal- 
szych rokowań z Czechami i Niemcami. 

Wiedeń. „Fremdenblatt* podnosi, że pogło- 
aki, rozpowszechniona 0 zamierzonam Toz 
wiązanin lzby posłów, są bezpod 
stawne. 


tele- 
Generał 
Zazulicz donosi, że wczoraj w nocy d. 28 


po poładniu widziane japońskie kołamay, ma- 
Na pewnej 
górze koło Sindjagon widziano japoński od- 


Wiedeń. Dziś przed południem o godzinie 11 
zebrali się na wapólną naredą cztorej człon- 
kowie Koła polskiego z komitetem przywódców 
stronnictw niemieckich. —- Posiedzenie zayził 
prezes Koła Jaworaki cznajmieniam, że nie- 
stety nie meże przydłożyć konkretnych i ści- 
słych propozycyj co do sanacyi położenie par- 
lamentarnego. Polscy pesłowie bedą jednakże 
dalej prowadzili rokowania z Czechamii 
starali się ich nakłonić, aby zrednkowali swoja 
żądania da mininum. Gdy te rokowania do 
prowadzą do jakiegokolwiek rezultatu, polscy 
posłowie znów zaproszą Niemców na wspólną 
naradę. Położenie — mówił Jaworski dalej — 
jest trudne, lecz możliwość uzdrowienia sto 
aunków parlamentarnych nie jest jeszcza wy- 
kluezona. 

Przywódcy niemieccy odpowiedzieli, że o- 
świadczenie to zakomanikują niemieckiemu ko- 
mitetowi wykonawczemu, a następnie klubom. 

Po tem wspólnem posiedzeniu obradowały 
obie strony osobno. Później zebrała się na po- 
sisdzenie parlamentarna komisya Koła pol- 
skiego. 

Wiedeń. Z dobrego sródła zapewniają, że na- 
dzieje, wyrażone przez prezesa Koła na dzi- 
siejszej wspólnej konferencyi z Niemcami co 
do rokowań z Czechami za najzupełniej 
płonne. Czesi tak już zrednkowali swoje Żą- 
dania. że o dalszych nstępstwach z ich 
strony ani mowy być nie może, gdyż 
te podkopałyby zupełnie ich stanowisko w kra- 
jn wobec innych stronnictw czeskich 

Wiedeń. „N. Fr. Presse* pisze o dzisiejszej 
konierencyi posłów polskich z komitetem przy- 
wódców niemieckich lekceważąco, w sposób sa- 
tyryczno-humorystyczny. Stwierdza, że drzwi 
pokoju wiceprezydenta dra Kaisera, gdzie się 
posiedzenie odbywało, oblężone były przez po- 
słów i dziennikarzy, pragnących dowiedziać sie, 
jaki narady wydały rezultat? Gdy więc pierw- 
szy ukazał się hr. Dzieduszycki, otoczo- 
no go zaraz i wypytywano. Hr. Dzieduszycki 
przybrał poważny wyraz twarzy i oświadczył: 
„Wszystko na najlepszej drodze! Porozumienie 
między Czechami a Niemcami nastąpi ugpewno, 
trudno tylko powiedzieć, kiedy się to stanie“. 
Po nim wyszedł dr Lueger, który powie- 
dział: „Obrady taką były otoczone tajemniczo- 
ścią, że mnie samemu zdaje się, że jestem 
obrazem 4 Sais. Przerazicie się panowie, gdy 
się dowiecie prawdy”. 


Czarna ospa. 

Hannower. Wczoraj przywieziono tu dwie 
galicyjskie robotnice, które praee- 
wały w Krsefeldzie w płantacyach szparagów. 
Jedna jest ebora na czarną ospę, druga jest 
podejrzaną o tęsamą chorebę. 


Tunel pod kanałem. 


Londyn. Na bankiecie francuskiej Izby han- 
dlowej w Londynie oświadczył ambasador fran- 
enski, że ma nadzieję, iż na podstawie obe- 
cnego zbliżenia się Anglii i Francyi będzie 
można rychło jaż pomyśleć o zrealizowania 


Walki nad rzeką Jalu. 


Berlin. Do „Vossische Ztg“ donoszą z Joko- 
hamy: Ponieważ dnia 25 b. m. trzecia japoń- 
ska eskadra wpłynęła już do rzeki Jalu, spo- 
dziewać się tam należy w najbliższych dniach 
ważnych wypadków także na lądzie. Okręty 
japońskie wytrzymały bez szkody silny ogień 
nadbrzeżnych bateryi rosyjskich pod Anczu- 
szyu. 


Most zerwany przez powódź. 


Petersburg. Wskutek topnienia śniegów w gó- 
rach i alewnych deszczów wezbrała rzeka Jala 
i wystąpiła z brzegów. Fale zerwały most 
pontonowy zbudowany przez Japończyków przez 
rzekę pod miejscowością Somalln, przyczem 
e miała znaczna liczca żołnierzy japoń- 
skich. 


Bomby liditowe. 


Petersburg. Z Portu Artara telegrafnją, że 
wczoraj łodzie japońskie rzuciły na twierdzę 
i miasto kilka bomb liditowych. Jedna pę- 
kła w pobliżu żołnierza rosyjskiego, który, 
jakkolwiek nio ranny. rozchorował sie ciężko 
wskutek zatrucia gazami liditowemi. 


Odjazd attachós wojskowych. 


Londyn. Z Tokio donoszą: Attachós wojsko- 
wi obcych mocarstw, wyznaczeni do towarzy- 
szenia armi! japońskiej, wyjechali wreszcia do 
głównej kwatery japońskiej nad rzeką Jalu. 
Wobec tego spodziewają się tu rychłych 
już zaczepnych kroków ze strony Ja- 
pończyków. 


Ocaleni. 


Jokohama. Z Gensan donoszą, że przybyła 
tam łódź okrętowa, wioząca 54 marynarzy ja- 
pońskich zatopionego przez Rosyan okrętn 
„Konczia*. Opowiadają oni, że Rosyanie za- 
brali do niewoli tylko oficerów, resztę załogi, 
z wyjątkiem tych, Którzy się nie chcieli pod- 
dać, puścili wolno. 


Oderwane miny. 

Londyn. Donoszą z Czifu, że kilka min, któ- 
|re fala oderwały z Portu Artura, widziano pły- 
|wające 200 mil na pełudnie od tego porta. — 

Wobac tego ruch handlowy i pocztowy na Mo- 
rzu Chińskiem stał się bardzo niebazpieczny. 
| 

Boją się ochotników. 

| Petersburg. „Prawit. Wiestnik* donosi: Pod- 
dani obcych państw wnieśli podania. aby ich 
i jako ochotników do armii rosyjskiej 


ze 


P> 


w Azyi wschodniej, Car nie przyjął je- 
dnakże ich prośby, wskazując na to, że życie 
i siła każdej jednostki muszą być przadowszy- 
stkiem poświęcone swojej ojczyźnie. 


Toast cara. 

Petersburg. Podczas wczorajszego bankieta 
na cześć oficerów „Warjaga* ì „Korejcaś wy- 
głosił car do oficerów następującą przemowę: 

„Zwracam do was tesame słowa uznania, któ- 
re przed chwilą wypowiedziałem do żołnierzy. 
Świetne i bohaterskie czyny na „Warjaga* i 
„Korejcu*, które mają dla naszego oręża tak 
doniosła zaaczenie, przypisuję godnemnu zacho- 
waniu się komendantów i wszystkich oficerów. 
Dziękuję pauom z serca, żeście spełnili swój 
obowiązek w sposób, pełny honoru. Życząc so- 
bie, aby wypadek ten został upamiętniony, za- 
rządziłem wybicie tych madałów dla panów i 
żołnierzy, aby późniejsze generacye zachowały 


młędzy Anglią a Francyą pod kanałem. 


Pedejrzana choroba. 

Marsylia. Z powodu podejrzanego wypadkn 
zasłabnięcia na pokładzie okrętn handlowego 
„Equator“, który przybył z Syryi, zarządzono 
izolowanie tego okrętu. 


Odpowiedziaisy rodaktor I Wydawzn. 
Michał Komopińmiki. 


NADESŁANE 


jeszcze pamięć o tym boheterskim czynie, Piję 
z całego serca na "wasza zdrowie. Oby Bóg |(Artykały w tym dziale nie pochodzą ed 
was wszystkich ochraniał!“ Redakoyi). 


Pożyczka rosyjska. 

Frankfurt. „Fraukfarter Zeitung“ dowiadnje | è 

się, że grupa banków francuskich z tej głó-|b. asystent Uniw. , 

wnie przyczyny wykluczyła przy obecnej emi- tach abiegłych, 

syi pożyczki rosyjskiej banki niemieckie, aby w Karlsbadzie 
niemiecki targ pieniężny zachować dla Rosyi Sprudalstrasse „Amerikaner“. 


planu budowy tunelu podmorskiegoj|4v 


Dr Albert Süsskind 


Jagieli., ordynuje, jak w la- 
1255 1 5 


ordynnie 1272 2 6 


w Maryenbadzie 
Kaiserstrasge, Weisser Schwen*, 


OR REY "EC ILAE OZZIE NORY. W 


Wodociągi 
dla miast, gmin, dóbr, domów pryw. itp. £ 
wykonuje fachowo praktycznie i z pewną 
gwarancyą Biars techn. dla projekt. i 
przeprowadzenia. wodociągów. 
Fabryka wodociągów i pmp 1238 2 0 
Jana Viteze w Przerowie (Morawa) 


Pompy, sikawki. pewne, trwała, wszela- 
kich systemów. Prace doświadczalne dla 
wydostania wody, poszakiwanis i uchwy- 
cenie źródeł itd. 

E NO TRE ODL TI 


Hunyadi Janos 


najlepsza naturalna woda gorzka 


skarb przyrody, głośna w świecie, łagodna, 
uiezawodna. 

Właściciel ANDRZEJ SAXLEHNER , Budapeszt, 

c. i k. nadworny dostawca. 385 4 5 


Wielu nieprzyjaciół, to wiele zaszczytu. Za- 
pewne rzadko który inny przetwór bywa tak 
często naśladowany, jak znana od lat 40 fran- 
cuska wódka Brazaya. Przez swe zalety zdo: 
była ona sobie w Świecie rozgłos, to też nie 
dziwnego. że namnożyło się francuskich wódek, 
których atoli co do skuteczności nie godzi sią 
nawet porównywać z francuską wódką Bra- 
saya. Trzeba przeto uważać przy kupnie na 
nazwę, gdyż tylko przetwór z nazwą „francu- 
ska wódka Brazaya* jast prawdziwym i ska- 
tecznym. 1351 


TSN EAR 


iii 


Znakomitym środkiem do żywienia zdrowych 
dzieci jest mączka Kufekego sama lab z mieklem, 
gdyż ją dziec: chętnie spożywają i jomi łatws da 
strawieni». Mącskę tę można dawać dzieciom jo? 
w pierwazym miesiącu. 

Mając te składniki, co i pokarm matki, jast ona 
dobrym dodatkiem do mleka, a zawierając cząstki 
mineralne ì białkowe, wpływa dadatnio na tworte- 
nie sią kości i mięśni. 41 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 30 kwietnia. Zamknięcie giełdy e g. 4 m 

Akcye aistryackiego Zakładu kredytowego 64075 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 756'60. Akoya 
Anglobanku 27950. Akoye Unionbankn 617:60. Akcje 
Landerbanka 42450. Akcys Bankveteinu 61340. Akcye 
Bodenoredit 828 —. Akcya galicyjskiego Banka hipote- 
oznego 58%: —. Akcye kolei państwowych 64226. Akcye 
kolei południowej, 80:75. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
~ Akoyo N. Tramwsye lit. B. —* Akoye kolei 
Elbethal 426—. Akcye kolei Północnej 5685'- . Akcje 
kolei Czerniowieckiej 584:50. Akcye Alpiny 416 —. Ak 
oya Rima Muranyi 488—. Akcye Praskiego Towarzy 
stwa żelaznego 1971'—. Akcye fabryki broni 464 —. 
Akoye tureckie tytoniowe 340:—. Galio. karpackie ak- 
cyjne Towarzystwo naftowe 1100'—. Obligacye węgier- 
skie indemnizacyjne 98:35. Renta majowa 99-80. Aw- 
stryacka renta koronowa 9956. Węgierska renta ko 
ronowa 97:80. K6 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziomskiego 0%'55. 4%, Listy Banku krajowego 9936 
4:/,9, Listy Banku krajowego 102:60. 6*/, Bank bra- 
jowy 108'80. 40, Listy Banku hipotecznego 4950. 
4:/,7(, Listy Banku bipotecznogo 101'6%. 5*/, Listy Ban- 
ko hipotecznego 111:60. 4*/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 9%'96. 4*/, (łalioyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 99865. 4%, Pożyczka m. Lwowa 97:45 Lony tnre- 
okio 131'75, Marki 11798. Ruble 258—, i 

Usposobienie: Bez interesu, międzynarodowe wartości 
uciskane przez arbitrage Wartości bankowe zwłaszcza 
targ montanów silny. PA - 

Ćnkier 30726 stały Spirytus 4640 niezmioniony. Na- 
fta niezmiec'ona 


"LO: ATAN. DONERE E UOR OW WZZN GENE LE UR 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


m” 17 —, 


w Krukowia 
+ 80 kwietnia (godz. 1 w południe). 
h Waluty, pisen tadsjy 
Ruble papierewo. . . . anana . . 258 b0 259 — 
Marki niemieckie . . . . . . .« . . |. 116 80 117 80 
Franki papierowe . . «. . «1 « - - 88 10 45 60 
Dwadziestofrankówk) w złocie 1908 i» 12 
It. Listy zastawne. 
w, Listy zastawno prem. Banka hipot. 111 26 11% 25 
41%, Listy rastawec Banka hipot. . . 101 96 101 75 
4% n w r „o. Mas 28 75 99 15 
Atifi Listy zastawne Banku krajrwego 108 — 103 — 
> e É i A 98 75 99 76 
49, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok, 99 — - — 
b n " > i £ n 41-letn. 58 25 — = 
ewa % 5 „ AR-letn, 99 — 100 
In. Obligacye i pożyczki. 

4*/, Galicyjskie obligacyć peopinacyjno . 99 40 100 40 
A'e Pożyczka krajowa z r. 1898 + « 99 — 100 — 
KUJ miasta Lwowa . .. . . 986 80 9780 
LUBANIA A a A nE, 109 — 108 — 
40/, Ohligacye komunatne Banku kraj.. 102 75 108 75 
a |» m å „ „104 60 109 59 
Eai s kolojowe . 41005 8 76 8 75 

W Lesy. 
Losy miasta Krakowa Po w 78 — 82 -- 

V Akoye. 
Akoye Banka bipotecznogo we Lwowie ś0' ń4l — 

> „ Gal dla b.i p w Krak, — — - 
„n  Lwów-Czerniowce-lamszy . 580 563 
Vi. Pubilozna zapisy dluga. 

4309/75 wspólna renta pap.. . =... 48 75 100 36 
GM My, „  arobrna |. a 89 50 100 — 
45/, renta koronarwa anstryacka . . . . 29 0 100 - 
"Hej W z węgierska . . . . 97 75 98 325 
4*/, renta uastryseka w złocie . . . . 119. 119 20 
48/., wegierska w złocie 118 %0 118 60 


—— e m 


Niedziela 1 Maja 1904. 


Doniesienie. 


Dotychczasowy dzierżawca fabryki konserw w Lu- 
byozy Królewskiej, który tę fabrykę podniósł do znanej ogółowi 
wysokości, opuścił tę dzierżawę i przeniósł się z zapasami do Ma- 
ohnowa obok Lubyozy Królewskiej, gdzie ma zamiar. 
założyć własną iabrykę i bez przerwy będzie zawsze w możności 
wszystkim łaskavym zleceniom zadość uczynić. Dziękując za dotych- 
czasowe względy. prosi o dalsze poparcie tego krajowego przed- 
siębiorstwa. 


| 


NOWA REFORMA. 


Dla P. T. Leśników. 


1 kig. sosny pospolitej . . . . . 5 kor. 50 bal. 800/, 
14%, $ czarnej . . . . . . 8 p — 60*/, 
1,4. modrzewia 4. 30.14 « 4 „ 40 „ 40%, 
ho.” DUR acc. MW. ;.tWE 1 „a= w, 
Loser grabagebęe . „alu "s. -1 24 80, =; 

106 „ dęba żołędzi . I6, m—<ł 2 
i «1,4 klonak «74. ..pes/8l,. W. LISAD IS 
E o T 1%, 20 


Z wysokiem poważaniem Wojciech Sypniewski. 


BEE Proszę wyraźnie adresować: Wojciech Sypniewski, fa-| 
bryka konserw, Machnów, poczta Lubycza Królewska. 1840 1 8 


© A A DECA | 


Niszbędny do codziennego użycia 


„BORASON* 


miękczy wodę, gładzi i wydelikaca cerę, usuwa pryszcze, liszaje i piegi. 
Borason 60 h. Mydło borasonowe 70 h. 

Skład główny 
w Laboratoryum ehem. kosmet. „Aesculap“ 


F Lwów, Pasaż Hausmana. Wysyłka odwrotna. 


| 


1157 4 0 
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Filia w Krakowie, ul. Sławkowska, Hotel Saski 


poleca ze swoich składów w Krakowie 


wszelkie najlepsze nasiona, nawozy sztuczne i ma- 
szyny rolnicze z reprezentowanych fabryk H. Cegiel- 
skiego w Poznaniu z najwyższą gwarancyą dobroci. 

Ceny najniższe. 1216 3 5 


Prospekty i oferty przesyła na każde żądanie bezpłatnie. 


Najlepsze powleczenie podłogi! 


+= m". 


Najwydatniejsze ! Najtewalsze 
„Przeto w użyciu najtańsze. 


kład bw; Krakowie: Reim i Ska, Rynek główny, w Chrzanowie: 
M. Wasserberger, w N. Sączu: L. Lichtmann. 1068 5 10 


ZAKŁAD 
Kamięniargko - RZeźbiargki 


pod zarządem 


Józefa Kuleszy 


w KRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, 


podejmuje się wykonania pomników 
i grobowoów według własnych lub 


seu, jak na prowincji. 


+ 


Posiada wielki wybór gotowych po“ 

mników z piaskowca, marmuru labra- 

doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 
893 5 0 


Hotel Kaiserin Elisabeth 


Swiatło W WIEDNIU. elektryczne. 
Przez nową wspan. budowę na Kirntnerstr. 9 znacznie powiększony. 


Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefanspłatz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenty, jakoteż pokoje 
od złr. 1'50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stól). 


Wyborna wiedeńska i francuska restauracya 
po oenaoh bardzo umłarkowanych. — Obiad od 1 złr. 50 oent. wzwyż. 


DEK Handel win. TÀ 
Ferd. Heger, właściciel. 


1066 6 6 


: 
ji 


 NIEDOŚCIGNIONE 


są świeżo wynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago 
odznaczone 


oryginalne zegarki z amerykańskiego Złota plaqnó 


gulowane na sekundę i ze świeżo patentowan. wewnętrznym 

regulatorem skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 

wykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za- 

pasie) nawet znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie zło- 

tych. Cudnie piękne cyzelowane koperty pozostają na zawsze 

bezwarunkowo niezmienionemi, a za dobry chód daje się na 
piśmie trzechletnie poręczenie. 


== Cena tylko 6 złr. —— 
Stosowny do tego łańcuszek ze złota plaqué złr. 1:50. 
Do każdego zegarka za darmo skórzany futeralik. 


Do nabycia tylko przez główny skład: Alfred FISCHER, 
Wiedeń, Adlergasse 10. 1328 1 4 
Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy. 


Już nadszedł świeży transport OBUWIA 


na porę wiosenną i letnią do handlu 880 8 10 
J. 


Poleea się: BUCIKI DAMSKIE chevreaux od złr. 3'50, popielate jelonkowe 


uł. Szewska L. 7 (róg Rynku) dom p. Fenza. 
biuciki od ztr. 350, żółte od 3 złr. BUCIKI MĘSKIE chevrsaux od 4 złr. po- 
cząwszy. DZIECIĘCE OBUWIE po bardzo niskich cenach. 
wielki wybór. Wszystko robota PĘCZNA. 


dostarczonych rysunków, tak w miej- || 


Remont.-Savon (odskakująca koperta) i trzy koperty ze złota | 
plaqué, z wybornem antymagnet. wnętrzem precyzyjnem, uro- || 


Polecają w znaczniejszej ilości Produkcya nasion leśnych oraz Szkółki leś:6 


| ogrodowe Tadeusza hr. Łubieńskiego w Zassowie pod Czarną, poczta i te-| — 


legraf loco, stacya kolei Czarna. 1268 4 8 
Szczegółowy cennik opłatnie i odwrotnie. 


OOOO fA) 
Maczka żużlowa Thomasa 


1096 4 6 


mak gwiazda 


jest 
najtańszym nawozem fosforowym pod wszelkie jare zboża jak: żyto, pszenica, 
jęczmień, owies, hreczka, kukuradza: pod rośliny okopowe jak: buraki cukrowe, 
buraki pastewne, kartofle it. p.; pod rośliny pastewne jak: koniczyna, seradela, 
gorczyca i t. p.; pod rośliny motylkowe jak: wyka, groch. soczewica itp., tu- 


EH 006656665 


dzież pod ogrodowiznę. 
Każdy worek jest pombowany a przed żużlami 
i maczony zawartością i zna- BAGZN0ŚĆ mało arto- 
kiem ochronnym ściowymi i fałszowanymi, 


Należy się przekonać przez analizę (przy kupnie całego wagonu bezpłatnie) 
o zawartości skutecznego kwasu fosforowego. 


Wyjaśnienia i ceny fabryczne podaje bezpłatnie 


Józef śiarrach, Lwów, Jagiellońska 22. 
i 


©€00060660606 


o 
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c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi. 


W Karpatach 600 m. n. p. m. Od stścyi kolejowej godzina bitej drogi. — Na stacyi 
wygodne powozy. 

Środki lecznicze: „Zdrój główny“ i „Słotwinka“, bardzo silnej szczawy wapienno- 
1 magneziowo-sodowo-zelazistej. 


Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza i Wśchilera 
ogrzewane. (W roku wydano 64.431). 


Nader skuteczne kąpiele borowinowe. (W roku 1908 wydano 20.860). 
zowe z czystego kwasu węglowego. 


Zakład hydropatyczny pod kierunkiem specyalisty Dra H. Ebersa. W roku 1908 wy- 
dano 12.855. 


Kąpiele rzeczne, elektryczne, słoneczne, mięsienie. — Klimat wzmacniający, pod- 
alpejski. -- Leczenie terenowe. 


Wody mineralne miejscowe i zagraniczne. 

Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. Zakład dyetetyczny. 

Lekarz zakładowy: Dr L. Kopff z Krakowa, stale cały sezon. Nadto 18 lekarzy 
wolno praktykujących. 

Mieszkania: przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych, w cenie od 1 kor. 20 
hal. wzwyż. 


Dom zdrojowy, wypożyczalnia książek. Restauracye. Pensyonaty prywatne. Hotele. 
Cukiernie. Kościół katolicki. Cerkiew. Mnzyka zdrojowa stała (dyrektor A. Wroński). 


Stały teatr, koncerta, odczyty, bale, park szpilkowy, przeszło 100 morgów obszaru. 
Wodociągi wody źródlanej z gór sprowadzanej. 

Frekwencya w 1903 roku przeszło 6600 osób. 

Sezon od 15 maja do 10 października. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, 
pomieszkań w domach skarbowych i potraw w głównej restauracyi o 25°% niższe. — W lipcu 
i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. 

Składy wody krynickiej we wszystkich większych miastach w kraju i za granicą. 

Bliższych wyjaśnień na żadanie udziela, broszury i prospekty rozsyła 


c k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


Stacya kolei 
Muszyna - Krynica, 
z Krakowa 6 g. jazdy 
ze Lwowa 11 , 
| Z Pesztu 12, 


Poczta (trzy razy 
dziennie) 


TELEGRAF 
APTEKA 


n 


u) 


Kąpiele ga- 


= 


<A e. 


| Każda rodzina 
| 


powinna we własnym interesie używać 


__ Kathreinera 


Kneippowskiej kawy słodowej 


jako domieszki do 


| 


zwysłej kawy ziarnistej. 


395 3 6 


|majster szewski w Cieszynie (Śląsk) 
| przyjmie zaraz 2 czeladników. obezna- 
Inych także z robotą wyszywan;. 1868 


50 robotnic Jw. 


do zakładania ustników do tutek przyj- 
mie się zaraz. Zgłoszenia przyjmuje 
kierownik Rutter P. w Wiedniu, Il. 


Nr. 100. 5 


ATE ZETNĄCI GATE ZZA N E ae 
' Franciszek Guziur | Piekarnia w Zakopanem 


| arz 


ądzona na większą skalę jest do wydzier- 
żawienia u L. Syropa w Nowym Targu. 
1867 1 3 


5 do 6 tysięcy złr. 


mogąca pożyczyć na pewne 
|Osoba zabezpieczenie, otrzyma od- 
powiedni procent i wygodne całkowite 
utrzymanie na wsi w okolicy zdrowo- 


Wiedeń 


— —— -a mma mma — NE 1 BOROWE IE TAP OPAC 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


soiorn majowego, poleca handel 


dy 


7 | J funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . . 
jo, l font „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2. 


j 1 font „imperial“ cesarskiej, w orvginalnem opakowaniu 3: 


` PP Tm 
nnn m KAWA Coylon, znakomita, franco 5 kilo . . . . . .%*=| 
© Herbata z Brodów! % Bulion wołyński, bygieniozny 1 kilo . . . . sir. 280 


Herbata z Brodów: 2 Oń dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwa 


w. Adamowicza Žž z sa 
w jżreńanh us pograniozn rosyjnkiem, 840 wielki wybór bluzek batystowych, zefirowych j je- 


„ . Iir, 1.40 


? funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1> 


»|tnej. Bliższych wyjaśnień udzieli L. 
1842 38 |pjotrowski, Kraków, Kanonicza l. 17. 


1365 1 3 
1315 3 8 aj : si 
obszerna i wi- 
Do wynajęcia śm nbikacya 
parterowa na pracownię lub skład, — 
Bliższa wiadomość: ul. Zwierzyniecka 
l. 25, w oficynie na dole. 12986 6 


Malzgasse 9. 


L. 641. 


Konkurs 


na posadę lekarza miejskiego 
'w Rozwadowie po myśli ustawy 
z 2 lutego 1891 Nr 17 Dz.u.p. Płaca 
roczna 1000 koron. Termin do 15 maja 
1904 r. 


Ceny zniżone! 
Fabryka mebli giętych 
Braci Tertyarzy św. Franciska 


posługujących ubogim 
W Krakowie, Kazimier, W. Krakowska 41. 


Poleca po cenach zniżonych wy- 
roby swoje z drzewa giętego ja- 
e. koto: krzesła, fotele, bujanki, ka- 
Q napy, taburety biurowe i salonowe Q 
g tak wyplatane jakoteż z siedze- © 
niami fornerowemi, a politurowane $ 


Burmistrz. 


Bergmanna amerykański 


Shampooing- Bay- RUM 


(znak ochronny: 2 górnicy) 


wyrobu Bergmanna i Ski w Dreznie- 
Djeczynie n. Ł. cudownie orzeźwiająca 
i włosy wzmacniająca, a przez to naj- 
ulubieńsza teraźniejszości woda do wła- 
sów, jakoteż najlepszy Środek przeciw 


łapieżowi. w na kolor orzechowy, mahoniowy, 4 
We flaszkach po 1 koron 50 hal. mają N palisandrowy lub hebanowy. ° 
w Krakowie: h 


m Wszystkie krzesła ‘dla trwałości N 
g są zaopatrzone poręczkami. w 
N Krzesła do reperacyi i politu- m 
p rowania zabiera na żądanie wó- Ne 

zek transportowy i odwozi napra- g 
16 0 f 


handel Reim i Ska oraz fryzyer 
| 1333 Józef Nowak. 20 1 


Ulica Grodzka L. 9. 


wione lnb odnowione, jakoteż no- w 
wo zakupione. 847 90 


O Krzesła i stoły do wypożyczania „© 
są zawsze na składzie. 


73 Najnowsze francuskie 


Chromo - Fotoplastikon. 


Przedsta- Otwarte Cenniki na żądanie wysyłamy. 
i życie w od godziny|- ————- 
naturze. 9-ej przed r 
0d Fw maja de połudn. do Jacek Ludwiński 
m o d 
I Meet 10wiecz. |ZEGARMISTRZ 


Nowość! TSA PR Nowość! ul. Szewska 7, l p. 755 15 0 


języków: włoskiego, an- 
gielskiego i rosyjskiego. 
Wszelkie tłonaaezenia. Kraków, ul. 
Łazienna 5, I. p. korytarz na lewo. 
1121 80 
i | d FE 
ETO LUBI X Tanio, modnie 
delikatną, czystą twarz bez piegów, | 
k eleganeko ubranym, rzetelnie i pun- 
epang obsłużonym można być w pra- 


pulchną, glętką skórę i rumianą oerę? 
Niech się myje co dzień znanem ie- 

leowni ubiorów męskich podpisanego, 
| który ma na składzie najnowsze mate- 


ezniczem 
Liliowem mydłem Bergmana 

ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, „ryały na porę wiosenną i letnią, mia- 
„As e |powicie krajowe i angielskie. — Dla 
Bergmann'a i Spół. w Dreźnie- | PP. Studentów polecam bardzo wykwin- 
Djeczynie n. b. | tnie wykonane mundurki z najlepszych 
Po 80 hal. za kawałek mają czesauek (kamgarnów) niepełznących, 

na składzie: 1881 1 40 5 A f 
k =ikrakowie |za co się ręczy. — Również wykonuje 

| zamówienia na spłaty. 

Dziękując za dotychczasowe względy 
Szanownej Publiczności, polecam się 

i nadal. 905 15 15 


MAGAZYN 
ubiorów cywilnych i wojskowych 


TOMASZ GRYGA 


w Krakowie, ulica Karmelicka l. 21. 


A n 
K. Jahr 
F. Gralewski 
K. Wiszniewski 
Bartmański i Sp. 
L. Rosenberg 
Drog. J. Hanak, drogner. 
Anast, Froncz 
F. Zopoth i Sp. 
J. Wiśniewski i Ska 
J. Klemensiewicz 
J. Reim i Spółka 
Roman Drobner 
St. Rożnowski; ej 
Stanisł. Pawłowski w Bochni 
Jan Michnik; 
. R. Jakubowski 
„ L. Georgeon 
Drog. T. Kwieciński 
„ Klausner 
Apt. A. Karpiński, 
J. Kołodziejowski 
Paulina Brunner 


s s W 4 3 3 1 8 3 X m g 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 23 18 0 
 Reim i Spółka 
/ w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


OFERTE 


w N. Sączu 


> 


» 
w Rzeszowie 


+ 
4 


Panowie! Panowie! Panowie! 

Kraj nasz stoi nad przepaścią ruiny ekonomicznej, tysiące ludzi co roku 
opuszcza ziemię rodzinną i jedzie za morze za kawałkiem chleba; przyczyną 
tego jest, że u siebie nic nie wyrabiamy, tylko sprowadzamy i kupujemy 
u obcych, wrogich nam narodowości! Magazyny obcych wyrobów rozpierają 
się na pierwszorzędnych ulicach naszego miasta i robią świetne interesa, 


|| sprzedając nam towar lichy za drogie pieniądze, co świadczy o nieświadomości 


naszej, która nas w oczach obcych ośmiesza. — Kto zatem potrzebuje ńa 
zbliżającą się porę letnią ubranie eleganckie. modne, trwałe. praktyczne, 
a nie drogie, na czas umówiony z całą siarannością odrobione, niech zamówi u 


Zygmunta Chilli, krawca w Krakowie, Wielopole 1:3, obok Gł. poczty. 


Robi również za ugodą na raty. Wypożycza fraki i anglesy. Przy zamówieniach 
przyjmuje starą garderobę w cenie wartości tejże. Na prowincyę wyseła na 
żądanie, za madesłaniem trzech marek pocztowych po 10 kalerzy, próbki, 
oraz sposób brania miary. 1004 6 0 


HOTEL STEFANIE 


166 II. Taborstrasse 12 6 i2 
w Śródmieściu, 5 min. od Stephansplatz, 2 min. 
od dworoa kolei miejskiej, omnibus i tramwaj we wszystkich kierankach i do wszystkich dworców 
kolejowych wprost od hotelu. Świeżo i modnie urządzony. Światło elektryczne w całym bndynku. 


|| Łazienki i wodociągi z gorącą wodą. Wszelki komfort. Ceny pokoi: na I. 1:80 złr., na LI. piętrze 


1:60 złr., na III. piętrze 140 złr. wraz z obsługą i światłem. Ceny zniżone dla podróżujących 


agentów i przy dłuższym pobycie. KAROL WITZM ANN, WŁAŚCICIEL. 


Niema przymusu rostauracyjnego. 


Bracia Sperber 
Kraków, Rynek główny l. 21, róg ulicy Brackiej, 


| polecają na sezon letni 


dwabnych, halek, spodnic, oraz szlafroków wszel- 
kiego rodzaju. 
SĘ Ceny konkurencyjne. 


1055 10 © 


"m 


6 Nr. 100. 


| 

W ogrodzie 
naprzeciw cmentarza krakowskiego. 

Poleca się P. T. Publiczności najsto- 

sowniejsze drzewka i kwiaty do obsa- 

dzania grobów, jak również przyjmuje 

się na abonament groby do dekorowa- 

1984 nia po przystępnej cenie. 3 8 

E. Uklański, 

Zarząd ogrodów Olsza-Dwór o. p. Kraków. 
[74 rzemieślnik inteligentny, któ 

kawaler niedawno powsńcii z A 


mający stałą i pewną posadę, w celach matry- 
moniałnych szuka panny lab młodej wdowy. 
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Przedsiębiorstwo przewozi 


1 transportu mebli 


Jozef J. Leinkauf 


KRAKOW, ul. św. Gertrudy 4, 
POLECA 


Spedycye 
wszelkiego 


Posag wymagany. Reflektantki z prowincyi 


mają pierwszeństwo. Listy tylko seryo przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“ pod zna- 
kiem „Duży“. 1258 3 3 


Zapowiedzi. 


Podaje sią do powszechnej wiado- 
mości, że: 
1) Franciszek Głogowski, służący do 
komi, zamieszkały w  Neobschiitz, 
okręg Münsterberg na Śląsku, syn 


nieżyjącego już właściciela doma, 


Stanisława Głogowskiego, który w o- 
statnich czasach mieszkał w Turbi, 
pow. Tarnobrzeg w Galicyi, i jego 
żony Katarzyny z domu Ożga, za- 
mieszkałej w Torbi; 

2) Ernestyna Blasius, służąca, zamie- 
szkała w Neobschiitz, "okręg Mün- 
sterberg, córka wyrobnika Frydery- 
ka Blasiusa, zamieszk. w Nimptsch 
i jego nieżyjącej jnź żony Ludwiki 
z domu Raschdorf, która ostatniemi 
czasy mieszkała w Mattriach. okręg 
Nimptsch, 

zamierzają zawrzeć ze sobą związek 

małżeński. 

Zapowiedzi te ogłasza się w gminie 
Neobschiitz i w Stachan, oraz w Tur- 
bi, przez zamieszczenie ich w dzienniku 
„Nowa Reforma*. 

O zarzutach, które byłyby przeszko- 
dą do zawarcia tego związku, należy 
donieść podpisanemu w ciąga dwóch 
tygodni. 1341 

Neobenachńtz, d. 21 kwietnia 1904. 
Urzędnik stanu król. Urzędu 

stanu w Korschwitz, 
Unverrichi m. p. 


„ wycłagiem . 


do czyszesenia 


Globus 


psTENTY 


M. Gelbhaus, 


przez wiadzę sut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 
wiedeń, VIL, Biebonsterng. 7, 
naprzeciw ces król. urzędu patentowego. 
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232 17 41 


L. 1016. 


KONKURS. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs, ce- 
lem obsadzenia posad: 
a) rachmistrza Kasy 

z roczną płacą 2400 K, dodatkiem 

aktywalnym 600 K i pięcioma trzech- 

leciami po 200 K; 

b) likwidatora Kasy 

z roczną płacą 1600 K, dodatkiem 

aktywalnym 400 K i pięcioma trzech- 

leciami po 200 K. 

Podania o te posady wnosić mośna 
najdalej do 25 maja b. r. do Dyrekcyi 
powiatowej Kasy Oszczędności w Bu- 
caaczu. 

Do podań należy dołączyć: 

1. metrykę chrztu na dowód, że petent 
nie przekroczył 40g0 roku życia; 


2. świadectwo ze złożonego egzaminu | 


z rachunkowości państwowej; 
3. świadectwa służbowe; 
4 świadectwo moralności; 
5. świadectwe zdrawis; 
6. currięalam vitae; 
a nadto: 
ad a) dla posady rachmistrza 
7. świadectwe z odbytej przynajmniej 
trzechletniej praktyki w instytneyach 


finansowych. a przetewszystkiem w 


Kasach Oszczędności; 
ad b) dla posady likwidatora 
8. świadectwo z odbytej przynajmniej 
jednorocznej praktyki jak wyżej. 
Bnczaez, dnia 25 kwietnia 1904. 


Dyrekcya powiatowej Kasy Oszczędności 


Ignacy W asiawicz. Mieczgsłmu Bursyńcia. 


rodzaju. nowe sprowadzane 


»»» © WOZY MEBLOWE. 


a trancaską > 


nEdalgoie DOl, 


Réwnieat jako ye 
emiczno profifak- 
tyczny środek, o 

woni edswieżającej, 
de moia przeciw 

tościem. 


jako nacieranie 
wzmacniające muss- 
hmly, uspokajające 
I edżywiające 


Skłał w Krakowie mają apt. F. Gua- 57 
lewahi, $. Preń, L. Rosenborg, K. 


Wiszniewski, Fr. Miknoki i skład apt. Zopoth i $p. 287 83 88 


WOLFF & ZAUNMULLER 


SKŁAD TAPET 
* Wiedeń, I. Bezirk, Burgring Nr 1, Nr telefonu 3804 
polecają awój wielki, obficie zaopatrzony 
SKŁAD TAPET jakate? DEKORACYJ ŚCIENNYCH i SUFITOWYCH 
we wszelkich rodzajach stylu. 1177 2 6 
Szklce dekoracyjne I wzory są na żądanie zawsze do rozporządzenia | wysyła się je opłatnie. 


Wiedeń I., Petersplatz 9. 


W środkowyw punkcie miasta pierwszorzędny dom dla rodzin. 
Oświetlenie elektryczne. Ceny niskie. 


Wyborna restauracya itd. itd. — Odwiedzany przez towarzystwo 
polskie od 50 lat. 1178 3 12 


Dobrym starym środkiem domowym, 
który powinien się znajdować u każdej rodziny, jest powszechnie znany, zawsze skute- 
cznym się oka.ający 

Ernesta Hessa gumowiec (eucalyptus), ! 

z poręczeniem czysty, od 12 lat wprost z Australii sprowadzany produkt przyrody. 
| W Niemczech i Austro-Węgrzech prawnie chroniony. Niska cema 1 K 60 h za oryyi- | 
| nalną flaszkę, która starczy bardzo długo, umożliwia nabycie każdemu do odzyskania 

zdrowia i zapobiezenia chorobie. 
Przeszło 1500 pism z pochwałą i podziękowaniem, 

chociaż tego nie Żądałem, nadeszło do mnie od ułeczonych, którzy mieli darcie i 
w ozłonkach, bóle w plecach, w piersiach, szyi, postrzał, duszność, katar, ból głowy, | 
schorzałe wewnętrzne delikatne organy, stare rany, choroby skórne i t. d. | 
Każdy powinien kazać sobie przysłać bardzo ważną książkę, w której są opisane | 
dokładnie przetwory z gumowca (enkaliptu) i jak się odbywa ich wielorakie skuteczne | 
użycie w wymienionych chorobach. W interesie wzzystkich cierpiących wysyłam ową | 
| 


| książkę wszędzie znpełnie za darmo, a dla przekonania kazałem w miej wydrukować 

| mnóstwo świadectw uleczonych. 

Uważać dobrze na znak ochronny. ===== 
Klingenthal w Saks. Ernest HESS, wywóz gumowea. 

Skład w Galicyi ma aptekarz Mr. M. Oberlaender w Haliczu. 


547 18 26 


Od roku 1868 w użyciu. 


Bergera lecznicze MYDŁO SMIOŁOWCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świe- 
tnym skatkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 

jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. 

Bergera mydlo smołowcowe zawiera 40*/, smołowca drzewnego i wyróżnia się zmacznie od 

wszelkich innych mydeł smołowcowych. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się 
także bardzo skutecznego 


Bergera leczniczego mydła smołowcowo-siarozanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, praeciw wy- 
rzatom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli 
służy do codziennego użytku 


Bergera glicerynowe mydło smołowoowe 
zawierające 35'/, gliceryny i pięknie pachnące. 
kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz z broszurką. Ządać w aptekach 
r = atdiąch tego uch wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i baczyć 
na odbity tu znak ochronny i obok znajdujący się e= ~e 
podpis firmowy &. Hell et Co. na każdej etykiecie. 


m nA ay 


Odznaczenia honorowym medalem w Wiedniu 1883 
i złotym medalem powszechnej wystawy w Pa- 
ryżu 1300. 

Dla osób, Które weni smołowca nie anoszą lub nie lubią, wyrabiamy z bezbarwnego 
oozyszezonego smołowca mydła anthrasolowe, które puszczamy w handel pod nazwą”Melia 
mydła anthrasolowe (białe mydła smołowcowe). Głównemi gatunkami są: mydło anthrasolowe 
5 i 109/,. Mydło anthrasolowo - boraksowe, mydło anthrasolowo -siarozane, mydło anthrasolowe 
z kwiatem siarkowym, mydło toaletowe anthrasolowo-gllcerynowe. Mydła anthrasolowe okazały 
się podług orzeczenia lekarzy nadzwyczuj dobremi przeciw wyrzutom skórnym i nieczystości 
cery. — Cena kawalka 80 halerzy. 

Dostać mains w aptekach i handlach tego rodzaju. — Główny skład: 


G. HELL et C mp., Wiedeń, I., Sterngasae 8. 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego; M. Pronia; Wiktora Røe- 
dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J. Macudzińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar- 
tmańskiego i Spółki, Z. Marcoin. — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki; 

A. Pachackiego; Arnolda Reifera; jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 817 7 30 
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GLOBIN 


powinien być w użyciu u każdego, kto chce 
swemu obuwiu nadać wspaniały połysk 
i utrzymać je eleganokiem i trwałem, 


jako 1119 49 


środek do czyszczenia skóry 


AT 
do Wieliczki. ” 


NOWA REFORMA. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Wyciąg z ro 


zkładu jazdy 


ważnego od 1. maja 1904 (wedlug czasu środkowo-Garopejskiego). 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 r. poc. osobowy Nr, 31 z Krakowa 
4.47 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
dy a e CJA: „ przystanku 
do Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów-Skawina 
ma połączenie: w Spytkowicach do Wadowic, 
Alwerni i Sierszy Wodnej; w Oświecimie do 
Wiednia i Wrocławia, 
6.48 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
BOO a 44 * „ 3 z Podgórza-Pł. 
de Podwołoczysk, ma połączenie w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9:55 wiecz.); 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd de Newego 
Zagórza, Chkyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełzca; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Ickan, 
Stryja; (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do 
Skolego i od 35 czerwca de 30 września do 
Tuchli) od 1 maja do 30 września do Janowa; 
w Krasnem do Brodów fi Kijowa; w Tar- 
nopolu do Kopyczyniec; w Borkach Wiel- 
kich "do Grzymałowa; w Podwołoczyskach 
do Odesy i Kijowa. 
8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.232 , A » n» n» Z Podgórza PŁ. 
do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa iN, 
Zagórza, we Lwowie doStanisławowa, Stryja, 
łŁawocznego, Munkacza i Budapesztu, do Ra- 
wy Ruskiej, od 1 maja do 15 września w dnie 
powszednie a od 16 września do 30 kwietnfa 
co dzień do Janowa; w Krasnem do Brodów; 
w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8-30 rano poc. miesz, 411 z Krakowa 
8:46 „ , n n Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
6.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 
do Koomyrzowa i do Mogiły. 
9.02 ramo poc. osob. Nr 41 z Krakowa 
9417 „ „ osob. „ ŁOt2z Podgórza Płaszowa 
EKT a S dO dE przyst. 
na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów 
Skawinę, Suchę; ma połączenia w Kalwaryl 
do Wadowic i Bielska, w Suchej do Zywca i 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
w N. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budape- 
sztu; w Zagórzanach do Gorlic, w Nowym 
Zagórzu do Meró-Laborcz, Koszyc i Budape- 
szte, w Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym pocią- 
gu kursuje także od 1/V do 24/VI i od 16/IX 
do 30/IV 1905 a Krakowa do Zakopanego 
wóz wprost przechodzący I i [I klasy 
10.30 rano poc. osob. 43 z Krakowa 
10.43 n „ 1014 z Podgórza-Płaszowa 
10:43 , » » n» Z  „ przystanku 
do Zakopanego i Rabki, kursuje od 25go czer- 
wca do włącznie 15 września z wozami prze- 
chodzącemi I, II, i HI klasy z Krakowa do 
Zakopanngo i Rabki. 
11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
1113. „o p o» w » Z Podgórza PŁ. 
do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Sta- 
nisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Re- 
wy ruskiej i Sokała; w Przemyślu do Chyro- 
wa; we Lwowie do Ickam; w Krasnem do Bro- 
dów; wTarnopolu doKopyczynięc; w Borkach 
wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. poc. osob. 33 z Krakowa 
180 „ osob. 1034 z Podgórza. PŁ. 
1.38 przyst. 


r - 


do Suchej i Oświęcima, przez Podgórse-Pła- 


szów; Skawinę, ma połączenia jw Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska, w Qświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia. 

1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 

14 . „ £ Podgórza PŁ. 


1.46 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 


do Mogiły i Koomyrzowa, 


2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 


stąd do Jasła, i do Nowego Sącza; 1 lipoa 
do 15 września także Orłowa, w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
w Jarosławiu do Rawy ruskiej i Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Kra- 
snego i Brodów, do] Podwołoczysk, Odessy 
i Kijowa, do Iokam. od 1 maja do 16 wrze- 
śnia w niedziełe i święta do Janowa. 
3.05 po p. poc. osob. 49 z Krakowa 


3.17 , 4 „ 1013 z Podgórza Płasz. 
3.23 y j 3 » š przyst. 
do Zakopanego i Rabki kursuje od d. 25 czer- 


woa do 15 września włącznie z wozami wprost 
przechodzącemi I, II, i III klasy z Krakowa 
do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa 
6.26 3 5 n w _„ Z Podgórza Pł. 
do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe- 
go Sącza. 
7.40 wieczór poc. miesz, 463 z Krakowa 
TOL poź z Podgórza Pł. 
do Wieliozki. 
7.55 wiecz. poc. osob. 46 z Krakowa 
8.10 osob. 1016 z Podgórza PŁ. 
8407 T 4 A > P przyst. 
na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suehę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; w Kal- 
waryi do Wadowic; w Nowym Sącza do Or- 
łowa, Koye i Budapesstu, w Zagórzanach 
do Gorlic; w Nowym Zagórzu do Mezó - La- 
borcz, Koszyo i Budapesztu, do Chyrowa 
i Przemyśla, do Stryja. 
8.056 wieczór poc. osob. Nr. 6315 z Krakowa 
do Kecmyrzowa. 
8.38 wieczór poc. posp. Nr. | z Krakowa 
do lckan, ma połączenie w Przemyślu do Chy- 
rowa a stąd do Sryja i Stanisławowa; w Ic- 
kanach do Budapesztu, Konstancyi, a ztąd 
okrętem we czwartki i niedziele do Konstan- 
tynopola. 
9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
EBMLOj="", »n » n » Z Podgórza PŁ. 
do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Burdnjeni, Bukaresztu i Konstancyi, Stryja, 
Ławooznego, Munkacsa i Budapesztu; w Kra- 
snem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do 
Kopyczynieo; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa. 
10.56 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.05 % 87. n „ Z Podgórza P. 
do Tarnopola, ma połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki; w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, a ed 1 maja do 
80 września do Orłowa, Koszyc i Budapeszt., 
w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrzeziai przez 
Rozwadów w kierunku ku Przeworsku ; 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. Zagórza, 
C(hyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarno- 
brzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, 
Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, we Liwo- 
wie do Czerniowiec, Stryja i Zawocznego, 
Janowa, Rawy ruskiej i Bełzca; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do Stryja i Kopy- 
czyniec. 
11.40 wnocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 
11.64 , 19.7 „1022 z Podgórza-Płasz. 
12.00 n Na n nn» n przyst. 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę; ma połączenia: w Skawinie do 
Dworów w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączu 
do Orżowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa 
dn Aakopanogo kursuje wprost przechodząco, 


n m 


n n 


Przyjazd do Krakowa i Podgórza: 


4.26 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza PŁ. 

4.40 , k 3 no» „ Krakowa 

z Podwałoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Graymałowa; w Tarnopola z Kopy- 
czyniec; w Krasnem z Brodów; we Lwowie 
od Ickan, Stryja, od 1 maja do 14 czerwca 
od Skolego, od 15 czerwca de 30 września 
od Tuchli, od Bełzca, Rawy Ruskiej; w Prze- 
myśla od Chyrewa; w Rreszowie od Jasła, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, N. Zagórza 
prze Jaało; w Tarnowie od Jasła i od Or- 
owa. 


5.45 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst. 

552 , A J W Biase. 
6.07 , "48 „ do Krakowa 

z linil transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze - Płaszów, ma połączenie: w No- 
wym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chy- 
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Buda- 
pesata, Koszyc i Orłowa. 


6.41 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz. 
6.50 , j nn n n Krakowa 

z lokan, połączenia w środy i niedziele przez 
Komstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Keastancyi), codzień od Bukaresztu; we Liwo- 
wie od Budapesztu, Munkacia, Ławocznego, 
Stryja; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Chyrowa. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza PŁ. 
7.30 „ „ Krakowa 


» nm LJ w 


z Wiellozki. 


7.46 rano pociąg osob. Nr. 0219 do Krakowa 


z Koomyrzowa i Mogiły. 


7.45 rano poc. osob. 1083 do Podgórza prz. 
7.58 ay ò 4 AGA „ Plasa. 
8.19 ,„ k » 32 „Krakowa 


z Oświęcima i Suchej, połączenia w Oświęci- 


mie od Wiednia; w Spytkowicach od Suchej, 
Wadowic, w Kalwaryi od Wadowic. 


8.3% rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
8.45 , „ „ Krakowa 


n LJ n 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 


skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro- 
dów; we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Janowa; w Tarnowie od N. Sąeza, Stróż, 


10.28 rano poc: miesz. 108} de Podgórza przyst. 
10.835 , „ Płaszowa 


z Oświęcima, ma połączenia w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa. 


Ł/ n n 


10.57 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P. 
DEBO 0 „ Krakowa 


n n n 


z Wieliczki, ma połączenia w Podgórzu - Płasz. 


od Oświęcima , Wiednia i Wrocławia. 


10105 rano poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 


z Kocmyrzowa | Mogiły. 


1.18 po poł. poc. es. Nr. 14 do Podgórza Pl. 
sonw A "du + pe Krakova 


z Tarnopola, połączenia: w Przemyślu ad Bu- 


dspesztu, Koszyc i Mezó-Laborcz, Nowego 
Zagórza, Chyrowa; w Jarosławia od Sokala, 
Rawy Ruskiej; w Rzeszowie ed Jasła, w Dę- 
bicy od Przeworska przez Rozwadów, od 
Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa, Nowege 
Sącza, Jasła i Stróż. 


1.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Odessy, 


Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od 
Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


1.47 po peł. poc. osob. 1018 do Podgórza-przyst. 
W52 7 > ro 2 „se: P Płasz. 
8.04 , „ n»n 4% „ Krakowa. 


z Zakopanego i Rabki kursuje od 25 caerwca 


do włącznie 15 września. 


4.17 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
ARE „2. „Ava R Płasz. 


A20 400054 sr» 42 » Krakowa 


z linii transwersalnej przez Snchę, Skawinę 


Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Nowym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
ja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za- 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Chabówce od Zakopanego; w Sachej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


8.12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ, 
6.25 4 $ 5 » » »„ Krakowa 


z Podwołoczysk, ma połączenie: w Podwołoczy- 


skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Bredów; we Lrwowłe od Stanisławowa, Buda- 
pesztu, Munkacja, Ławocanego, Stryja, Ra- 
wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od No- 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Tar- 
nobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, 
od d. 1 lipoa do 15 września od Budapesztu 
i Koszyc; w Bierzanewie od Wieliczki 


7.10 wiecz. poo. osob. Nr. 6216 do Krakowa 


2 Koeomyrzowa. 


8.54 wieczór poo. osob. 1085 do Podgórza przyst 


9.00 Płasz. 
918 , Z ? de , Krakowa 


z Odwięcima, ma połączenie w Oświęcimie od 


Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy- Wodnej, Alwerni. 


9.31 wiecz. poo. posp. Nr. 4 do Podgórza P2, 
9.38 y s a Krakowa 


non 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 


skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem od Brodów; we Lwo- 
wie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławia od 
Sokała i Rawy Ruskiej, Bełzca; w Przewor- 
sku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska prros Rozwadów, 
od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budspesztu (odjazd 7.— rano), Koszyc, 
Nawego Sącza , Stak, od Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Jasła przez Stróże. 


10.35 wieez. poe. osob. 24 do Podgórza-Pł. 
10.45 ,„ Krakowa. 


n n » » 


z Rreszgwa, połączenia: w Racazowie od Jasła 


w Dębiey od Roswadowa, Nadbrzezia i Tar- 
nobrzega, w Tarnowie od Orłowa, N. Sącza! 
Stóż, Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzano- 
wie ed Wielieski. 


10.41 wieow. poe. osob. LO£I z Podgórza-pesyst. 

10.47 , 4 A sy Z „  Płaapowa 

11.00 w nocy „ „ 46 z Krakowa 

z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Pod. 
górze - Płaszów ; ma połączenie: w Nowym 
Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowłio. 


Niedziela 1 Maja 1904, 


pod bardzo przystępnemi warunkami 
poleca firma 


M. BECKMANN 


Kraków, ulica Starowiślna l. 14 


naprzeciw pałacu bar. Puszeta. 


Wypożycza i sprzedaje meble także na 
spłaty miesięczne. 1276 8 8 


Poreh 6 Zim 


Kraków, Rynek L. 8 


polecają 
w dobrych gatunkach i po eenach 
konkurencyjnych 


Podszewki bawełnianeipół- 
jedwabne, 
Atłasy, 


Perkale, 
Haftyszwajcarskiei czeskie. 


L. TOMASZKIEWIGZ 


optyk w Krakowie, 
przy uł. Fioryańskiej 2, hot. Drezd. 
poleca okulary, owikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
ehrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 309. 1050 47 0 


Róże 
wysoko i niskopienne, oraz szozepione na ke- 
raeniu w najnowszych odmianach w eenie od 
1—2 koron, tudzież Sadzenki kwiatowe | wa- 
rzywne i przesimowane krzaczki Goździków I 
Bratków po 8 halerzy za sztukę, poleca na se- 
zen wiosenny Zarząd dóbr Ogrodu Dworskiege 
w Limanowej. 1098 11 0 


1087 6 8 


Podziękowanie. 


Panu Józefowi Handwer- 
kowi, zamieszkałamu w Krako- 
wie przy ul. św. Sebastyana L. 34, 
za gorliwie i umiejętnie udzielaną 
mi naukę buchalteryi, koresp. i ra- 


chunkowości, tak, żeegzamin ztych 
przedmiotów zdałem w ©. k. Aka- 
demii handlowej we Lwowie d. 28 
marca z postępem bardzo pomyśl- 
nym, składam niniejszem serde- 


czne podziękowanie. 1286 3 3 
Bengyon Grossbart. 


- Rutytewany dyeleryngz 


w średnim wieku, posiadający chlubne 
świadectwa z piątej klasy gimnazyal- 
nej, z kilkuletniej praktyki sądowej i 
z innych e. k. urzędów, biegły w ra- 
cehunkach, z szybkiem i wyrobionem 
pismem polskiem i niemieckiem — po- 
sznkuje zajęcia. „Pisarz“ Kraków, ul. 
św. Wawrzyńca 28, I piętro. 1385 20 


Patenty na wynalazki 


wyjednywa 154 18 0 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


Biuro patentowe 
Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsdamerstrasse 3. 


Omnibusy tramwajowe 
rozwiązanego Austr. Tow. omnibuso- 
wego, w stanie bardzo dobrym, są do 
sprzedania nadzwyczaj tanio. 
Zgłoszenia pod „Omnibuse 42.190“ 
przyjmuje Ekspadycya ogłoszeń M. Du- 
kes Nachf., Wiedeń I/1. 1247 2 8 


Prasy do siana 


§ do pakowania siana, 
ię słomy, torfu, Inu, weł- 
ny, bawełny, skór 
surowych i wypra- 
wionych, oraz 
prasy hydrauli- 
czne, 


wyrabiają o najlepszej konstrukcyi 


Ph. Mayfarth & Co. 


w Wiedniu, II/1. 


891 Katalogi za darmo. 


- Kilka fortepianów 


krótkich i pianin jest do sprzedania 
a stroiciela fortepianów $t. S$lotwiń- 
sklego, Kraków, ul. Szewska 16, II p. 

151 62 106 


4 10 


CH rawdsiwy, pato- 
Miód pszczelny peri 
serowy, bez żadnych domieszek pod gwaranoya, 
wysyla po 5 kg. w blaszamkach szczelnie zam- 
kniętych aa zamówienie z powołanioma się ua 


niniejsze eyłeszomie de każdej poczty eplatnie, 
za 5 K 50 hal. Zarząd dóbr ziemskieh w Sie- 


mikeweach. poozta Siemikowee, koło Duny- 
BOWE. 1201 11 80 
Poznańczyk 


nieposzlakowanej przeszłości, poszukuje 
obowiąaków dozorey, korektora, inka- 
senta, ewentualnie z Kkancyą, lub zaję- 
cia kaneelaryjnego i t. d. 
Zgłoszenia pod 1271 przyjmuje Adm. 
N. Reformy. 1771 3 0 


Niedziela 1 Maja 1904. 


Kto chce bawić się dobrze ? 


ić się dobr: INajwięk. skład Singera maszyn iv szycia i haftu 
MP EEE ERER R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 


J. IrWANICK IE G O 
Er w Krakowie, Rynek główny 18, 


MŁOT i a a 

t z z" poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 

"z zc najnowszej konstrukcyi, odznaczające się zupełnie 

cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 
i nadzwyczajną trwałością. 

Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 


wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 


Boro = 


zabawa towarzyska 


„KLUB KRĘGLOWY" 


tak dla dorosłych, jak i dla dzieci i może 
w tej zabawie brać udział dowolna ilość osób. 
Bardzo piękna i bardzo zajmująca rozrywka | 
w każdem kółku rodzinnem, związku, klubie, 
gospodzie itd. Cena całkowitej zabawki wraz 
ze wskazówką 1197 1 6 
PAM tylko 1°50 zir. "ZBĄ 


Wysyła za zaliczką jedynie 


Henryk Kertész, 
Wiedeń, l., Fleischmarkt 18— 802. 


PIEKNOSG NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery: 
nowe-bensoosowego J. Wiśniewskiogo, 
które usawa plegi, liszaje, wągry | wszelkie 
wyrzuty, ozyniąc płeć piękną, białą, 
Składy: w Krakowie Droguerya pod firmą 
J. Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ul. Śtradom Nr. 7 i inne dujgnerycz 
w Boohni Jan Michnik, drognorya; we Liwo- 
wie Alfred Bescoch, ul. Hezmańska Nr. 4. 


Z powodu licznych v podrabień uprasza się wy- 
raźnie żądać „Mydła Jakóbn Wiśniewskiego 
magistra farmacji. * 83 32 0 


(S a o a R. 1) 22 
Ostatni miesiac. 


Loterya fund. Cesarzowej Elibiety 


pod najwyższym protektoratem 
Jego e. I k. Wysokości Arcey- 
księcia Franciszka Ferdynanda 


Glówna wygrana 


Gotówką 10°/⁄, taniej. 16 19 0 
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie. 
OOO >OP>O>OC>COCOCOCOCOO>OCOCOCOOCOCOC> oozx (l 


Na ZO dni ma próbę 


wysyłam każdemu prawdziwy Böhnela systemu kotwicowego patent. zegarek Roskopf i „e 
wiązuję się w przeciągu 30 dni zegarek przyjąć napowrót i zapłaconą kwotę bez żadnego 
potrącenia natychmiast zwrócić. 

Prawdziwy Bóhnela systemu kotwicowego 


Patent. ZEGAREK ROSKOPF 


antymagnetyczny I sekundy wskazujący 
z dającem się regulować trwałem wnętrzem, 36- sai "L 
o kopertach z imitow. stali lub niklu do otwierania, z patent. 


Tylko zł 
2:50 
z fute 
rałem, 
łańcusz, 
i pamią- 


odporności ! dokładnego chodu najlepszym trwałym zegarkiem 
i każdemu, kto potrzebuje mocnego, niezawodnego zegarka, go- 
dzi się go polecić jak najlepiej. Do każdego zegarka dodaje się 
za darmo futeralik wraz z pięknym niklowym łańcuszkiem z wi- 
siorkiem, z pierścieniem odskakującym, karabinkiem 
i wieczną pamiątką, a wszystko razem kosztuje 
tylko 2'50 złr., 3 zegarki 6'75 złr., 6 ze- 
garków 12 złr. Tensam zegarek z obrazem Najj. 
Pana, z pięknym obrazkiem z „polowania lub krajo- 
brazem kosztuje o 30 ct. więcej. Za dobry chód daje 
się 3-letnie pisemne poręczenie. Wysyła za zaliczką 


l. fabryczny skład Bóhnela zegarków Roskopf 


Max Bóhnel, zegarmistrz, 


Wiedeń, IV., Margarethenstrasse Nr 48 
dostawca c. k. urzędników państwowych, 
odznaczony Grand Prix i wielkim złotym medalem 
w Paryżu 1904. 

Największa i najstarsza firma, założona w r. 1840. 


e) © OSTRZEŻENIE! 

0 Na liczne zapytania Szan. Czytelników tego dziennika donoszę, że ja posiadam wyłą- 

A czny skład fabryczny prawdziwych Bóhnela systemu kotwicowego patentowanych „zegarków 
Roskopf i także ja pierwszy począłem je ogłaszać. Jednakże rozmaite firmy wciąż naśla- 
Ą dują moje ogłoszenia i w sposób klamliwy zachwalają ordynarne zegarki blaszane, których 
żaden zegarmistrz nie może naprawić. Proszę przeto uważać dobrze na nazwisko wał; 

BOHNEL, zegarmistrz. Wszelkich innych naśladownictw stanowczo nie przyjmować. 

OCOD OSOODOE©O©>OO©000©©G©G->O© Bow ał 


Pożyczki na losy 


OGGOO5SGGGG05006656506666 


koron wartości, dalsze wygrane 
po 10.000, 5000, 3000, 
2000, 1600, 1000 K itd. 
razem 7000 wygranych. 
Los kosztuje 1 koronę. 


Ciągnienie 
niępiwołalnie 28. maja 1904 


pod urzędowym nadzorem. 


daję w każdej wysokości pod najprzystępniejszemi wa- 
runkami. Spłata takich pożyczek może stosownie do ży- 
czenia strony nastąpić naraz lub też w dogodnych ratach 
miesięcznych. Także w bankach, kasach ozzczędności 
lub u osób prywatnych zastawione losy i papiery war- 
tościowe wykupuję i mogą u mnie pozostać w depozycie lub meżna 
je sprzedać. Na życzenie można je także zaraz odkupić na dogodne 
j|raty miesięczne, przyczem pełna cena kupna po odeiągniąceiu jednej raty 
p jest do rozporządzenia właściciela losów. Mimo tego zupełne prawo do 
wygranej pozostaje nienaruszone. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac (dom własny). 
Firma istnieje od roku 1869. 


Rzetelnych pośredników potrzebuje wszędzie. 
prowizya. 


Losy sprzedają w Krakowie: 


Bracia Eibenschiitz, kanter wymiany; 

j Karel Gottlieb, kantor wymiany; 

izak Grajower, kantor wymiany, 
Rynek A-B 43. 

972 p 12 


Nara emalia do podli 


Bursztynowa 


Ceny umiarkowane i dobra 
759 9 10 


kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr., 


emaliowaną (a nie papierzaną) tarczą, jest dla swej wielkiej a 


i inne papiery wartościowe 


NOWA REFORMA. 


Polecam Szan. Publiczności Krakowa 
i okolicy mój od wielu lat istniejący 


im Zakład przy ul. Szewskiej L. 19 


celem przyjmowania 
garderoby, firanek, materyj meblowych itd., 
potrzebujących ehemicznego czyszczenia lub przefarbowania. 
5 jest najdawniejszym i pierwszorzędnym 
Zakład mój tego rodzaju. Posiada on najlepsze 
siły robocze i najodpowiedniejsze urządzenia maszynowe. 


Pierwszy berneński 1080 5 6 


Chemiczny Zakład czyszczenia i farbowania 


R. TSCHORNER. 


Fabryka Wyrobów blacharskich 
i instalacyi Wodociągów 


istniejąca od r. 1875, odznaczona na wystawach nagrodami 


W. Kosydarskiego 


w Krakowie, Rynek 24 (naprzeciw odwachn). 


Poleca się nadal do pokrywania dachów, do urządzania instalacyi wodociągów, 
dzwonków elektrycznych, telefonów, piorunochronów. 


Ma zawsze na składzie własnego wyrobu: Wanny, Closety i wszelkie przy- 
rządy do obsługi chorych i zdrowych; Naczynia gospodarskie, Wieńce meta- 
lowe i t. d. 

Dziękując za dotychczasowe uznanie, polecam się nadal, a staraniem 
mojem będzie wszelkie powierzone mi roboty najdokładniej i po cenach przy- 
stępnych wykonać. , 


1813 2 10 Z poważaniem W. Kosydarskt. 


Nadworny dostawca. 


Wajwyższe ośraacz 
10 złotych medali. 


ZYGMUNT FLUSS 


pierwszorzędn, zakład 
parowej farbiarni, 


chemiczna 
PRALNIA 


c ublorow, sukien I materyj 
AJ wstolkiego rodzaju unifor- 
mów It d. w stanie oalym 

1 poprstym. 


E 
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w Galicyi, Czechach iMorawie i Slązku. 
"qOGMIEQq qOTĄJSKZ5M om qOTENIJS IOTd I 
ysAuqempef fAayew VINUVIBUWA 
!D5OZATIĄOSO 


fabryka tego rodzaju 


Fabryka: RZA Zeile 38. %— = 
w Krakowie tylko przy ul. św. 
Własne filie: * we Lwowie tylko przy ul. Sykstus ip 200 L. 26. 
Zamówienia z prowincył wykonuje sią skrupulatnie. 824 8 12 


Wobec © urka prong dokładnie uważać na mój adres. 


pod L. 7, 


glazura do podłóg, 
Momentowa glazura 
do podłóg, 


Marxa emalia biała 


Syróp-Pagliano 


najlepszy środek do czyszczenia krwi 


PAG” Ostrzega 
się przed naślado- 
wnictwami! "BaQ 


Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny 
z podpisem Prof. GIROLAMO PAGLIANO. Dostać można w każdej 
większej aptece. 1250 8 0 

Skład dla Ausrtyi: 


POBoJsSOnY przez prar Giroramo Fagleno; Florspojai via Pandolfini (Włochy). 


i kolorowa  5os 5 18 


Sokrates Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. 


Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 

dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 

kuchenne i na przedmioty domowego gospodar- 

stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 

żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie 
ścian w płókarniach i kuchniach. 


Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim i Sp., R. Drobner. 


POM 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu. 


RURY i WĘŻE 


wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych. 


WAGI 


najnowszej ulepsz. konstrukcji 


dziesiętne, setne i pomostowe 
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów. 


TZESTZAFYTYNTPYY. | 


Męskie skórkowe bergsteigery 
czarne lub żółte, eleganckie i trwałe zł. 


Buciki męskie z gumami, gładkie lub 
z okładami, nie do zużycia JE vy. 


Damskie buciki sznurowane, czarne 
lub żółte, najnowszego fasonu i trwałe 


Damskie buciki zapinane, czarne lub 
żółte, eleganckie i trwałe . . . 


Damskie półbuciki, czarne lub żółte, 
bardzo modne 


Damskie popielate pótbuciki, bardzo 


Towarzystwo Komandytowe lekkie i wygodne . . . . . . 


dla wyrobu pomp i maszyn 


W. GARVENS 


Wiedeń I. Schwarzenberggtragse Nr. Ob 


Katalogi za darmo i opłatnie. 
1057 5 26 


Po tak korzystnych cenach 


WIE 


sprzedawać może jedynie tylko nasza firma z powodu kolo- 
salnego obrotu i pomimo tych tanich cen są nasze wyroby 


znakomitej jakości 
Alfred Frankel Spółka Kom. 


dawniej 


Módlingska Fabryka Obuwia 


Wyłącznie ul. Grodzka 34 w Krakowie i Rynek gł. Linia A-B 47. 


Zastępca: L. STEIGLER. 


700 5 0; 


Nr. 100. 


WYSPRZEDAZ! 


Z powodu śmierei właściciela są kompletne je- 

dno i dwukonne doróżki wraz z konsensami, 

jak również pojed. powozy, landanery karety, 
faetony, tudzież 


KARABWANY 


oszklone i otwarte, oraz uprzęże bardzo ta- 
nio do sprzedania. „Wynajem prt: 
1125 Kraków, ul. Długa 1. 40. 9 10 


W komis. Zakładzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
Aa Telesznickiej 


przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro, 


są tanio do nabycia: Garnitury mebli salon. 
w stylu „baroc“, „renesans“, „secesya* it. p. 
Kilka sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki, 
Wazy z bronzami, Zegary (antyki), wiecznik 
pięk. wenecki, Szachy z kości słon. artysty- 
cznie rzeźb., Obrazy stare i 2 Juliusza Kossa- 
ka, Kaseta srebra nowego na 12 osób stołow., 
deser. i kawow., Lustra (antyk), Kasa Werth. 
ogniotrwała, Kandelabry srebrne i z bronzu 
antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
mah., 2 Fortepłany dobre, Biura, Salonki i t. p. 
777 Garderoba męska i damska. 19 0 


Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis. 


otrzebne są zaraz dwa majątki ziemskie po 

cenie 200.000 kor., jeden z lasem, drugi 
do parcelacyi podatny, do kupna za gotówkę. 
Do sprzedania zaraz! lszy Majątek 495 mrg. 
ebszaru, nadto 70 mrg. wiklin. w tem roli 475, 
reszta łąki. Inwentarz 50 koni, 20 wołów, sta- 
dniny 16, reszta do nabycia osobno. Ziemia 
pszenna dobra, do parcelacyi podatna. Cena 
350.000 kor. Dług 168.000 kor. ligi 7 kim. od 
dużego miasta oddaloay do 300 mrg. obszaru 
dobrej ziemi, z pałacem, parkiem, dobremi bu- 
dynkami inwentarzami, za 220.000 koron do 
sprzedania, lab zamiany na majątek na ma- 
zurach. Dług Banku kred. 60.000 kor. Illoi przy 
Krakowie położony, około 200 mrg. obszaru 
w tem łąk 80, lasu 20. Z dobremi budynkami, 
inwentarzami, do sprzedania za 170.000 kor. 
Dług 24.000 kor. Dochody suche 1240 koron 
roeznie, IVty 3 mile od Krakowa do 200 mrg. 
w tem łąk 40. Obecnie w dzierżawie od 13 złr. 
do 18 złr. z morgi, z budynkami dobremi 
za cenę 112.000 koron do sprzedania. Dług 
52.000 kor. — Poleca nadto Wille z parkami, 
kamieniee, oraz wszelkiej kategoryi oficyali- 
stów i służbę. Agencya Ludwika Krassuskiego, 
Mały Rynek L. 6, Kraków. 1176 3 3 


Ządać tylko 


SELLEGO i KAREGO 


Jest to najlepszy środek do ozy- 
azozenia każdego eleganckiego obuwia 
żółtego i ezarnego. Szczególnie zaleca 
się na obuwie ze skóry Boxcalf, Osoarla, 
Chevreaux I na lakierki. 


Wiedeń, XIIL. 


Eleganckie SPODNIE? 
spacerowe złr. 2'25 


poręezonej doberowej jakości, trwałe, peniada- 
jące najnowszy fason, trwały kolor i niena- 
ganny wiedeński krój, sprzedajemy za bezeen 


.|jedynie z powodu olbrzymiego zapasu; przy 


odbiorze 2 par złr. 4'20. Przy zamówieniu 
wystarczy podać oałą długość, objętość w pa- 
sie i długość w kroku. Wysyłka za zaliezką 
lub za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy 


1168 9 10 
Dom eksportowy ubiorów męskich 
i dziecięcych, Kraków, Grodzka 3I.B. 


Nieodpowiednie zamienia się bez jakishkolwiek 
trudności. Każde zamówienie na miarę z gar- 
deroby męskiej i dziecięcej zentanie również 
szybko i rzetelnie pe najtańszych senach fa- 
bryeznych xakuteeznione. — Aby się każdy 
mógł przekonać o naszych niezrównanie niskleh 
cenach, prosimy uprzejmie o zamówienie pró- 
bne i o liczne zwiedzanie naszego składu ka 
brycznego, Kraków, Grodzka 3i B. 


Jan Ihnatowicz 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów 
domowych 
mianowicie: 
Fenilin 
do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
kniach, futrach i meblach. Flakon 120 h. 


Ziółka antymolowe 
do przechowania futer. Pudełko 60 h, 
Papier antymelowy 
ochrania od móli fntra, suknie, portyery, 
firanki i meble. Sztuka 6 h 
Grylon 
szwaby, karakony, stonogi, 


szczypawki, karaluki, pru- 
i t. p. Flakon 60 h. 


Mikoton 
niezawodny środek do wytępienia plu- 
skiew. Flakon 1 kot. E 
Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h. 
Papier na muchy 
Sztuka 6 h. 

W Krakowie: Sukiennice L. 20. 
W Przemyślu: ulica Mickiewieza 
LAT 
We Lwowie: Przy ulicy Sykstu- 
skiej L. 25. prey pl. Maryackim 

BL DE 1168 2 0 


przez 


wytruwa 
świerszcze, 
saki 


8 


Nr 100. 


Biuro pracy przy Kongregacyi 
kupieckiej w Krakowie 


poszukuje podróżującego w zakresie towa- 
rów kolonialnych. 

Wymogi: wiek średni, azdolnienie fachowe, 
biegłość w językach polskim i niemieckim, 
znajomość stosunków handłowych w Galicyi. 
Pierszeństwo mają ci, którzy pracowali w ajen- 
cysch handlowych i "posiadają wyrobione sto- 
sanki z odnośną klientelą. 1361 1 3 

Zgłoszenia pisemne przy dołączeniu świa- 
dectw względnie odpisów i fotografii opatrzone 
godłem „Ajencya handlowa* należy nadsyłać 
pod adresem Biuro ul. o oD 20 II. p. 


hca | 


ŁĄ 
tn 
% 


Rozsyłkę wód NIE? 
„Zdrój główny“ i „Słotwinka* 
prei 


Zamówienia przyjmuje 


| o. k. Zarząd zdrojowy 
w Krynicy. 1339 


RRKBKNKNKNKNK NU KRK NKKRKNU 


W Szczawnicy 


ohatki „pod akacyą" obok dworc= 
gościnnego, są gruntownie, hygienicznie 
odnowione i Świeżo umeblowane. Po- 
koiki słoneczne z pięknym widokiem na 
góry. oddzielne, jakoteż 2 lub 3 z ku- 
chenką, są do wynajęcia za b. umiar- 
kowaną cenę na sezon letni od 1 maja 
do października. 13%6 1 3 

Wiadomość w miejscu, albo w zakł, 
fotogr. A Szuberta w dworcu gościunym 
lub w Krakowie, ul. Krupnicza ch 


ZNAKOMITY 
FRYZYER 


K. ROMAN 


Kraków, ul. Szewska 21, 
poleca się Szan. Publiczności. 
1846 1 10 


Willa 
pod „Białym Orłem“ w Zakopanem, 
nowo zbudowana, o 16 pokojach z okna- 
mi na południe, jest z całem urządze- 
niem bardzo tanio do wynajęcia, 
tak na lato, jak i na zimę. Pokoje 
ogrzewane. Zgłoszenia tam. 1843 1 4 


Posadzek 


dębowych, deszczółkowych, tudzież 
taflowych, dostarcza po umiarko- 
wanych cenach firma 


LA NGROR 


1348 Kraków, Kolejowa 2. 1 10 


owarzystwo (Klub od 20 lat 
istniejący) poszukuje na dłuższy 


przeciąg lat porządnie na zimę 
i lato urządzonej 


KRĘGIELNI 


wraz z pokojem do zebrań, położonej 
w Śródmieściu przy dobrej restauracji. 
Osoby interesowane, które niogłyby taki 
lokal wynająć lub zdecydowały się krę 
gielnię odpowiednią wymaganiom po- 
stawić, nadsyłać mogą oferty do han- 
diu pod firmą AA et Zimier, 

Rynek 8. 1317 1 3 


Dochód 


Kupcy, właściciele gospód, kolektanci lote- 
ryjni, trafikanci, wogóle wszyscy, co prowa- 
dzą jaki interes i chcą mieć dziennie pobo- 
czny dochod, niech prześlą swój adres pod lit, 
„O. R. 12“ poste panie Berno (Morawa). 

tyczne 


ROŽNOV uzdrowisko 


pol Radhoston. 7 gy" 


Pro NR, za darmo 
Sezon od i 1Dgo ʻi opłatnie wysyła, oraz 


{ Najstarsze kliima- 


bliższych szczegółów u- 
maja do 15go dziela najchętniej 
września. 134413 Komitet. 


Konkurs. 


Przy Towarzystwie załiczkowem 
w Tarnowie będzie do obsadzenia 
z dniem 1 ezerwca 1904 r. posada 
Dyrektora z płacą roczną koron 
2400. 

Podania wniesione na ręce Dyre- 
kcyi najdałej do dnia 20 maja b. r. 
mają zawierać: 

metrykę urodzenia, 

świadectwo z egzaminu rachun- 
kowości, 

świadectwa z dotychczasowej dzia- 
łalności. 

Tarnów, dnia 25 kwietnia 1904. 


Towarzystwo zaliczkowe w Tarnowie 
zarejestrowane Stowarzyszenie z nieo- 
grauiczoną poręką. 


Z Brukarn Li:erackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w 


| 


LEKCYJ 


74100 Marya Dumaire | 
w Krakowie, ul. św. Jana 26, Il. p. 


1801 3 8: 


| a EDA 


DWA MAGAZYNY 


gotowych kamgarnów, 
Ubrań szewiotów, 
krajowego wyrobu krajowych i angielskich. 


Na sezon podróżny: NA SEZON PODRÓŻNY DLA P.T. ARTYSTÓW I AMATORÓW SZTUK PIĘKNYCH: |NA SEZON KAPIELOWY. 


Flaszki podróżne. Sztalugi polne składane. —|Kasetki kompletne do ma-|Płótna malarskie na miarę ; sali 
Kubki do podróży papierowe, | Sztalugi polne z siedzeniem.|lowań olejnych i akwarelo- {i na blejtramach naciągnięte. Cząpkii kapoluġzg h kapie 
gumowe i metalowe składane. | Sztalugi polne szkicowe z pa-|wych, Torby olejne i akwa-| Bloki do szkicowania. Papie-| Pantofelki do kąpieli. 
Neccesery podróżne. jsem do założenia przez ra-|relowe z różnych fabryk.|ry, Kartony i Deszczułki do | Aparaty, Taśmy, Rękawiczki 
Rzemyki do podróży. mię. — Parasole polne —jPalety z drzewa i porcela-| malowania. Lustra czarnej. Gabki do uci AGR 
Poduszki do wydymania sa-|Laski składane do przycze-| nowe. Pendzie we wszystkich |do odbijania pejsarzy. Wy-|' S45X! 00 nacierania ciata. 
„Szmell* preparat do kąpieli. 
Wyskok ze szpilek sosnowych. 


tynowe, pluszowe i skórzane. | pienia jakiegokolwiek para-| gatunkach. Werniksy i inne| roby z drzewa oliw. i jawor. 
Wanny i miednice gumowe |sola. — Kapelusze białe dla] środki do malowania. Aparaty |do pomalowania, oraz inne 
— podróżne do składania. — malarzy. do wypalania. przybory do malow. i rysow. 


met 37 Reim i Spółka, Kraków Hs | 


polecają 
Opal, Benzolinar, Soldatin, Feraxolin, "Aphafizon: Perfumy — Mydła — Pudry — Wodę kolońską. Plasterki na nagniotki, Maisnera. — Wasmutha 
Mydełk a Przybory do golenia. plaster dla turystów. 1186 4 0 
i inne środki do czyszczenia sukien z plam.|Środki kosmetyczne, Środki do czyszczenia|Lusera i Clavethyi Tynktura na nagniotki. 
Lakiery do kapeluszy. i konserwowania zębów. Szczotki, Grzebienie, | Aparaty do filtrowania wody. Aparaty 
Lakiery, Kremy, Pasty do lakierowania bucików. | Lusterka i inne artykuły i przybory toaletowe.|i wszelkie przybory do robienia wody sodowej. 


BRAZAY 


atężenie ciała i umysłu 


 Errawia znużenie i osłabienie, Aby usunąć taki stan, a zarazem wzmocnić ciało i nerwy, niema 
© lepszego jek codzienne nacierania Brazaya wódkę franouską, która już od 40 
lat uchodzi za znakomitą. We wszelkich rodzajach sportu, jak: jazda na rowerze, 
polowanie. gimnastyka, jazda konna i t. p, tudzież po każdem umysłowem natę- 
żeniu należy wci rać ciało po ukończeniu odnośnej czynności Brazaya 
wódką francuską; także do kąpieli włać odpowiednią ilość Bra- 
zaya wódki francuskiej. Taka kąpie! ma wtedy nadzwyczaj 
orzeźwiający i wzmacniający skutek. Należy jednak żądać 
wyraźnie Brazaya wódki francuskiej, gdyż 
tył o ta nazwa ręczy za prawdziwość i skutek. 
Żadnych maśladowań nie przyjmować. — 


e ża 


| umeblowane. 


Wszędzie do nabycia. —- Do każdej 
flaszki dołączony jest dokładny 
opis użycia. — — — — 


| Elżbiety Banachowskiej z Warszawy 
w Krakowie, Czysta 21, 


wykończa szybko i eleganeko po cenach umiar- 
enyen wszelkie PR SĘ o panna 


Meble- i kaiba do sprzedania, 
z powodu wyjazdu. 

Zgłeszenia pod 1112 przyjmuje TFT 

kd „Nowej PCE 1112 10 10 


jęzjka niemieckiego i | 
francuskiego udziela 


Rok ozenis 1900. 


Kraków 
ulica Floryańska FILIA ZWIĄZKU 
Nr 7 KRAWCÓW 


4 Plac Halicki Nr 7 


gdzie ceatralna 
kawiarnia. 


Rękawiczki 

Laski 

Parasole 

Płaszcze gumowe 
Peleryny wełniane 
Plaidy angielskie 

Kocyki 


tuż przy Rynku 


głównym. 


Pierwszorzędny 


Zakład Krawiecki 


na zamówienia. 


Niedziela 1 Mają 1304. 


k har 
ażne dla Pp. Geometrów. 
Przyrządy miernicze: jak stół polowy, 
perspektywa, taśmy stalowe i gurtowe 
i inne t p. rzeczy są tanio do nabycia 
w Krakowie przy ul. św. Filipa l. 14, 
parter, pierwsze drzwi na lewo. 1349 1 8 


Majątek ziemski 
do wydzierżawienia od św. Jana. Wia- 
domość u Adwokata Dra Olearskiego, 
w Krakowie, ul. Pijarska 5. 134515 


Korzystny interes 


Do sprzedania części spadkowe. składająca się 
z realności w Bochni przy kolei, nadające się 
na hotel, fabrykę it. p. Bliższych wiadomeści 
udzieli W. Redyk listownie. w Krakowie, ul. 
Sae A 13 


Poleca się 


Magazyn Mud 


kapeluszy damskich 
oraz przyjmuje 1005 6 10 
do przerabiania. 


JADWIGA POLLEROVWA 


Kraków, ul. Sere a 3, I. pietro. 


NOWO OTWORZONY 


Hotel Briste! 


W KRAKOWIE, 
w Rynku głównym w Pałacu Spiski:a. 
Pokeje i apartamenta od 2 K wzwyż, 
ze światłem i obsługą. Pokoja jasnu 
z pięknym widokiem na Rynek krakow- 
ski, gruntownie ednowiene i wspaniala 
Piękna sala balowa na 
pikniki, wesela i zebrania tewarzyskia. 
Dla wygody gości urządziliśmy windą 
(Lift), światło elektryczne, łazienki i 
znakomitą kuchnię. przyjmując gości 
także na dni, miesiące i na dłużej z ca- 

łem utrzymaniem (Table d'hôte). 
FE hotelu Bristel 


11032 24 i w Krakowie. 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 


w Krakowie, ul. Floryańska l. 13, 
poleca na obecną porę w wielkim wyborze 


NOWOSCI 


Krawaty 


Koszule Kolorowe 
Koszule białe 
Skarpetki, Pończochy 
Kamizelki angielskie 
Chustki płócienne 
Chustki batystowe 
Perfumy i mydła 
Przybory do podróży it. p. 
Ceny niskie — stałe. 
Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie. 


854 78 


P.T. 


Wielki wybór Wielki wybór 


Uhra Gotowych 


krajowego wyrobu. fryz 


— glueptz Eu 
‘Aseju ejuejq qosods ; MOjeŃJGZEW qoid 


jeżdżają przykrawacze na prowincję. 


| ODUEJJ 


obuwia i wykonujemy takowe na czas 


Na iadanię W 


4 kreślą się za firmę 


JEDYNE 


sukien, 


Telefon biura: Nr 45. 


lamy zaszczyt zawieRdniE Szanowną P. T. Pu- 
bliczność Krakowa i okolicy, że otworzyliśmy 


Magazyn Obuwia 


męskiego, damskiego i dziecięcego 
przy nliey Zwierzynieckiej 4 (obok drukarni Anczyca) — pod firmą 


Pierwsza Spółka Krakowska Szewców 


Magazyn nasz utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z największą elegancyą, 
według najnowszego fasonu. — Przyjmujemy zamówienia na wszelkie rodzaje 


1063 6 12 


oznaczony, z największą dokładnością, 


ręcząc za ich trwałość, w cenach przystępnych. — Posiadając dłuższe i wyższe 
wykształcenie fachowe, zapewniamy, że lędzie naszem staraniem z największą 
skrupulatnością zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szan. P. T. Publiczności, 
która nas swem zanfaniem zaszczycić raczy. — Polecając się łaskawym wzgle- 
Jan Włodarski i Walenty Korta. 


| SKŁADY QOOOOOOOOOOOOO 


Płaszowska oki 


Fabryka dachówek i cegieł 


(Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką) 


Biuro w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy |. 8 


Telefon fabryki: Nr 364. 


poleca: 
dachówki tłoczone, z pojedynczym lub podwójnym 
feloem i ciągnięte w kolorze czerwonym lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości; 
— podwójnie prasowane, fasadowe i okładzinowe — 


Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie Zarząd. 


cegły maszynowe, 


działa znakomicie jako nieprześcigniony „niszczyciel robactwa. * 


Kupować atoli „tylko we flaszkach* 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina. 


materace, wkłady do łóżek, kołdry, 


1148 2 9 


ur Sta. 
PR, kt. > 


Krakowie. ul. Jagiellońska 10, 


Magazyn mebli 
| i Zakład tapicersko - dekoracyjny 


pod firmą 


STANISŁAW STACHOWSKI 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej L. 1, 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble istylowezi fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 


pledy do podróży, poduszki, makaty 


francuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż wszelkich 
innych dekoracyi. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


1246 2 10 


